
. % •  8 2 7 Sobota 2  Października

* ^ j ąJ yeŁ0aZ1 eoc*z*0nn' e 0 g0<lzlnie i  po połsdahi
,.« ia  świąt i jicdziel 

Poczt ? ttmer pojadyńczj kosztuj, w mieiseu 5 centów 
Ulin oeniów. — Biuro Redakcyi i AdmmistiTcy.i 

Wałowa Nr 29. -  Lir ty nafsi '  '
■̂'S.na&»y8 otwarts walut? od opłaty

frankówin.

Prenumerata z przesyłką poeztową wynosi rocznie 16 tór., półrocznie 8 słr., _ kwaiśtó;;® & słr., *&■!; 
?ię?.zi!.ia 1 zi. 3-5 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 sfc, kw^minie 3 zł., miesicezaia i sł.

P r - e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a e - k i ,  L l a m  miesięezny do „ ( ł a z y t y  L w o w s k i e j "  otrzy­
mują eało- i półroezni »5onenei bczpłasnie, edn k is ei tylko, którzy prenn norują od 1 styęzSis. to i$A«a 
ererwea, lub od 1 lipca do końea grudnia, ówier iroczui zaś i atissi.ęszni sa dopłatą! ?'■ et.. &rsSsy

J-isewodnik pwsnterewany osobno kcsSjjti® 4 sL

osdnorazowo ineorts-y <A;i aasją sic po 7 centów
/'śikiirafcOWf 4» fc ct. oSyadejsea jednego wierna.

przyjsrtjij, w Aniriryi i Niemazeck 
wezysato *tfeneye anonsów; we Fr&neyi w Paryżu
•."yi-jorsijs p. A Ą k  », i  Ba® jCiómĄJ A

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską,“ 
Wynosi za IV dwierdrocze w m i e j- 
Seu 3 zł., p o c z t ą  4 zł.; za miesiąc 
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^  o miesiąca.

CZĘŚĆ UEZĘDCWA
Naczelny dyrektor poczt przeniósł ofi- 

®yała pocztowego, Ferdynanda K u d e l k ę ,  z 
Nowego Sącza do Krakowa, a asystenta po­
rtow ego, Tomasza S m o l i k a ,  z Krakowa 
do Nowego Sącza.

Dnia 30 września 1880 r. wydany i ro­
zesłany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiednia zeszyt XLI dziennika ustaw 
Państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr, 120. Ustawę z dnia Źljczerwca 1880 roku 

o produk jyi i sprzedaży napojów do w-.ua 
podobnych.

Nr. 12 l. Rozporządzenie ministerstwa ~ dnia 
16 września 1880 roku do powyższej 
ustawy.

Nr 122. Rozporządzenie ministerstw obrony 
krajowej i skarbu z dnia 16 września 
1880 roku o wcieleniu niektórych gmin 
tyrolskich do odpowiednich klas taryfy 
czynszowej.

CZEŚĆ IIEUEZEDOWA
Lwów , 2 październik,a

Ze wszystkich przygotowań do 
nowego zjazdu niemieckiego w Karls­
badzie i ze wszystkich komentarzy 
dziennikarskich mużna sobie z góry 
ułożyć obraz tej demonstracyi, można- 
by nawet napisać sprawozdanie, w któ- 
rem później nie wiele potrzebaby zn ie  
nić lub poprawić. W Karlsbadzie po­
jawi się może więcej uczestników niż 
w  Módlingu i Bernie, dr. Sturm, sfa­
tygowany cokolwiek rolą bohatera g łó ­
wnego, pozwoli może komu innemu 
odegrać pierwszą rolę krasomówczą, 
wreszcie będzie może więcej bankie­
tów po zjezdzie niż w Módlingu i Ber­
nie, ale ostatecznie skończy się na u- 
roczystem powtórzeniu caeterum censeo, 
Ż6 hr. Taaffe powinien w tej chwili 
złożyć tekę, a za jego przykładem pójść 
powinni wszyscy inni ministrowie, a- 
by stronnictwo wiernokonstytueyjne 
ubjąło napowrót ster rządów

Czyż nie szkoda czasu i fatygi na 
zjazdy, z których nikt nic nowego 
się nie dowie? Czyż nie można było 
poprzestać na jednym zjeżdzie, jeżeli 
już chodziło o okazanie światu, że pod­
czas feryj parlamentarnych stronnictwo 
wiernokonstytueyjne ani na włos nie 
zmieniło zapatrywań swoich i takiem 
jest dzieiaj, jakiem było przy odrzu­
ceniu funduszu dyspozycyjnego, lub 
przy dwukrotnem odrzuceniu ustawy 
wojskowej? Gdyby zamanifestowanie 
przekonań i zapatrywań politycznych 
stanowić miało cel zjazdu, niezawodnie 
wystarczyłby jeden zjazd, ale tu w grę

wchodzą inne ceie, di i których n ’gdy 
nie będzie za wiele zjazdów. Bohate­
rom tych zjazdów nie zależy na ucze­
stnikach, na samych posłach lecz na 
ludności, na którą przez zjazdy wpły­
nąć usiłują. Trzeba w ywoływać cią­
gle widmo jakiejś reakcy: lub naru­
szenia konstytucyi, bo o tern ludność 
niem ecka wcale zresztą nie myśli, 
trzeba ją ciągle pobudzać do niezado­
wolenia, bo gdyby nie zjazay, ludność 
zapomniałaby o tern, że u steru stoi 
nowy gabinet. Jakżeż nie miałaby za­
pomnieć, skoro ten n i wy  gabinet n i­
gdy i nigdzie dlotąd an> jednym aktem 
nie targnął się na polityczne stanowi­
sko Niemców, skoro nawet świeżo 
przy obsadzaniu tak ważnej posady 
jak namiestnika w Morawii nie svy~ 
orał kandydata z pomiędzy antinie- 
mieckiego żywiołu, ani nawet indyfe- 
rentysty politycznego, lecz męża stanu, 
którego samo stronnictwo wiernokon- 
stytucyjne do swoich zaliczało.

Żadnym środkiem nie pogardza 
stronnictwo wiernokonstytueyjne byle 
tylko iiiepokoić ludność niemiecką, 
która pojąc nie może, za . co ma być 
niechętną hr. Taaffemu. Nawet niedo­
rzeczność popełniono w tym celu, roz­
puszczając pogłoskę, że hr. Taaffe re­
prezentuje w Wiedniu program wo­
jenny 1 Stronnictwo wiernokonstytucyj- 
ne wypiera się tak.ej „agitaoyi, ab- 
faktycznie rozsiewano te niedorzeczne 
plotki. Jeżeli jest to tylko dzieło nie­
zręcznego agitatora, to zawsze stron­
nictwo jest odpowiedzialne, bo na cóż 
prowadzi agitacyę, której celem nie 
jest dobro publiczne tylko interesa 
partyjne? Jak tych pogłosek wojen­
nych, tak wielu innych środków agita­
cyjnych wystrzegać się powinno stron-

I niotwo wiernokonstytueyjne. jeżeli nie 
zechce się na śmieszność wystawić, 
Mianowicie ani słówkiem nie powinno 
to stronnictwo dotykać kwestyj eko­
nomicznych, finansow ych. fco na tem 
polu samo popełniło tyle błędów, do­
prowadziło do tyln katastiof, że nie 
ma prawa do krytyki. Dotąd prawica 
z delikatności politycznej i dla miłego 
spokoju nie obwiniała nigdy stanow­
czo stronnictwa wiernokonstytucyjne- 
go o odpowiedzialność za całe prze- 

! silenie z r. 1873, którego ślady dotąd 
i jeszcze są widoczne. W szelke prawo 
! do tej pobłażliwości i delikatności 
i straci dzisiejsza opozycya, jeżeli spra- 
: wy ekonomiczne i finansowe wciągnie 
[ w zakres swoich środków agitacyj- 
: nyeh i tak samo tendencyjr ie je przed­

stawiać będzie jak sprawy polityczne.

Sprawy krajowe.

{Szkoły ludowe lwowskie).
j (B .) Lwów liczył w ubiegłym roku
szkolnym : jedną 8-klasową miejską i zkołę 
wydziałową żeńską, ośm czteroklasowych szkół 
męskich etatowych, sześć czteroklasowych 
szkół żeńskich etatowych, trzy szkoły kla­
sztorne, a to męską czteroklasową u OO. Do­
minikanów, żeńską siedmioklasową u pp. Be­
nedyktynek łacińskich, żeńską ośmioklasową 
u pp. Benedyktynek ormiańskich; pięć szkól 
wyznaniowych, a to ewangielicką mieszaną 
o 5 klasach z dodaną szóstą .klasą żeńską, 
cztery izraelickie (z tych 2 męzkie i 2 żeń­
skie) i szkołę mięszaną prywatną z prawami 
publiczności na dworcu kolei Karola Ludwika.

Razem było przeto 24 szkół, mających 
prawo wystawiania owiadeetw publicznych. 
Nadto było 12 zakładów naukowo-wycho- 
wawczych bez prawa publiczności, w części 
klasztornych (jak Saore Coeur, Sakrameutek, 
SS. Miłosierdzia t. d.), w części utrzymy-
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VII.
(Ciąg dalszy.)

Przyznaję, że nie chciałbym być w skó­
rze biednej Laury w czasie powrotu do domu.

— j u ż  to pani Laura — odzywa się 
półgłosem ciotka do paDcy Anieli — jak chce, 
potrafi stracić głowę.

—  A nawet i drugiemu dupomódz do
tego.

— Powhdz mi pan,-, papie Aloizy — 
rzecze z naiwnością W iktorya— jak t» mo­
żna zabłądzić w lesie ? Idę prosto przed sie­
bie, idę i w końcu muszę gdzieś wyjść.

— Tylko żeoy iść prosto — dodaje moia 
żona — trzeba mieć przytomność.

—  Więc ci co błądzą, nie mają przy­
tomności ? — zapytuje trochę zirytowany 
Alojzy.

— Zdaje mi się.... — dorzuca Anie*a.
— Otóż ja  paniom powiem , że kom­

pletna mieliśmy przytomność z panią Laurą, 
prawda p ari?  ; .

Zapytana zarumieniła się tak wyrazn e 
i nie wiedziała, co na to odpowiedzieć, że 
wszystkie panie w śmiech. Alojzy tłumaczył 
się coraz to energiczniej, dowodził, że zda­
wało im się, że dobrze idą, że w lesń  nader 
trudno się -ryentować, znając nawet m i e j s c o ­
wość, lecz wszystkie te argumenta przyjmo­
wano dwuznacznie. Widziałem był zły, 00 
mu się rzadko przytrafia, a nr zażenowaną 
Laurę spoglądał z taką miną, jakby ją Pr0'  
sił o przebaczenie.

Wcześnie jakoś rozeszliśmy się na spo­
czynek. Ja  w moim skarbcu, roztasowawszy

się n a pościeli, już zgasiłem świecę, gdy sły­
szę, ktoś puka do drzwi. ,

— Ksawery, spisz ?
— Nie.
— Proszę cię, otwórz, mam pilny in­

teres do ciebie — rzecze Alojzy.
Otworzyłem, zapaliłem świecę, a on 

nie oozwsłając, abym go zapytał, co go tak 
nagle tutaj sprowadza, odzywa się drżącym 
g łosem :

—  Ksawery, zrobiłem wielkie głupstwo!
Domyślając się, że idzie o owo zbłąka­

nie w lesie, mówię żartobliw ie:
~  3o to za głupstwo; wielka historya, 

zbłądziliście.... A nasze panie śm.eją się tro­
chę, to co ?

— Ale nie o to idzie.
— Więc cóż? mów, bo dalibóg jestem 

niespokojny, masz taką, dziwną minę....
—  oświadczyłem się Laurze.
— Kiedi ?
— W lej chwili. «
— 4 niechże cię uściskam ! — zaw\>- 

łam , zrywając się z posłania
— Proszę cię, żartowali z niej w -.ak 

dokuczliwy sposób, że coś mię popchnęło ; 
puszedłem i powiedziałem: pani, sprawiłem 
ci przykrość, więc panie dobrodzieju , jeżeli 
ofiara całego mojego życia zdoła zatrzeć to 
wrażenie, śmiem prosić, abyś łaskawą była 
uszczęśliwić mię rwoją ręką....

— Tak powiedziałeś? Ależ to bardzo 
ładnie !

— T a k , jak Boga kocham, jednym 
tchem, i to mię właśnie przebtrasza, bo uwa­
żasz, ona ani słowa na to. Spojrzała, łzy 
jej stanęły w oczach, a ja  na Kolana!

—  Ślicznie !...
— Licha tam ślicznie, kiedy ona mó 

w i: Wierz mi » an , cenię jego szlachetne 
serce i wysokość ofiary, ale korzystać z nich 
nie mogę....

— Tam do lich a ... jeszcze się droży !.. 
Hr już rozum iem , nie powiedziałeś nie o 
miłości, a kobiety wszelkich ofiar nie lubią.

—  To też, proszę cię, kazała mi przyjść 
jutro po odpowiedź..,. Rozumiesz, jutro, to 
jest toż samo, co za lat sto.... Jak ci się zda­
je, czy ona się zgodzi?

—  Ha, Bóg to wie.... Powinieneś prze­
cie znać kooiety lepiej odemnie....

— Daj pokój z moją znajomością, w tej 
chwili jestem głupszy niż student z pierw­
szej khsy  i jeżeli mi odmówi , palę sobie 
w łeb i basta 1 Proszę c ię , co mi po takiem 
życiu.....

— Więc ty naprawdę jesteś zakocha­
ny, Alojzy?... A widzisz b ra tk i, jak to kosa 
trafiła na kamień — mówię, klepiąc go po 
plecach — a wyrzekałeś się, żartów LA...

— E b , daj mi pokój! — ofuknie w 
dość opryskliwy sposób —  nie czas na żar­
ty. S łuchaj, ty musisz iść do niej i zapy­
tać formalnie.

— Dobrze, pojaę.
— Więc się ubieraj prędko....
— Co, o godzinie jedenastej ? Czyś ty 

zwaryowaJ ? .
— Ona jeszcze nie spi, mój drogi Ksa- 

w erku, id ź , bo uważasz nie ręczę za siebie, 
czy nie zwaryuję do jutra....

— No, no, nic ci n.e będzie, ldz po­
łóż się spać i bądź dobrej myśli. Mam prze- 
szuoe, że to wszystko dobrze się skończy.

Siedział jeszcze u co nie ze dwie godzi­
ny i c.agle toż samo w kołko aż do znudze­
nia : c„j; on? zechce, czy nie zechce? — wy­
nosząc przytem pod niebiosa wszystko, co 
sie tylko odnosi ao Laury, i twarz i figurę 
i słodycz i skromność i rozum, aystynkcyę, 
serc i, słowem ledwie że go po północy mu­
siałem wyprosić, aby sobie poszedł.

— Słuchaj Kiawery — mówi już we 
drzwiach — tylko czy taK czy owak sprawa 
się skończy, musi to być tajemnica. N.e mógł­
bym znieść tego, żeby te wszystkie kwoki 
starn jak ciotka albo ta Aniela, robiły sobie 
iaLeś żarciki. Jak pojadą.....

— Albo one pojadą? — przerywam 
z wątpliwą miną.

— Niechno się tylko dobrze skończy, 
to ja  się postałam , że pojadą.... Zostaw to 
mnie....

Nie było jeszcze szósiej, gdy znowu 
puka do skarbca.

— W stawaj, już ósma.... Całą noc ani 
oka nie zmrużyłem. A do tego jakieś jeszcze 
psy i koty włóczyły się po tarasie i przy­
chodziły do sali. Jeden taki czarny, w iem ,

I wszedł po cichutku i stanął we drzwiach.... 
j Myślałem, że padnę, zobaczywszy nrraz świe- 

cąfit) oczy....
— Teraz się domyślam strachu Laur^ —

: mówię do niego, i opowiedzia.om całą histc-
ryę podań o o hrabinie i biskupach, tudzież 
o przestrachu bratowej, która przedtem zaj­
mowała ten pokój.

Człowiek ten przez całe dwie godziny, 
dopóki służąca nie otworzyła ikiennic w po- 
kokoju Laury, trapił mię mągle swoią miło- 

i ścią ' i swoją rozpaczą , jeże liby  odmówiła. 
W ilocznie Pan Bóg za tyloletnie igraszki 
jego z uczuci ami kobiet, dopuścił, aby przez 
tę jedną noc niepewności odpokutował i uno­
sił całe brzemię utrapień miłośnych. I żal 
mi go było, i śmiać mi się chciało, wyglą­
dał bowiem jak człowńk pod szubien.cą, cze­
kający ułaskawienia.

— Zlituj się Alojzy, idź ty się umyj i 
uczesz, bo dalibóg, jak cię zobaczy w tym 
stanie, to się przelęknie. Gdzież kochanek 
może mieć tak rozczochraną łysmę i takie 
czerwone oczy?...

Poszedłem, a on stał na warcie z da­
leka na dziedzińcu, i widziałem, jak się nie­
cierpliw r,_ depcząc młode kaczęta, które wła 
śnie tą śfreżuą zdążały przed oficynę na śnia­
danie.

Jjaji r a i wyfiądała nie lepiej od niego, 
i znać było, że także nie spała, a sine prążki 

pod oazami dowodziły, że nie obeszło się i 
bez płaczu.

— Domyślam się poselstwa! — rzecze 
z smutnym uśm iechem , podając mi krzesło.



wanych przez osoby prywatne z opłat, wno­
szonych przez uczenice. Kazein podlegało 
przeto nadzorowi Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej 36 zakładów, nie licząc ochronek 
i t. p. instytucyj.

Najliczniejszą frekwencyę miała zało­
żona w r. 1879 miejska szkoła wydziałowa 
w śródmieściu, t. j. 965 uczenie zapisanych. 
Do 8 szkół etat. męzkieh zapisało się 2472 
chłopców, do 6 szkół etatowych żeńskich 
2293, wliczywszy szkołę wydziałową 3258 
dziewcząt. Razem przeto zapisało się do 
wszystkich szkół miejskich 5730 dzieci, to 
jest o 1077 więcej niż w r. 1878/9 (2425 
chłopców, 2228 dziewcząt, razem 4653 dzie­
ci). Przyrost ten przypada przeważnie na 
szkoły żeńskie (1030 dziewcząt). Do szkół 
męzkieh przybyło tylko 47 uczniów.

Znaczna ta różnica tłómaćzy się na­
przód otwarciem długo oczekiwanej szkoły 
wydziałowej żeńskiej, dogodnie położonej, w 
części zaś tern, że znaczna część młodzieży 
męzkiej przed upływem przepisanego wieku 
szkolnego przechodzi bądź to do zakładów 
średnich, bądź też do piaktyczuych zawo­
dów życia. Niemałą też rolę odgrywa nie­
chęć mniej wykształcony-h klas ludności 
izraelickiej przeciw posyłaniu chłopców do 
szkół publicznych, którzy albo zaiudniają nie 
zdrowe i wadliwie prowadzone chajdery, a l­
bo co najwięcej zapisują się do szkół wy­
znaniowych.

W sierpniu b. r przedsięwzięto urzę­
dową rewizyę notyfikowanych chąjderów 
przy współudziale organów technicznych, ad ­
ministracyjnych, szkulnych i sanitarnych, 
na której podstawie będzie można w roku 
1880/81 zarządzić odpowiednie kroki za­
radcze.

Klas systemizowanych głównych było 
we wszystkich szkołach etatowych miejskich 
i żeńskich po 30, razem 60 N&dto było 25 
pobocznych klas (t. z. paralelek) żeńskich i 
17 męzkieh. Razem było przeto we wszy­
stkich miejskich szkołach klas 102. Na je­
dną klasę przypadało więc 56—57 uczniów, 
co się tem tłómaćzy, ze przeważna część 
szkół miejskich umieszczona jest w ubika- 
cyach, przerobionych z mieszkań prywatnych, 
a przeto nie mających izb o regulaminowej 
przestrzeni.

Najsilniejszą była frekwencja w m ie­
siącach jesiennych; wrześniu i październiku, 
zmalała zaś o 636 głów (czyli o 191/* prc.) 
w szkołach żeńskich a o 330 głów (czyli 
o 131/* prc.) w szkołach męzkieh w miesią­
cach zimowych Wynosiła bowiem według 
wykazów w miesiącu lutym 2142 uczniów 
w szkołach męzkieh a 2622 uczennic w żeń­
skich. Teu znaczny ubytek w ciągu roku 
tłómaćzy ostrość tegorocznej zimy i ubóstwo 
klas zarobniczych. Z wiosną frekweneya na 
nowo znacznie się podniosła. Najznaczniej­
szym był ubytek — z łatwych do zrozu 
mienia powodów —  w klasach niższych, 
mianowicie w pierwszej, i to szczególniej na 
odleglejszych przedmieściach, zamieszkanych 
przez ludność uboższą

Szkoły klasztorne przyjęły w tym roku

—  Tem lepiej — rzeknę bo się obej­
dzie bez oracyi. Więc jakże się decydujesz 
Lauro? Z mojej strony to tylko mogę po­
wiedzieć, że jest moim serdecznym przyjacie­
lem , że to człowiek z najlepszem sercem, 
najuczciwszy.... najszlachetniejszy....

— Wiem to wszystko, i dlatego wła 
śnie zdecydował się zrobić ofiarę dla mnie....

— Któż tu mówi o ofiarze I — przery­
wam , biorąc ją  za rękę

— Sam mi to wyznał...
— Bo nie umiał inaczej. Co mi to za 

ofiara, kiedy się ma otrzymać tę śliczną rą ­
czkę takiej jak ty osoby.... Ależ on zakocha 
ny jak dzieciak,... Daję ci słowo, nie widzia­
łem więcej rozgorączkowanego, więcej zroz­
paczonego kochanka. Powiedział mi wczoraj, 
że jeżeli odmówisz, palnie sobie w łeb, tu 
zaraz pod twe jem okuem.

Groźba ta , przed k tórą, jak wiadomo, 
zawsze bardzo łatwo uginają się kobiety, żeby 
nie mieć na sumieniu czyjej bądź śmierci — 
oddziałała skutecznie na Laurę. Spuściła oczy, 
umilkła, a pierś pod uderzeniami serca fa­
lowała zanadto żywo, żebym tego nie spo­
strzegł

— Więc jakże mi radzisz Ksawery? — 
rzecze, biorąc mię za obie ręce i patrząc ła ­
godnie w oczy

— Nie przyszedłbym tu ta j, gdybym 
miał zamiar odradzać. Moja droga więcej tu 
idzie o twoje serce...

Złapałem ją, i mogę sobie oddać tę 
sprawiedliwość, że nacieszyłem się w duszy 
jej zachwycającem pomięszaniem. To bladła, 
to płonęła szkarłatem, a ja  wciąż powtarzam 
swoje:

— Serca się radź własnego Lauro, nic 
tylko serca...

—  Ksawery ! — zawoła nagle, puszcza­
jąc moje ręce — czego mi tak dokuczasz 1 
Niech przyjdzie!

(Dokończenie nastąpi)

202 chłopców i 678 dziewcząt; szkoły wy­
znaniowe 755 chłopców i 696 dziewcząt, 
szkoła na dworcu 173 chłopców i 101 dziew­
cząt. Doliczywszy te cyfry do stanu zapisów 
w szkołach miejskich, otrzymamy ilość 3602 
chłopców i 4733 dziewcząt czyli razem 8355 
dz eci jako sumę młodzieży, korzystającej we 
Lwowie z nauki i wychowania w zakładach 
publicznych lub mających prawa publicz­
ności.

W szkołach klasztornych było 19 klas 
głównych (4 męzkie a 15 żeńskich) bez od­
działów równorzędnych. W szkołach wyzna­
niowych było 8 klas głównych męzkieh, 9 
głównych i 2 poboczne żeń , 5 klas mięsza- 
nyoh. razem klas 26. W szkole na dworcu 
były 4 główne i 1 poboczna klasa mięszana.

Razem przeto uczęszczała młodzież we 
Lwowie (nie wliczając zakładów prywatnych) 
do 59 klas męskich, 81 klas żeńskich 10 klas 
mieszanych. Suma tedy wszystkich klas pu­
blicznych wynosiła 150.

Podług wyznań było we Lwowie zapi­
sanych do szkół etatowych i nieetatowych: 
Wyznania rzym. kat. 2138 chłopców, 2554 
dziewcząt; greckich kat. 290 chłopców, 280 
dz.; twangielickiego 63 chł., 56 dz.; mojże- 
szow. 1111 chł., 1843 dz.; razsm 3602 chłop­
ców, 4733 dziewcząt.

Największe dysproporeya między frek- 
wencyą męzką a żeńską jest w wyznaniu 
mojżeszowem (732 głów) i w wyznaniu 
rzymsko-katolickiein (416 głów), Tłómaczą 
ją okoliczności, podane wyżej.

SPRAWY I0IARCIE
Wiener Zty. z doia 30 września ogło 

siła ustawę o fabrykacji i sprzedaży win 
sztucznych , tudzież rozporządzenie ministe- 
ryalne w przedmiocie wykonania tej ustawy. 
Nie podając brzmienia samej ustawy, którą 
Dziennik ustaw państwa publikuje, przyta 
czarny z rozp rządzenia minisleryala go na­
stępujące najważniejsz 1 postanowienia: Od
wina naturalnego odróżnić należy następują­
ce wyroby: 11- fabrykaty podobne do wina 
(wina sztuczne), które bez soku winogrono­
wego wyrabiane są z imitującej wiDo mię- 
szaniny rozmaitych materyalów jakoto : wo­
dy, alkoholu, gliceryny, cukru, kamienia win­
nego, eteru i tp . ; 2) fabrykaty zawierające 
w sobie wino (półwina) które za pomocą sztu 
cznego zwiększania ilości moszczu albo wina 
naturalnego przez dornięszanio wody albo in 
nych do nadania płynowi smaku winnego 
przydatnych ingredyen-yj, jak cukru, glice­
ryny, alkoholu itp., a lb ) też z resztek gron, 
do wyrobu moszczu j A  używanych, albo wre­
szcie z osadu winuego bywają sporządzane. 
Na podstawie §. 30 ustawy przemysłowej, 
przemysł wyrobu win sztucznych i win po­
łowicznych uznany zostaje ninięjszem za 
przemysł koncessyonowany, do którego oprócz 
zwykłych ogólnych wymogów potrzeba nadto, 
aby fabrykant przedłożył sposób wyrobu przez 
policję sanitarną za nieszkodliwy zdrowiu uzna­
ny i aby miejsce wyrobu dostępne było or­
ganom tejże poi eyi. Jedynie wyrób wina z 
resztek winogron ( Trestericein) i t. z. vin 
piccolo (yinetto) nie podlega przepisom usta­
wy przemysłowej. Przy poborze podatku 
konsumcyjnego nie ma być robiona żadna 
różnica między winem naturdnem  a sztucz- 
nem. Władze przemysłowe mają w myśl u- 
stawy zarządzać postępowanie k-.rne: 1) w r i  
zie wykroczenia przeciw §. 1 ustawy a wzglę­
dnie przeciw zacytowanym tam przepisom 
ustawy przemysłowej a więc w szczególno 
ści w razie wykonywania przemysłu tego bez 
uzyskania potrzebuej konce-ji; 2) w razie 
przekroczenia §§. 3 i 4 tej ustawy. Jeżeliby 
w toku postępowania karnego fachowe zba­
danie zakwestyonowanego napoju okazało się 
potrzebnem, zawezwać ma władza przemy­
słowa pomocy najbliższego znawcy tej spe- 
cyalnej gałęzi chemii z pomiędzy tych znaw­
ców, których wykaz udzielonym jej zostanie 
Aż do zakomunikowania takiego wykazu ma 
być w każdym pojedynczym wypadku prób­
ka zakwestyonowanego napoju w ilości co 
najmniej pół litra przesyłaną pod ur..ędo 
wein opakowaniem ministerstwu rolnictwa 
do zbadania. Władze przemysłowe, tudzież 
organa policyi sanitarnej i targowej o b o ­
w i ą z a n e  s ą  z u r z ę d u  czuwać nad 
przestrzeganiem przepisów tej ustawy. Orga 
na te mają prawo w podlegających ich nad 
zorowi lokalnościach sprzedaży za złożeniem 
odpowiedniej ceny kupna kazać sebie przed­
łużyć próbki win sztucznych lub połowicz­
nych, zaopatrzyć je w obecności sprzedają­
cego lub ,| go zastępcy pieczęcią urzędową i 
z odpowiednią relacyą przedłożyć je  władzy 
do dalszego zarządzenia. Aż d> dalszego roz­
porządzenia mają władze przemysłowo o każ 
dej na wyrób win sztucznych udzielonej kon- 
cesyi zawiadamiać polityczną władzę krajo­
wą, zaś co pół roku zdawać tejże sprawę z 
zarządzonych czyuaości karnych

SPRAWY ZAGRARICZHE
(P o lem ik a  angie lsk o-francusk a).

Od chwili przesilenia w gabinecie fran­
cuskim rozpoczęła prasa angielska surowo 
krytykować francuskie stosunki parlam en ­
tarne, rząd i nadewszystko, uważanego za 
tajną sprężynę wszelkich kroków rządu, 
Gambettę. Times odezwały się pierwsze z 
ocenieniem bardzo ostrem, wyrażając się na- 
przykład o Gambecie, że „uważa osobę swo­
ją za państwo w państwie", że jest „twórcą 
i niszczycielem gabinetów", że czeka na 
władzę, któraby się streściła, jeżeli nie w 
wyrazie „król", to z pewuością w wyrazie 
„dyktator", że stosunek podobny i supre­
macja jednego człowieka niezgodne są z go­
dnością F rancji i t. p. Na wszystkie powyż­
sze i mnóstwo innych zarzutów odpowiada 
teraz Republiąue Franęaise, ale odpowiada 
pośrednio, nie wspominając nawet o zarzu­
tach, tylko urylyczuem ocenieuiem kroków 
teraźniejszego rządu angielskiego, na którego 
czele stoi obecnie stronnictwo liberalne. N ie­
mniej &urowo ocenia org.n Gambetiy prze­
szłe rządy stronnictwa konserwatywnego. Oto, 
jak pisze Rep. Frunę:

„Rząd liberalny brnął w błędach bez 
opamiętania; rząd ten pozwolił Turcyi obrać 
drogę, która ją prowadziła do upadku, po­
zwolił na to wtedy, kiedy jeszcze w K on­
stantynopolu dość miał wpływu ażeby zwró­
cić Portę na drogę zbawionniejszą. Gabinet 
liberalny obrał ulubioną politykę nieinter- 
wencyi. jakoż nie interweniował ani na 
Wschodzie, ani zapobiegł rozczłonkowaniu 
Francyi, a tem samem naruszeniu równowa­
gi europejskiej, której zgubne skutki uczuć 
miała i Anglia, dotkliwiej, niż może inne 
mocarstwa. Gzy to była rozumna i przezor­
na polityka? Nie była ani rozumną ani 
przezorną tak dalece, że wyborcy angielscy 
mężom stojącym u steru rządu, a tak źle 
rządzącym, odmówić musieli swego zaufania. 
Administracya liberalna upadła w skutek 
swej polityki nieinterwencji i przypatrywa­
nia się wszystkiemu bezczynnie. Stanowisko 
upadłego, zajęło strouuictwo, które w sprze­
czności z upadłem uroiło sobie, że musi bvć 
wszędzie czynnem i polityką czynnego wmie­
szania się odzyskać poważanie dla Anglii.
1 coż robił lord Beaconsfield ? Wprawdzie 
przyjmował czynny udział w sprawach euro­
pejskich; zawierał tajne traktaty ; podniósł 
królowę do godności cesarzowej Indyj ; wy­
powiedział Zulusom wojnę, wojnę Afganom, 
zaanektował Cypr, w końcu zabierał się na­
wet do dzieła odrodzenia Azyi Mniejszej 
Pytamy jednak, co się stało z tego wszy­
stkiego? Do czego doprowadziły tajna tra­
ktaty z Turcyą, wiedzą już wszyscy. Obecnie, 
jeżeli nastąpi odrodzenie jakie w Azyi 
Mnięjsząj, to nie będzie w tem zasługi lor­
da Beacon-fielda. Cypr stał się dla Anglików 
prawdziwem cuput mortuum  i ostatni już 
prawie żołnierz angielski opuścił tę wyspę. 
Związek tej posiadłości z króle-twem zjedno­
cz nem zawisł już tylko na włosku, angiel­
scy zaś mężowie stanu sami przyznają, że 
i ten włosek lada chwil* się zerwie. Co do 
wypraw wojennych ganinetu Beaconsfield a, 
znane są smutne i niesz zęsne ich dzieje. Z 
niekorzystnej ciągle dla Anglii wojny w 
Afryce mogą Anglicy cieszyć się o tyle 
tylko, że się nareszcie skończyła; w Afga­
nistanie owe słynne granice wytknięte przez 
umiejętność, istnieją już tylko chyba w mo­
wach lorda Beacousfield* Po licznych klę­
skach i niefortunnych wyprawach, które po­
chłonęły dużo złota w celu ustalenia w K a­
bulu zwierzchnictwa angielskiego, muszą na- 
koniec wojska indyjsko-angielskie opuszczać 
Afganistau. O ile zgubną była polityka nie­
interwencji lorda Gladstone’a, o tyle też nie­
pomyślną okazała się polityka interw encji 
czynnej lorda Beaconsfield’a Rząd liberalny 
naraził się na klęski nie interweniując, rząd 
konserwatywny naraził się na klęski wskutes 
mterweneyi. Oto wszystko, co można było 
powiedzieć o piętnastoletnim okresie polityki 
angielskiej aż do dziś. Jeżeli z przeciągu 
tak krótkiego czasu ma się do zapisania tyle 
tak ważnych błędów polityki, to powinnoby 
się, jak sądzimy, przystępować % większem 
umiarkowaniem, a przynajmniej z większą 
nieco grzecznością do ocenienia cudzych 
czyuności".

(Dziedzictw o tronu riiinnftsklegoi.
Kwestya następstwa tronu w Rumunii 

przechodzi w nowy okres, niepokojący rzą­
dowe sfery rumuńskie. Korespondent Augs­
burg. Allg. Zły. pisze o tem pod d 25 wrze- 
śn a z Bukaresztu: „W tutejszych kołach 
rządowych zapanowało zniechęcenie i zinie- 
pokojenie w skutek wiadomości, że w Berli­
nie zgodzono się na uregulowanie kwestyi 
dziedzictwa tronu rumuńskiego. Szło jak 
wiadomo, o to, ażeby już teraz w razie bez- 
dzietnoś i panującego księcia uregulować sto­
sunek, to jest wyznaczyć jednego z człon­
ków rodziny Hohenzollernów jako przyszłego 
dziedzica korony rumuńskiej i stosowne do

tego celu pokierować wychowaniem pr*/' 
szłego księcia. Dotychczas obiecywano sobi6’ 
że książę Leopold przeznaczy jednego 
swoich synów, tymczasem jednak, gdy sl? 
już kwestya zbliżała do rozstrzygnięcia, ucbj' 
łono w Berlinie całą sprawę jako niestosowni1 
W Bukareszcie przypisują to odrzucenie pod' 
jętej zrazu myśli wpływom rossyjskim. £**' 
dy bowiem tutaj poczytują za rzecz pief*! 
szorzędnego znaczenia uregulowanie kwesty1 
dziedzictwa tronu obecnie już, za życia ksi?' 
cia Karuia, to w Petersburgu niemniejsz$ 
przywiązują wagę do tego, żeby sprawy u*' 
stępstw* tronu w Rumunii nie załatwiono ze 
współudziałem i za przyzwoleniem cesarz* 
Niemiec. Rossya bowiem, jak twierdzą * 
Bukareszcie, nie traci nadziei, że się znovf° 
uda państwo Rumuńskie, które dla niej ni* 
jest dogodnem, rozbić na trzy jego składów* 
części, to jest Dobruczę, Mułtany i WoJo/ 
szi-zy uę, W takim pożądanym dla Rossy1 
zbiegu okoliczności, wcielo -oby Dobruczę do 
nowego państwa Bułgarskiego a Mułtany mo­
głaby Rossya zabrać sobie. Z rossyjskiego 
punktu widzenia sądząc, nie trudno pojąć, 
że gabinet petersburgski nie chce pozwolić 
ua ukonstytuowanie się silnego i mogącego 
się rozwijać państwa pod berłem Hohenzol­
lernów. Państwo bowiem takie stanowiłoby 
klin niewygodny pomiędzy prowincjami k o s - 
syi a nabytkami na półwyspie Bałkańskim, 
których w istocie tymczasowym tylko rezy­
dentem jest książę Aleksander Bułgarski. 
Z drugi j  strony jednak trudno pojąć nie­
chęć gabinetu berlińskiego dla skonsolidowa­
nia się R um an ii, tembardżiej, że przecież 
sprzymierzone z Austro- Węgrami Niemcy, w 
interesie swego alianta powinnyby dążyć do 
odcięcia Rossyi przez Rumunię od posiadłoś­
ci półwyspu Bałkańskiego".

(Zam ordowanie lorda JłEounimorreg »)•
Dziennik londyński Globe podaje na­

stępujące szczegóły o zamordowaniu jednego 
z większych właścicieli londyńskich, które 
tak silne wrażenie wywarło w całej Wielkiej 
Brytanii:

Lord Mountmorres został zamordowa­
ny w sobotę d. 25 z m. w hrabstwie Gal- 
way i nie ma wątpliwości, że ta zbrodnia, 
pomimo zaprzeczeń L and League, była wy­
pływem agitacyj agraryjnych. W dniu zama­
chu lord znajdował się na posiedzeniu sądu 
w Clonbur, zkąd wyjechał o godzinie 8 wie­
czorem. W godzinę potem znaleziono jego 
zwłoki w Rutheeu, pod Ballinrobe o pół mili 
od jego rezydencyi. Oględziny zwfok okaza­
ły, ze otrzymał sześć ran od kul, z których 
«.ażda była śmiertelną. W chwili napadu 
lord siedział na koniu. Ciało było zupełnie 
zbroczone krwią. W bliskości miejsca, w któ- 
rem leżały zwłoki, zualeziouo latarnię i bu­
telkę whiskey. Jedna kulaj trafiła w głowę, 
trzy w szyję a dwie w iune części ciała.

Wicehrabia i baron Mountmorres, lord 
William Browne de Montmorency, dziedzic 
dóbr Gastle Morres w hrabstwie Kilenny 
miał lat 48, należał do stronnictwa liberal­
nego, pozostawił żonę, dwie córki i dwóch 
jn ó w , z których starszy, ośmioletni, odzie­
dzicza jego tytuły. Według telegramu ajen- 
cyi Havasa, lord Mountmorres był nienawi­
dzonym bardziej jako urzędnik niż jako wła­
ściciel ziemski.

M rderstwo to wywarło w okolicy przy- 
kte i głębokie wrażenie. Sędzia śledczy Bla- 
ke udał się natychmiast na miejsce. W chwili 
śmierci lord Mountmorres miał właśnie na 
mocy zapadłego wyroku sądowego nakazać 
eksm isję dwóch zalegających dzierżawców i 
wydał już w tym względzie polecenia swo­
jemu solliciłorowi w Tuam. Żył on w złych 
stosunkach ze swoimi dzierżawcami i w o- 
statuich czasach odmówił im zmniejszenia 
czynszó w. W skutek tej odmowy groziło mu 
niebezpieczeństwo, dano mu zatem eskortę 
policyjną, ale na kilka dni przed śmiercią 
zaprzestał z niej korzystać

Liga agraryjnu odbyła w skijtek tego 
zamachu zgromadzenie. Wszyscy mówcy wy­
rażali oburzenie i odrzucali solidarność z tą 
zbrodnią Dzienniki angielskie wzywają rząd, 
aby użył środków surowych, celem utrzyma­
nia porządku. W tym duchu, odzywają się 
Daily News a Standard zapytuje, jak długo 
rząd będzie się wahał z pokazaniem agitato­
rom, że są granice, po za które ani o krok 
jedeu przestąpić nie można Sądzą, że rząd 
przedsięweźmie środki surowe dla położenia 
tamy zbrodniom agraryjnym. Pisma tory- 
sowskie oskarżają Forstera o brak stanow­
czości i lękliwośei, ponieważ nie zgodził się 
na zarządzenie środków represyjnych, któ­
rych notrzebę przedstawiały władze miejsco­
we. Krąży wieść, że parlament zostanie zwo­
łany d li uchwalenia tego środka

Według ostatnich wiadomości, polieya 
aresztowała niejakiego Swceny, jako podej­
rzanego o udział w tem morderstwie.

(Sprawa czarnogórska.)
Obecny stan sprawy czarnogórskiej naj­

lepiej charakteryzuje doniesienie z Konstan­
tynopola do Politische Correspondenz, że 
„jeszcze nie zupełnie wykluczoną jest na-
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iż znajdzie się jakiś środek rozwikła­

j ą  trudności." Dyplomacya zatem skazany 
 ̂ s.t na wyszukiwanie „jakiegoś" środka i 
"Niezupełnie jeszcze straciła nadzieję, że go 

yNajdzie." Środek ten byłby prawic już 
N&ieziony, gdyby Albańczycy rzeczywiście 
Palili Dulcigno, gdyż w takim razie Czar- 
°górcy, którzy i tak niewidką pałają żą- 
z4 tej anneksyi, zrzekliby się z pewnością 

Zgorzeliska. Okazało się jednak, że donie- 
j-cnie Timesa było błędnem i Dulcigno stoi 
Jak stało, trzeba zatem szukać innego środ- 
*a; Ze to nie jest łatwem zadaniem wska- 
Zj)6 sama sprzeczność doniesień, które nad­
chodziły w tych dniach. Zaledwie które 
1 Nich się pojawiło, natychmiast znajdowało 
Zaprzeczenie, tak, że nieraz nie było czasu 
Zapisać samej wieści wobec nadchodzącego 
kategorycznego dementi. Tak zaprzeczeniu 
uległy wieści o zamierzonein zwołauiu no- 
wsj konfereneyi w Konstantynopolu lub Ber­
nie, o projekcie przeniesienia akcyj mo- 

earstw do Dardanelli, o myśli powierzenia 
egzekucyi traktatu berlińskiego jednemu z mo- 
Caistw. Zaprzeczono również (ob. Telegram.) 
Wiadomości, że Albańczycy ma,ą zamiar za 
ukazaniem się floty wywiesić flagę austrya- 
t-ką i oddać sporne terytoryum Austryi. Lon­
dyńska rada ministrów, odbyta onegdąj, nie 
traciła wprawdzie otuchy, że sprawa da się 
ułatw ić bez zmiany postanowień powziętych, 
a ministrowie angielscy zgadzali się nawet 
Na konieczność przeniesienia akcyi pod Kon­
stantynopol w razie dalszego oporu lub zwło­
ki, ale zachodzi pytanie, o ile to usposobie- 
pie rządu angielskiego podzielają inno rządy 
1 czy Anglia zdecyduje się sama lub z je­
dnym tylko sprzymierzeńcem, wbrew opinii 
publicznej swego kraju przedsiębrać kroki 
tak stanowcze. Zwołanie ponowne rady mi­
nistrów na dzień pojutrzejszy zdaje się wska­
zywać, że nie wszystkie trudności na radzie 
czwartkowej usunięte zostały. Z Paryża Pol 
Corr. otrzymała wprawdzie we czwaitek do­
niesienie, że jest prawdopodobnem, iż rząd 
francuski zmieni swoje dotychczasowe zapa­
trywanie i pozwoli admirałowi Lafontowi 
wziąć udział w dalszej akcyi a nawet w kro­
kach wojennych, gdy jednak ta wiadomość 
podaną jest tylko jako prawdopodobna, tru­
dno ją przyjmować zafakt w chwili, gdy ty­
le doniesień podawanych jako pozytywne 
ulega natychmiastowemu odwołaniu. To też 
nie najgorzej zapewne poinformowani dowód­
cy floty skombinowanej i jej oficerowie, w e­
dług listu z Dubrownika do Polit. Corresp. 
przygotowani są na dłuższy pobyt bezczynny 
w porcie kotarskim, do którego flota dla 
większej wygody w poniedziałek odpływa, 
mocarstwa zaś udzieliły Porcie nową ,zwłokę 
do poniedziałku. Ostatecznie zatem sprawa 
tak stoi. że jeżeli „chory człowiek" wykona 
amputacyę Dulcigna sam na sobie, to chi­
rurgowie dyplomatyczni Europy będą sobie 
winszowali, że im się uperacya udała.

K R O N I K A
— N a jj. P a n  pozwolił przyjąć i nosić

c. k. staroście powiatowemu w Ciortkowie, Al­
binowi S t r o y n o w s k i e m u ,  krzyż kawalerski 
papieskiego orderu św. Grzegorza; weterynarzo­
wi powiatowemu w Oświęcimiu, Karolowi Mi­
r z e ,  pruski order korony czwartej klasy a wła­
ścicielowi dóbr w Kutkorzu, Henrykowi hr. Łą- 
c z > ń e k i e m u tytuł cameriere scgreto sopra- 
numerario di spada et cappo.

— M ian o w an ia  i  p rz e n ie s ie n ia . Puł­
kownik Hugo Milde-Helfenctein, ze sztabu ge­
neralnego, komendant pułku pieszego nr 32 
mianowany szefem sztabu generalnego przy ko­
mendzie generalnej we Lwowie.

Przeniesieni: major sztabu generalnego 
Leander Wetzer do pułku piesz. nr. 41; pod­
pułkownik sztabu gen. Hans hr. Schulenburg 
do pułku piesz. nr. 9; zaś do służby w szta- 
b.e generalnym major pułku piesz. nr 57 Gu­
staw Bancalari.

Major Kazimierz Grodzicki, przydzielony 
do 6ztabu generalnego, na własną prośbę prze­
niesiony w stan spoczynku, otrzymał przy tej 
eposobuości w uznaniu wieloletniej, znakomitej 
służby krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó­
zefa. Kapitan I klasy pułku piesz. nr. 80, Se­
weryn Waydowski, jako inwalid przeniesiony 
w stan spoczynku, otrzymał stopień majora ad 
honores z uwolnieniem od taksy.

Starszy lekarz sztabowy n  klasy dr. E d ­
ward Opitz, kierownik szpitala garnizonowego 
nr 14 we Lwowie, jako inwalid przeniesiony 
w stan spoczynku.

Mianowani: elew lekarski I  klasy dr. 
Otto Pelzl starszym lekarzem przy pułku uła­
nów nr. 2 ; zastępca lekarza asystenta rezerwy, 
dr. Jan Horbaczewski, starszym lekarzem re­
zerwy przy szpitalu garnizonowym nr. 14 we 
Lwowie; elewowie lekarscy I klasy w rezer­
wie: dr. Józef Tarchalski, dr. Józef Esinger i 
dr. Henryk Mendelsburg, starszymi lekarzami 
rezerwy, a mianowicie pierwszy przy pułku 
pieszym nr. 13, drugi przy takimże pułku nr. 
58, a trzeci przy pułku piesz nr. 57.
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— N ie k tó re  s o r ty  ty to n iu  podrożały
' z dniem 1 b m. Szczegóły podaje ogłoszenie 
| w „Dzienniku urzędowym" wczorajszej Gazety.

=  S trz e la n ie  o d a ry  C esarsk ie
przeznaczone na premie za najlepsze strzały, 
odbyły się na strzelnicy miejskiej od 26 do 29 
września b. r. t. j. od niedzieli do środy. Zgło­
siło się do udziału 27 członków z których 
strzelało 23 osobiście, zaś 4 przez zastępują­
cych ich członków czynnych. We wtorek przy 
był 5 zastępca za p. Mullera, który nagle za­
chorował. Najcelniejsze strzały, wynagrodzone 
premiami Cesarakiemi, były: 1) J. Nostadta
(taca srebrna). 2) J Schumana, za M. Miillera 
(dzban srebrny), 3) L. Pierożyńabiego (czajnik 
srebrny), 4. A Kozłowskiego, za Fr, Erlioha 
(dzban srebrny) 5) Z. Mozera (czarka srebrna), 
6) A. Kozłowskiego za J. Strommengera 
(cukiernica srebrna) 7) Z. Mozera za F. Bału- 
towskiego (szkatuła skórzana wewnątrz aksa­
mitna). Odpadło przeszło 150 strzałów w czar­
ne trafionych. Przysądzenie i rozdzielanie pre- 
mij uskuteozniła komisya, złożona z trzech naj­
starszych członków, w obecności przełożonych 
i 15 czynnych członków towarzystwa.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Skradziono pani 
Ł B. z pomieszkania pod 1. 41 w Rynku srebr­
ną łyżeozkę, znaczoną literami Ł. N., pani A W. 
z kieszeni pugilares czarny skórkowy z kwotą 
5 zł. 60 ot.; pani M. S. z kieszeni czarny 
skórkowy pugilares z kwotą 25 zł. — Złożono 
w policyi pasport zagraniczny Benjamina Józefa 
Munela, znaleziony na ulicy Teatyóskiej. —  Pan 
P. M. gospodarz z Kniaża doniósł, iż w dniu 
12 września znalazł na dworcu kolejowym Pod­
zamcze torbę podróżną z rzeczami, i że takową 
oddał naczelnikowi stacyi kol. w Kuiażu do 
przechowania — Pan M E. zgubił srebrny 
zegarek, anker, znaczony cyfrą l8 2/a 78. —  
Włościaninowi F Ł zginęło w mieście 7 mie­
sięczne źrebię bułanej maści.

f  Z m a rli  w ostatnich dniach: w Nicei 
słynny franuski akwarelista i miedziorytnik 
Juliusz Jacqemart, członek wiedeńskiej akade­
mii sztuk pięknych i kawaler orderu Franci­
szka Józefa przeżywszy lat 43; w Peszcie br. 
Angnst MajtHenyi, podkomorzy i były nadżu 
pan hrabstwa Barcseńskiego, w 69 roku życia; 
w Schirbitz były deputowany sejmu pruskiego 
Ludwik br Richth> fon, w 80 roku życia; w 
Paryżu utalentowany rzeźbiarz Alfred Ross; 
w Chaton słynny teuorzysta opery paryskiej 
Michot.

— M arsza łek  M ac-M ahon oczekiwany 
jest w tych dniach w Wiedniu, zkąd ma się 
udać do dóbr swojego szwagra, księcia de la 
Oroii de Castries w Hradyszczu węgierskiem 
na polowanie.

— W sp a n ia ły  m e te o r  obserwowano 
dnia 23 września przed północą w Bernie szwaj- 
carskiem.

— N a g ó rze  św . Go t a r  d a  powyżej 
Hospeuthalu, wóz pocztowy dnia 28 września 
stoczył się do przepaści. Siedmiu podróżnych 
doznało ciężkiego uszkodzenia.

— O hawy o u ro d z a j w Indyaeb wscho­
dnich, według dzienników angielskich, znikły 
w oetatnieh dniach zupełnie, albowiem w oko­
licach nawiedzonych posuchą, spadły nareszcie 
obfite deszcze.

— W ypadek n a  m o rzu . Według do­
niesienia z Tryestu brygantyna austryacka Utn- 
berto rozbiła się pod Tenedos. Załoga ocalała.

—  N ow y te a t r  w  R z y m ie , którego 
budowa wkrótoe będzie ukończona, zaliczony 
być może do największych na ziemi. Teatr ten 
będzie m ó g ł p o m ieśc ić  4 .0 0 0  osób; scena ma 
800metiów kwadratowych obszaru. O prócz tego 
znajdują się w gmachu liczne sale dla prób, 
apartamenta dla dworu królewskiego i t. d. 
Orkiestra umieszczona jest w pogłębieniu tak, 
że z amfiteatru widać tylko jej dyrygenta.

— D w ie s tęp y  p ro ch o w e w Maifitz- 
dorfie na Szląsku pruskim wyleciały w tyoh 
dniach w powietrze, przyczem jedna osoba 
utraciła życie, a jedna została ciężko uszko­
dzoną.

— B liźn i bracia. Na liście ostatniego 
awansu w armii pruskiej znajdowały się nazwi­
ska dwóoh dotychczasowych generałów-poruczni- 
ków, braci hrabiów Brandenburg I i II, którzy 
mianowani zostali generałami kawaleryi. Bra­
cia ci, spokrewnieni przez króla Fryderyka Wil­
helma II z panującym w Prusiech domem kró­
lewskim, w jednym dniu wstąpili do armii i 
od tego czasu przeszli wszystkie stopnie woj­
skowe w ten sposób, iż zawsze awansowali je­
dnocześnie.

— S tra sz n y  p o ża r nawiedził dnia 9 
września Nowy Jork. Spalił się olbrzymi gmach 
bazarowy, zwany Manhattan-Hall, oraz wiele 
sąsiednich magazynów drewnianych przy ulicy 
nr. 32. Ogień wybuchł o godzinie 12 w połu­
dnie w środkowej częśoi rzeczonego budynku, 
zajętej przez rzeźników na składy tłuszczu i 
skór, w kilka minut rozszerzył się po całym 
gmachu, a kiedy nadjechała straż ogniowa, już 
o ratunku nawet myśleć nie było można. Ostry 
wiatr północno-zachodni pędził płomienie równo 
z pierzeją sąsiednich domów i wnet paliły się 
także niezmierne składy siana i słomy w szo­
pach złożone, dalej zabudowania dworcowe ko­
lei Hudson-River i centralnej, oraz mnóstwo 
budynków prywatnych. W piętnaście minut

października 1880.

ogromny obszar miasta stał w ogniu i ratunek 
skierowany mógł być tylko ku zlokalizowaniu 
pożaru, który z okropną siłą srożył się przez 
dwie godziny. Strata wynosi wiele milionów 
dolarów i nieprędko nawet może być  zlikwido­
wana.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

B o lio rodczany . (Z d a c h u  c e r ­
k w i )  w Iw an ik ó w ce  s p a d ł  p rzez  w ła s n ą  n ie ­
o stro żn o ść  przy  p o b ija n iu  k o p u ły  ro b o tn ik  Zo- 
ry j i u sz k o d z ił s ię  ciężko. Odwieziono go do 
s z p ita la  w  S ta n is ła w o w ie .

C hrzanów . ( P o d  k o ł a m i  w a ­
go nu)  zginął robotnik ADtoni Paprzyoa z Bor 
ku, zatrudniony zrzucaniem szutru na torze ko­
lejowym pod Chrzanowem. Dotychczas nie wia­
domo, z jakiego powodu upadł i dostał się pod 
koła; zarządzone zostało jednak dochodzenie są­
dowe.

*** C zortków . ( P o t w ć r  b l i ź n i a -  
c i  y), w rodzaju słynnych braci Syamskich, 
przyszedł był na świat w domu włościanina 
Marcina Kosteckiego w Jagielniny. Dzie \ były 
zrośnięte z sobą dolną częścią brzucha, który 
był wspólny; zresztą dziwoląg miał dwie gło­
wy, dwie klatki piersiowe, cztery odnóża górne 
(po parze przy każdej klatce piersiowej), a 
trzy odnóża dolne (dwa prawidłowe z jednego 
boku, jedno zaś niekształtne z drugiego), pro­
stopadle do tułowia ułożone. Na trzeci dzień 
po przyjściu na świat, umarło najpierw jedno 
z dzieci, a w kilka godzin później drugie. Za­
rządzono odpowiednie kroki, ażeby smutny ten 
kaprys przyrody w całości się dostał do wła- 
ściwegu zakładu naukowego we Lwowie

*** D ąbrow a. ( P o d c z a s  k u c i a  k o ­
n i )  w G ręboszow ie  w ło śc ia n in  Józef S ta lic a  
ugodzony z o s ta ł  ko p y tem  w  p ie r s i  t a k  n ie ­
szczęśliw ie , że w e dw ie  g o d z in y  późn ie j życie 
zak o ń czy ł.

*** G ró d ek . ( C h o r o w i t a  ż e b r a ć z -  
k a) Ewa Kulikowa, licząca lat 70, umarła na­
gle na noclegu w chacie swych krewnych Wo- 
łoszczaków w Powiłnie. Kładąc się do snu po­
łożyła w głowach swojego posłania parę garn­
cy wyżebranych ziemniaków, któremi, ]uk się 
zdaje, przynęcona świnią duslała się mimo przy­
mkniętych drzwi do izby i wygryzła zmarłej 
całą twarz.

*** K o ło m y ja . (B r a t o b ó j s t w o). 
Z niewiadomej dotąd przyczyny włośeania Pe 
tro Feciuk w Gwoźdźcu starym zamordował 
brata swojego Andryja. Śledztwo sądowe jest w 
toku.

*** M yślen ice . (W p ł o m i e n i a c h )  
utraciło życie podczas pożaru, który jak się 
zdaje wzniecony był zbrodniczą ręką i zniszczył 
całe mienie gospodarza Józefa Bachuły w By­
strej, sześciomiesięczne dziecko tegoż. Zarzą- 
dzonu śledztwo karne.

*** R u d k i. ( B u h a j  r o z h u k a n y )  
na pastwisku w Czajko wicach tak silnie potłukł 
pastucha, Jaśka Mazura, iż nieszczęśliwy do 
kilkunastu minut żyć przestał.

*** S k a la t .  ( Pr z ez  w ł a s n ą  n i e o­
s t r o ż n o ś ć )  przejechany został pod stacyą 
podwołoCzyską konduktor rossyjski Daniel Le- 
waczew. Zabawiwszy się za długo w Podwo- 
łoczyskach, choiał on wskoczyć do wagonu wra­
cającego do Wołoezysk ciężarowego pociągu 
rossyjskiego, kiedy tenże był już w ruchu, 
przyczem jednak stracił równowagę i upadł pod 
wagon, a koła zmiażdżyły mu lewą mgę pod 
Barnem kolanem. Lekarz kolejowy udzielił nie­
szczęśliwemu pierwszej pomocy i odwiózł go 
tym samym pociągiem do Wołoezysk.

Ś n ia ty n . ( Op i e s z a ł o ś ć )  robotni­
ka stolarskiego Hubaczka w Augustdorfie wtrą­
ciła do grobu kolonistę Jana Freyera. Ten 
ostatni zatrudniony przy układaniu podłogi 
niósł z Hubaczkiem ciężką belkę. Hubaczek 
idący naprzód puścił koniec belki, nie ostrzegł­
szy wprzód swojego pomocnika, który doznał 
przez to tak silnego wstrząśnienia mózgu, że 
jeszcze tego samego dnia życie zakończył. Win­
ny pociągnięty został' sądownie do odpowiedzial­
ności.

*** T łu m acz . ( D z i w o l ą g  — F a ­
t a l n a  n i e o s t r o ż n o ś ć . )  Włośeianka Ma- 
rya Ryndycz w Jackówce powiła dziecię nie­
żywe z nieprawidłowem ukształtowaniem twa 
rzy. W środku tejże znajdowało się jedno tyl­
ko oko, a twarz cała miała kształt stożkowa­
to ku dołowi wydłużony. Na dolnej jej kończy­
nie znajdował się mały otwór wałem mięsnym 
otoczony, który jak się zdaje miał przeznacze­
nie ust. Muszle uezDe po obu stronach szyi 
b ,ły  przyrośnięte. Reszta ciała na pozór była 
prawidłowo ukształoona. Dziwoląg, przechowa­
ny odpowiednio, odesłany został do muzeum 
patologicznego w Krakowie. — W Strychań- 
oaeh zastrzelił się przez własną nieostrożność, 
wybierając się na polowanie, uczeń 8 klasy 
gimnazyalnej Jan. P.

*** Ż ó łk ie w . ( P i o r u n )  jeszcze dnia 
17 września poraził na śmierć kowala z Mo- 
bylan, Jakóba Klinga, który, odprowadziwszy 
synka swego do szkoły, wracał podczas burzy 
do domu.

i M O r a c y a  r o l o  i z k i i i i c i
w Uniwersytecie lwowskim.

Wczorajsze krótkie sprawozdanie nasze 
o inauguraeyi roku szkolnego w uniwersytecie 
lwowskim uzupełniamy dziś streszczeniem 
mowy rektora ks. Sarnickiego. Na wstępie 
powitał mówca zgromadzonych profesorów i 
młodzież uniwersytecką i podziękował obe­
cnym dygnitarzom za przyczynienie się u- 
działem swoim do podniesienia uroczystości. 
Następnie ks. rektor złożył najgłębsze po­
dziękowanie mężom nauki za zaufanie, ja­
kiem go zaszczycili, poruczając mu przewo­
dnictwo uniwersytetu czrm dali dowód, iż są 
dalekimi od owych błahych przesądów i 
niesłusznych uprzedzeń, któremi nie uczeni 
nasi, lecz paeudoliberalni doktrynerzy prze­
jęci są wobec teologii.

Zastęp przedstawicieli teologii*— wo­
łano — krępuje ducha, myśli, stawia prze­
szkody rozwojowi nauk ścisłych — czyni nie­
możliwym rozwój uniwersytetów.

Że to wszystko jest błahym przesądem, 
niesłusznem uprzedzeniem, powołuje się 
mówca na słowa protestanckiego filozofa, 
Guizota, iż „cały intellektualnj i moralny 
rozwój Europy polega jedynie na teologii, 
która nad duchem panuje i jego prowadzi. 
Duch teologii jest jakoby krew, która po ży­
łach świata płynie aż do Bacona i Dekarfa. 
A wpływ ten bardzo zbawienny, nietylko 
bowiem żywił i użyźniał prąd duchowy 
Europy, lecz nadio stworzył system, który 
stał nieskończenie wyżej, o czem świat stary 
wiedział “

W myśl wielkiego badacza przyrody 
myśliciela Humboldta, mówi ks. rektor,że „idea 
jedności i wspólności wszystkich nauk jest 
wyłączną własnością kościoła, który wpro­
wadził ją w życie i urzeczywistnienie w 
sześćdziesięciu sześciu uniwersytetach, które 
po reformaeyi Założono. One są dziełem ko­
ścioła średniego wieku, wytworzonem ze 
szkół teologicznych..."

Kto pierwszy podał myśl zebrania w 
jedno wszystkich przedmiotów naukowych, 
kto prawdziwie krokiem wielkim chciał zbli­
żyć społeczeństwo do epoki podniesienia i 
udoskonaleń a, mialżeby ten krępować my­
śli, ducha i stawiać przeszkody rozwojowi 
nauk ścisłych ? Żadną miarą. Nie ma pra­
wie żadnej gałęzi nauk ścisłych, nie ma 
sztuk pięknych, w którychby od najdawniej­
szych czasów aż do najnowszych nie brali 
udziału i nie rozszerzali ich ram przedstawi­
ciele teologii.

Teologia nietylko, że nie stała ścisłym 
naukom na przeszkodzie, lecz nadto cieszyła 
się ich i rozwojem i zużytkowała ich praw­
dziwe wyniki.

Tamowanie postępu jjest walką, albo 
światła z ciemnością, albo cnoty z przewro­
tnością — w obu razach jest walką nieró­
wną Można zaćmić miejscowo, ale nie mo 
żna zgasić światła w eałem przyrodzeniu. 
Niech uczeni w badaniach swoich będą 
wolnymi, jak jest wolną z daru nieba myśl 
ludzka — powtarzają teologowie — i nie 
wiadomo mi, by kńdy powstawali przeciw 
wolnemu badaniu uczonych, chociaż prawda 
zżymali się na ogłaszanie i popularyzowanie 
niedowarzonyeh wyników badania.

Kończąc na tern — rzekł ks. rektor — 
wracam do podziękowania i niech to nikogo 
nie dziwi, że je powtarzam. Przyzwyczajony 
do cichego życia, przekonany o wyższości tylu 
wspólnie ze mną pracujących mężów nauki, 
mam im teraz przewodniczyć. Jebto istotnie 
dla mnie zaszczyt, nad który większego nie 
znam. A to, co powiedziałem, nie jest czczym 
frazesem. Jedni bowiem z tych mężów bo­
gaci w doświadczenia walczą w otwartym 
boju, dobijając się w Radzie państwa i w 
Sejmie wolności i praw dla naszego kraju i 
dla naszego uniwersytetu. Inni znowu cichą 
pracą wzbogacają zdobycze umiejętności. 
Prawdziwie podziwiać potrzeba gorliwą i n ie ­
zmordowaną pracowitość powag naukowych 
naszego uniwersytetu Od czasu bowiem, 
kiedy nam pozwolono pracować w ojczystym 
języku, Jedwie kilkanaście lat upłynęło, a, 
jak to z dziełka przez szanownego mego po­
przednika (dr. Liskego) w r. 1876’ wydane­
go każdy przekonać się może, wydano i o- 
głiszono drukiem przeszło 80 mniejszych i 
większych dzieł, nie wliez&jąe, w to prac po 
r. 1876 wydanych, monografij i naukowych 
rozpraw, umieszczanych w rozmaitych tak 
krajowych j«ito też i zagranicznych czaso­
pismach. Podniosłem to tutaj ni9 dlatego, aby 
zaskarbić sobie względy wielce szanownych 
kolegów, lecz aby młodzież zostająca pod *n&- 
szem kierownictwem wiedziała, jacy są jej 
kierownicy, in ąuorum verba eos iurare o- 
portet, n m wyrobiwszy w sobie samodziel­
ność, stanie samoistnie do pracy w społe­
czeństwie ludzkiem.

Ci sami mężowie nauki, dbając o roz­
wój, wzrost i sławę naszego uniwersytetu, 
wiedząc, że trudny jest zawód zgłębienia w 
całej obszerności jednej nauki, mając sobie 
przeznaczone kierownictwo uniwersytetu sta-



rali się usilnie zaradzić niedostatkowi sił ludz­
kich, dzieląc nauki na części, i upraszając 
dla nich o osobne katedry. Kilka takich 
katedr już ustanowiono. Wspomnę tu o ka­
tedrze teologii pasterskiej z wykładowym ję ­
zykiem polskim. Co do innych wystosowano 
przedstawienia do Wysokiego Rządu, lub u- 
pomniano się o nie tak w Radzie państwa, jak 
i naszym Sejm ie, jak o katedrę geografii, 
gramatyki porównawczej słowiańskich języ­
ków, o wszystkie katedry wydziału medycz­
nego. Miano też nieustanne staranie o pomno­
żenie sił naukowych mężami znauki. W prze­
szłym roku pozyskał wydział prawa jednego 
profesora do wykładów austryackiego postę­
powania w sprawach cywilnych. Nakoniec 
nie zapomniano także i o środkach naukowych, 
które w porównaniu z dawniejszemi okazują 
postęp i wzrost.

Nareszcie przemówił ks rektor do mło­
dzieży, która tak ważnym jest czynnikiem 
uniwersytetu , temi słowy:

Zacna młodzieży obydwóch, nietylko 
pobratymczych lecz nadto krwią złączonych na­
rodowości ! W iem , iż pałacie czystą miłością 
ojczyzny i wolności, boście ją wraz z mle­
kiem matek waszych wyssali, bo ją wam 
dochowali ojcowie. Pamiętajcie o te rn , że 
ojczyzny i wolności samem męztwem nie 
można ocalić, lecz trzeba także skarbić naukę. 
Pomnijcie, ie  i świetność naszego wielkie­
go instytutu nie zależy od samej h/jnośei 
najdobrotliwszego Monarchy ani od samej 
gorliwości waszych przewoduików. Wasza 
usilność, wasze poświęcenie w celu służenia 
z pożytkiem oj -zyźnie jest nadto koniecznym 
warunkiem. Gdy to nastąpi, wteuczas świą­
tynia nasza umiejętności — pod berłem tak 
łaskawem dla nas — stenie w rzędzie naj- 
pierwszych i przyspieszy nam lepsze czasy.

Po ks. dr. S a r n i c k i m nastąpił wy­
kład prof. dr. B a 1 a s i t s a p. n. Proces cy­
wilny w życiu i  nauce. Jestto rozprawa na­
ukowa, której w streszczeniu podać niepo­
dobna. Czytelnikom naszym podamy tę pra­
cę prof. dr. Balasitsa w Przewodniku nau­
kowym i  literackim

GOSPODARSTWO I H A N D EL
P n M c y a  z ło ża  i  Ameryce.

i i .
(w) Koszta produkcyi zboża amerykań­

skiego łatwe są do obliczenia, ponieważ nie 
ma zmiany płodów uprawianych. Liczą je 
50 zł. na hektar. Zbiór z jednego hektara obli­
czony z kilkuletniego przecięcia wynosi 11 
hektolitrów. W r. z. wyniósł 1 2 hektolitra. 
Rolnik z najbardziej na zachód położonych 
okolic może zatem dostarczać do magazynu 
pszenicę bez straty, biorąc po 5 zł. za hektolitr. 
Komisarze angielscy liczą też zakup takiego 
hektolitra pszenicy z dostawą do magazynu 
5 zł. 20 ct., transport do Chicago 80 ct ztąd 
do Nowego-Torku 70 ct., z Nowego-Yorku 
do LiTerpoolu 15 c t . , składowe w Ameryce 
15 ct., w Liverpoolu 30 ct., razem 7 zł. 95 
ct. hektolitr.

Sposób uprawy nowo zajętego gruntu 
jest najprostszy, jaki sobie wyobrazić można. 
Od szkód i wypasania strzegą nie płoty ale 
prawo, które nakazuje właścicieibm bydła 
trzymać je w oddaleniu od pól uprawnych. 
Dla każdej nowej osady buduje się dom dre­
wniany, którego pojedyncze częśń obrobio­
ne są w okolicach obfitujących w drzewo 
i gotowe dostawiają się na miej ee, gdzie ko­
lonista je zestawia i pobiją deskami , pod 
które daje pokład papieru asfaltowego. Dom 
taki jest jednopiętrowy, gontami kryty i stoi 
zwykle na podmurowaniu z cegieł lub ka­
mieni, w którem znajdują się stajnie. Do 
orki używają pługów dwukołowych żelaznych 
starej holenderskiej konstrukcyi, odkładających 
płytkie, 35 cen tim rtńw  szerokie skiby, za­
przężonych końmi lub częściej mułami. Pa­
robek bierze miesięcznie 36 zł. i 55 ct. straw­
nego dziennie, dobry koń kosztuje 400 do 
500 zł., para mułów .500 — 600, a paia do­
brych osłów 240 do 250. Od najęcia konia 
płaci się tylko 1 zł. 5 ct. dziennie. Na wiosnę 
zorane pole bronuje się i zasiewa maszy­
ną. Wysiewają średnio l 1/* hektolitra na hektar, 
zbiór zatem średni wynosi przeszło 7 ziarn. 
Po zasianiu bronują dwukrotnie i cała upra­
wa skończona. Chwasty zarastają bujnie psze­
nicę, szczególniej wysoka trawa z tak zwa­
nych p r e r j i , której podczas żniwa bywają 
czasem całe snopki bez żadnego ziarnka psze­
nicy, nie przywiązują jednak wielaiego zna­
czenia do szkody, którą to wyrządza. W 
końcu lipca lub na początku sierpnia od­
bywa się żniwo, za pomocą nowych żniwia­
rek, zaprzężonych czterma końmi lub muła­
mi, kierowanych przez jednego człowieka. 
Żniwiarki takie sprzątają dziennie zboże z 6 
hektarów i wiążą je w snopki. Robota mecha­
niczna jest tak dokładną, jak r.kam i ludz- 
kiemi nigdy nie mogłaby być w ykonana, a 
nadto rzadko znaleźć można kłos zgubiony,

gdy przy wiązaniu ręcznem bywa zwykle 
około 172 hektolitra na hektarze straty. Każ­
dym dwom takim maszynom towarzyszy'.on- 
no człowiek, który naprawia drobne zepsu­
cia. Młócenie, jak już wspomnieliśmy, nastę­
puje natychmiast po sprzęcie.

Coroczna uprawa pszenicy sprowadza 
naturalnie wyjałowienie gruntu, po kilku za­
tem latach zasiewają kukurydzę lub koni­
czynę dla przywrócenia mu żyzności. Często­
kroć zasiewa się pszeniea, gdy wysokie ło­
dygi kukurydzy stoją jeszcze. Sicjbiarz prze 
jeżdżą pomiędzy rzędami łodyg, na koniu, 
którego uszy obwiązane są chustką, i zasiewa 
z ręki. Po zbiorze kukurydzy przeciągają 
przez pole szynę żelazną 9 metrów długą, 
zaprzężoną u obu końców końmi, a ia łamie 
łodygi, które następnie zbierają się i palą. 
Przy takiej uprawie nio orzą nawet pola pod 
pszenicę. Nawozu nie używają nigdzie; skła­
dają go koło budynków gospodarskich, a gdy 
go się zbyt dużo uzbiera, rozbierają budynki 
i przenoszą gdzieindziej. Słomę po omłóce- 
niu palą.

Od klęsk elementarnych i amerykańskie 
rolnictwo na tych żyznych obszarach nie jest 
wolue. Wielkie szkody wyrządzają częstokroć 
silne wiatry, panujące podczas zasiewów, da­
lej susze i upały lipcowe gdy ziarno się ro­
zwija, najwięKSze klęski sprowadzają jednak 
owady, a szczególniej szarańcza (Caloptenus 
spretas), która się wylęga w górach skalistych 
i wielkie obszary w krótkim czasie tak wy­
żera, że ani na polu, ani na drzewach nie 
można dostrzedz jednego zielonego listka. 
Szkody zrządzone przez szarańczę na zachód 
od Missisipi w latach 1878 — 1876 były 
tak wielkie, że rząd musiał przychodzić z 
pomocą osadnikom. W Teias w r. 1877 sza 
rańcza spustoszyła obszar mający 580 kilo 
metrów długości a 820 szerokości. W Utah, 
Nowym Meksyku, Arizonie i Newidzie uka­
zała się szarańcza w r  1870 i złożyła jaja w 
lotnym piasku, upały kióre potem nastąpiły 
wypaliły je i od tego czasu nie pokazuje się 
więcej. Tymczasem śuieg na 30 centimetrów 
wysoki nie zabija zarodków tego straszliwe­
go niszczyciela. Angielskie kolonije w Ame 
ryce północnej bywają nawiedzane przez Sza­
rańczę. W r. 1876 miljony tego owadu wpadły 
do jeziora Winnipeg, poczem woda przez 
czas pewien wydawała woń bardzo przykrą.

Maszyny używane są bardzo powszech­
nie nawet wmniejszych gospodarstwach. Rol­
nicy amerykańscy są bardzo zręczni w ich 
używaniu a nabycie jest bardzo ułatwione 
przez wypłacanie ratami. Grunt jest lekki, 
równy i suchy, a zatem pod maszyny bar­
dzo odpowi;dni; w Europie wiele amerykań­
skich maszyn zniszczyłoby się bardzo pręd­
ko. Uderzającem jest, jak mało troskliwości 
okazują rolnicy w Ameryco o przechowywa­
nie najdroższych maszyn; stoją one zwykle 
niepokryte p d gołem niebem, nie można za­
tem przypiyw ać tego złej robocie, że nie 
są bardzo trwałe.

Najważniejszym po pszenicy płodem 
jest kukurydza. Dla angielskich komisarzy 
była ona zupełną nowością, rozpisują się więc
0 niej bardzo obszernie. Przedstawia ona tę 
korzyść, że może być uprawianą przez bar­
dzo znaczną część roku, tak, że gdy jeden 
zbiór się me uda, co zresztą trafia się bar­
dzo rzadko, można ją  uprawiać drugi raz. 
Sprzęt również nie potrzebuje się odbywać 
w krótkim czasie i może się przewlec aż do 
zimy. Kukurydzę uprawiają zwykle przez 
pięć lat z rzędu. Z hektara zbiera się prze- 
cięciowo 36 hektolitrów, 54 uważa się za 
zbiór bardzo dobry. Dawniej zbierano 70 
hektolitrów; jest to wskazówką jak dalece 
grunt już został wyczerpany. Łuskanie odby­
wa się maszynami. Koszta produkcyi wyno­
szą około 27 y4 zł. od hektara, a cena prze­
ciętna z lat 8 złr. 2 ct. 25 za hektolitr. 
Produkcya kukurydzy zwiększa się bardzo 
z każdym rokiem, ale ceny corocznie sp a­
dają.

Produkcya jęczmienia, owsa i kartofli 
powiększa się bardzo powoli. Do znakomite­
go rozwoju doszła za to produkcya . owoców 
we wszystkich okolicach, w których się znaj­
dują stałe osady. Jest przeszło 5 milionów 
drzew brzoskwiniowych. W Stanach środko­
wych i w Nowej Anglii setki rodzin utrzy­
mują się ze zbierania i sprzedaży dzikich 
poziomek, malin, borówek, jeżyn i żurawiu. 
Melony, ogórki, groszek zielony, kalafiory, 
truskawki, maliny i t. d. uprawiają się wszę­
dzie na własny użytek i na sprzedaż. Spot­
kać można na łodygach 31/* metra wysokich 
słoneczniki mające 32 centymetry średnicy, 
których ziarnem pasą kury. Przeszło 800.000 
hektarów zasadzonych jest jabłoniami. W 
New-Yersey, Delaware i Maryl sndzie znaj­
dują się osady, w których jest po 20 do 30 
tysięcy jabłoni. Od 20 lat rozwinął się w 
Baltimore przemysł przyrządzania konserw 
owocowych i suszenia owoców, a obecnie 
rozszerzył się na stany Delaware, Michigan
1 Illinois.

Spostrzegamy się jednak, że zadaleko 
odbiegliśmy od przedmiotu naszego artykułu, 
ale sprawozdanie pp. Read’a- i Peel’a jest tak 
obfite w ciekawe szczegóły, że truduo e-ię 
z niem rozstać, może więc jeszcze powróć i- 
m y do niego i podamy wiadomość o produk­

cyi mięsa, dla której także Ameryka zaczęła 
w ostatnich czasach szukać odbytu w E u ­
ropu'.

|  Iz b a  h a n d lo w a  i przemysłowa na 
dziesiątem posiedzeniu z dnia 24 września u- 
ch waliła przedłożyć wys. c. k. Namiestnictwu 
do zatwierdzenia n o m i n a c y ę  przysięgłych 
strażników dla interesów towarowych we Lwo­
wie. Wniosek p. radnego, Stanisława Markie­
wicza, względem przedstawień a wys. rządowi, 
aby, celem podniesienia drobnego przemysłu, w 
przyszłości dostawy dla wojska powierzane by­
ły ile możności producentom samym lub kor- 
poracyom przemysłowym, a nie jak dotychczas 
kapitalistom, tudzież, aby przy dostawach u- 
względniaae były pojedyncze kraje w stosunku 
do opłacanych podatków — przydzieliła Izba 
do sprawozdania komisyi przemysłowej.

* C ło ro s sy jsk ie . Z dniem 1 stycznia 
1881 r. wchodzą w Rossyi znaczne zmiany co 
do oclenia żelaza, stali, wyrobów metalowych i 
maszyn. Izba handlowa zwraca uwagę kupców 
i przemysłowców na te zuiany, których do­
słowny tekst zawrze rozporządzenie rossyjskie 
umieszczona w czasopiśmie Austria. Intereso­
wane osoby przeglądnąć mogą tekst ten w biu­
rze Izby handlowej.

* P ro d u k c y a  i  sp rzed aż  so li. W sier­
pniu bieżącego roku wynosiła w Gralicyi pro- 
dukeya soli 102.228 metryczn. centnarów a 
sprzedaż 97.980 metr. centnarów. W tym sa­
mym miesiącu roku zesz. wynosiła produkcya 
103.640 a sprzedaż 81.665 metrycznych cent. 
Z porównania wypływa, że w sierpniu r. b. 
była sprzedaż o 16.315 metr. cent. większą a 
produkcya o 1.412 metr. cent. mniejszą niż w 
sierpniu roku zeszłego.

|  W y ro h  w ó d k i i  p iw a . W sier­
pniu roku bieżącego wyrobiono w 31 gorzel­
niach galicyjskich ogółem 263.395 opodatko­
wanych stopni alkoholu, a w 154 browarach 
galicyjskich wywarzono ogółem 28.795 hekto­
litrów piwa.

0STAT1TIA JOCZYA.
N a j j .  P a n  mianował J. 0. W. Najd. 

Arcyksięeia F r y d e r y k a ,  komendantem 
pułku piechoty W. ks. Konstantego nr. 18.

Z Pragi donoszą 30 września: Marszał­
kowie p-wiatów k l a t o w s k i e g o  i p i l -  
z n e ń s k i e g o  w C z e c h a c h ,  naczelni­
cy gmm w tych powiatach, jako też wyborcy 
z tych gmin, zebrani na wybór d ru to w a ­
nych do Rady państwa, wyrazili ministrowi- 
prezydentowi hrabiemu T a a f  f  e m u, jako 
pierwszemu doradcy korony, w osobnym a- 
dresie swe zaufanie, wyrażając przytem na­
dzieję, że powiedzie mu się urzeczywistnić 
życzenie Monarchy, aby wszystkie ludy mo­
narchii używały równych praw w państwie.

K o m i t e t  18tu, ukończywszy przed­
wczoraj pierwszo czytanie taryfy dla łąk w 
Austryi Dolnej, przystąpił zaraz do obrad 
nad taryfą dla winnic, jezior, bagien i sta­
wów i ukończył je co do wszystkich powia­
tów tego kraju. Wczoraj zaś, jak nam tele­
grafują, ukończył komitet w pierw6zem czy­
taniu taryfowanie wszystkich kategoryj grun 
tów w Dolnej Austryi. Dzisiaj nie ma po­
siedzenia.

I n t e r p e l a c y  a dep. M a d a r a s z a ,  
wniesiona we czwartek w sejmie węgierskim 
w kwestyi D u 1 c i g n  a, opiewa, jak nastę­
puje: „Wiadomo powszechnie, że mocarstwa 
europejskie postanowiły oddanie należącego 
do Turcyi terytoryum Dulcigna na rzecz 
Czarnogóry. Utrzymują że Wys. Porta od 
stąpienie tego terytoryum uczyniła zawisłem 
od następują ych w arunków : 1) żeby nie 
było żadnej demonstracyi f lo t; 2) żeby za­
gwarantowano ludności jej własność i pra­
wa; 3) żeby nie żądano dalszych ustępstw 
terytoryalnych na rzecz Czarnogóry. Rzecz 
to powszechnie wiadoma, że Albańczycy 
stoją pod bronią, aby bronić nietykalności 
swego terytoryum i oprzeć się zbrojnie przy­
łączeniu go do Czarnogóry. Mówią, że mo­
carstwa europejskie zarządziły demonstrację 
flot i że niektóre z nich skłonne są nawet 
użjć  przemocy, aby Albańczyków poddać pod 
jarzmo czarnogórskie. Zważywszy, że w ra­
zie, gdyby mocarstwa zdecydowały się użyć 
przemocy, postępowanie ich byłoby przeci- 
wnetn sprawie ludzkości, a nawet wszelkim 
pojęciom nowoczesnym, zważywszy, że ża­
dne terytoryum i żaden naród nie powinien 
bez zapytania go o to być poddanym obcej 
władzy, zapytuję pana ministra-prezydenta, 
a przez niego rząd węgierski, czy ma za­
miar użyć swego wpływu, aby mocarstwa 
nie używały siły przeciw Albańczykom na 
korzyść Czarnogórców i czyli rząd, jakikol­

wiek będzie rezultat jego usiłowań, zech# 
węgierskiej Izbie deputowanych dać z»Pe' 
wnienie, że przy użyciu przemocy przeci* 
Albańczykom węgierska siła zbrojna nie W  
będzie mieć udziału?"

Dzienuiki paryskie donoszą, że nun* 
cyusz papieski, msgr. Czacki, ponownie przed' 
stawiał ministrowi spraw zagranicznych Bar- 
thelemy St. Hilaire, konieczność uspokojenia 
umysłu i nie drażnienia sumienia katolików 
przez w y k o n a n i e  d e k r e t ó w  m a r  co* 
w y c h ,  które zmusiłoby papieża do uroczy' 
stego protestu. Minister, powołując się na o* 
becne położenie we F ran cy i, odpowiedział 
że nie jest w możności zmienić ułożonego 
planu postępowania. Pomimo wszystkich za­
przeczeń utrzymuje się wiadomość, że nun- 
cyusz ma polecenie opuścić Paryż zaraz z 
chwilą rozpoczęcia wykonania dekretów.

National Zeitung donosi, że na wyra­
źne życzenie nowego ministra spraw zagra­
nicznych we F ran cy i, p o s e ł  f r a n c u s k i  
w B e r l i n i e ,  S a i n t - V a l l i 6 r ,  pozostaje na 
swojem stanowisku. Uda się on naprzód do 
Baden-Baden, a za trzy tygodnie przyjedzie 
do Berlina.

Do Koln. Ztg. telegrafują z Paryża, że 
w ostatnich dniach bawił tam syn pierwsze­
go ministra angielskiego, Herbert Gladstone, 
miał konfereneye z Gambettą i porozumiał 
się z nim w sprawie w y s ł a n i a  f l o t y  
e u r o p e j s k i e j  d o  D a r d a n e l l ó w .  
Gambetta miał się na to zgodzić, a Rossya 
ma być również pozyskaną dla tej myśli, 
jednakże ministrowie francuzcy me myślą się 
wdawać w to awanturnicze przedsięwzięcie. 
Cała ta wiadomość w wysokim stopniu zdaje 
się potrzebować potwierdzenia.

Dzieunik Patrie również przypisuje 
Gambecie bardzo czynny udział w polityce 
zagranicznej Ma o a, według tego dziennika, 
udać się „potajemnie" do Mjnza, gdzie ma 
nastąpić z j a z d  k r ó l a  w ł o s k i e g o  z 
k r ó l e m  g r e c k i m ,  na którym znajdować 
się także będzie minister Cairoli I to donie­
sienie przyjmować n leży bardzo ostrożnie.

We czwartek jako w r o c z n i c ę  u r o ­
d z i n  fir.  C h a m b o r d  odbyły s ę w Pa­
ryżu,  N antes, B ordeaui, Naucy, Marsylii, 
Mans i innych miastach nabożeństwa i ban­
kiety legitymistowskie, na których przema­
w ia ć  przeciwko rzeczypospolitej i wznoszo 
no toasty na cześć króla. Władze nigdzie 
nie przeskadzały tym zebraniom, na których 
uważano obecność pewnej liczby osób, zna­
nych dotychczas z usposobień bonaparty- 
stowskich.

Potwierdza się wiadomość, że s u ł t a n  
l i s t e m  w ł a s n o r ę c z n y m  p r o s i ł  
c e s a r z a  W i l h e l m a  o p o ś r e d n i ­
c t w o  w sprawie czarnogórskiej i otrzymał 
odpowiedź wprawdzie bardzo życzliwą co do 
formy, ale w treści odmowną. List ten je d ­
nakże miał być pisany jeszcze dawniej niż 
przed tygodniem , przed podróżą cesarza do 
Baden-Baden, a zatem przed najnowszą fazą 
kwestyi wschodniej i od włóką demonstra'*yi 
morskiej, którą ostatnie oświadczenia Porty 
spowodowały.

W . Ali. Ztg. w telegramie z Konstan­
tynopola podaje treść p r o t o k o ł u  b e z ­
i n t e r e s o w n o ś c i  podpisanego przez am­
basadorów wielkich mocarstw w Stambule
d. 21 z. m. Krótki ten akt zawiera zobo­
wiązanie się ze strony mocarstw, że „w ża­
dnym układzie, jakiby wskutek wspólnej ak- 
cyi mógł nastąpić, tak w sprawie czarnogór­
skiej jak następnie w greckiej, nie będą szu­
kały dla siebie nabytków terytoryalnych. za­
pewnienia sobie wyłącznego wpływu lub ko­
rzyści handlowych, którychby jednocześnie 
nie odniosły wszystkie inne narody." Z tej 
treści, która zresztą nie jest niczem nowem, 
bo cel tego aktu od dawna był wiadomy, 
widocznem jest, że nie wyklucza on bynaj­
mniej ewentualnego działania na własną rę­
kę ze strony któregokolwiek mocarstwa, np. 
Anglji, lecz obowiązującym jest jedynie 
względem wspólnej akcyi i jej następstw.

Wieść o s p a l e n i u  D u l c i g n a  wy­
wołał pożar lasu nisko-drzewnego, wybuchły 
w odległości pół mili od miasta w kierunKu 
wschodnim. Łunę tego pożaru widać było 
daleko i to dało powód korespondentom do 
przesłania wiadomości, że miasto zostało spa­
lone.

Według wiadomości urzędowej z Ale- 
ksandryi wiadomość o z a m a c h u  n a  K e ­
d y w a  okazała się błędną. Ja^iś strzelec 
miał wystrzelić przez nieuwagę, bez złego 
zamiaru i został już puszczonym na wolność.
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Wiedeń, 1 października. D e l e -  
S a c y e  zwołane zostaną do Budapesz­
tu na dzień 19 października.

Wiener Abendpost, która dziś 
w nowej formie się pojawiła, oświad- 
CZa, że bynajmniej nie myśli być or­
ganem walki. Wytknęła ona sobie 
UaJkiem przeciwną drogę, wiodącą do 
P°koju, porozumienia i usunięcia b łę­
dnych opinij, które tak bardzo się 
rozpowszechniają. Wiener Abendpost 
Jńówi dalej, że czasem będzie zmu­
szoną podjąć walkę w obronie prawa 
Wszystkich, t. j. konstytucyi i prawdy.

Dolno - austryacki sejm zwołany 
b§dzie na 7go b. m.

Rekonstytuowanie się c z e s k i e j  
R a d y  s z k o l  n e j  dokonane.

Politische Gorrespondenz donosi 
1 Konstantynopola: Podnoszą znowu 
stanowczo możliwość wynalezienia 
środków rozwiązania k w e s t y i  c z a r ­
n o g ó r s k i e j .  Zdaje się, że Porta, 
obawiając się konsekwencyi swojego 
postępowania, szuka drogi wyjścia, 
aby przez rozwiązanie kwestyi uchy­
lić demonstracyę flot. Flota opuści 
4go"b. m. Gravozę i zapuści kotwicę 
w zatoce Oattaro.

W kompetentnych kołach nic nie 
wiedzą o przypisywanym Albauczy- 
kom zamiarze wywieszenia w danym  
razie c h o r ą g w i  a u s t r y a c k o - w ę ­
g i e r s k i e j  i o f i a r o w a n i a  Au-  
s t r y i  D u l c i g n a .

Bruksela, 1 października. Inde- 
pendence belge donosi, że w R a y l e  
pod Brugią z a s z ł y  z a b u r z e n i a .  
Rząd w ysłał specyalnego komisarza 
celem wykonania ustawy szkolnej Mie­
szkańcy zgromadzili s ię , aby wypę­
dzić komisarza, który wezwał wojsko 
do pomocy. Żandarmi dali ognia i za­
bili jednego mieszkańca a drugiego 
ciężko ranili.

Rzym, 1 października. Diritto 
donosi: Mocarstwa p r z e d ł u ż y ł y
P o r c i e  do  3 b m. t e r m i n  odda 
nia Dulcigna. Tenże dziennik zaprze­
cza pogłoskom o wrzekomu między 
Anglią a Włochami zawartem przy­
mierzu, chociaż stosunki między obu 
państwami są serdeczne. Pogłoska, że 
jedno mocarstwo zostanie upoważnio- 
nem do wykonania traktatu berlińskie­
go, jest zmyśloną. Także i pogłoska o 
powołaniu de Launaya do Rzymu, 
jest zmyśloną.

K r ó l  g r e c k i  oczekiwany jest 
jutro w Monza._____________________

Londyn, 1 października. W e­
dług Daily N em  r a d a  m i n i s t r ó w  
aprobowała zupełnie akcyę ambasado­
rów w Konstantynopolu. Rząd nie my­
śli zmieniać swoich postanowień. W szy­
scy ministrowie zgodzili się na to, że 
nowa zwłoka lub dalszy opór Porty 
skłonić może do akeyi w Dardanellach. 
Hartington wyjechał do Balmoral z 
propozycjami gabinetu dla królowej.

Londyn, 1 października Na po­
niedziałek zwołano znowu r a d ę  m i ­
n i s t r ó w .  Z tego powodu Hartington 
odroczył wyjazd swój do Balmoral.

Wiedeń, 2 października. (Tel. p r .) 
N. fr, Presse donosi, że r a d a  m i n i -  
s t e r y a l n a  a n g i e l s k a  zgodziła się 
na żądanie Porty, aby demonstracyę 
morską odroczyć do 3 b. m. W edług 
potrzebujących potwierdzenia doniesień 
z Albanii R i z a  b a s z a  r o z w i ą z a ł  
l i g ę  w D u l c i g n o .  Do Grarozy 
przybył angielski statek Sekla, służą­
cy do przewozu materyałów wojen­
nych z sześcioma łodziami torpedowemi.

Do Fremdenblattu donoszą z Ko- 
taru, że liczba wojowników albańskich 
w Dulcigno i na Mozurze zmniejsza 
się. S i ł y  A l b a ń c z y k ó w  w y n o s z ą  
n a j w y ż e j  3000. Mirydyei odmówili 
ponownie udziału w obronie Dulcigna.

Rzym, 2 października. E n c y ­
k l i k a  p a p i e s k a  z d. 30 września 
dzisiaj ogłoszona rozciąga obchód u- 
roczytości św. Cyrylla i Metodyusza 
apostołów Słowian na cały kościół 
katolicki i zatwierdza ustanowiony przez 
Piusa IX dzień 5 lipca, jako przezna­
czony na obchód tego święta. Ency­
klika wspomina o zaniesionych w tym 
przedmiocie prośbach i adresach kilku 
biskupów do watykańskiego soboru, 
o zmienionem położeniu kilku kra­
jów słowiańskich', opowiada życie 
obu świętych i dzieje ich apostolstwa 
w Bosnii, Hercegowinie, Bułgaryi, Ser 
bii, Galicyi a nawet w Rossyi, mówi 
o troskliwości papieżów o kraje s ło ­
wiańskie, a wreszcie papież dziękuje 
Opatrzności, że mu dała sposobność 
okazania tym sposobem swej ojcow­
skiej życzliwości krajom słowiańskim.

T elegra fow an y  k u rs  w ied eń sk i.
W iedeń, 1 października 1830. godzina 2

01. 20 Losy k red y to w e  , Węg. akey.
Kredyt. 249 50. Akeye luigio-austr. 118 25, 
Akcye b*nku Union I08'70, Akeyą kolei Ka­
rola Ludwika 275 — , Akcye kolei północnej 
244'— , Akcye kolei południowej 8 1 —, Akcye 
kojei Alfold 153'— Akcye kolei Ehf.bwtr

189 50, Akcye kolei Lwow-Czerniow 164'—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 144-50, 
Akcye kolei Rudolfa — •—, Akcye kolei Al­
brechta — Wgg oblig. państw w złocie 
84 50, Galie, oblig. indemD 97 —, Losy z r.

864 171 25 , Losy regulacyi Oissy 106 80, 
Akeye oanku obrotowego — . p-ey ture­
ckie — . Akcye kolei węg.-gaHCyjsk. — -•—, 
Akcye kol6i państwowej —•— , Akcye banku 
związkowego 130 25, Rubel papierowy 1*21 ‘/4, 
Wiedeńskie losy 116 75, Węgierskie losy 107-50, 
Mark. niemieck.— , Węgierska renta, 108-05. 
'Jsnosobienie silne.

Wiedeń, 1 października J 380, godzina 
4 ui. 25. Akcye kredytowe — Anglo-
Austr. —•— , U nionsbank , Eolej Karola
Ludwika — — , Południowa ,  -Rftat8
p a p . , Rubel papierowy — , Gal. listy
?astawne 101 60 Ga!, indemnizacyjne  • (
Mark niem. —' ,  Gal. bank rustykalny 108-50,
Losy z r. 1860 —• Napc-Ieonsuor  . .
Usposobienie —

Wiedeń;, 2 października 18«0, godz. 10 m. 
42, Akcye kredytowe 283-10, Anglo-austr. 
118-40, Akcye banku Union 109-25, Kolej 
Kar. Luriw. 275'—, Południowa 8120, N&- 
poleonsdor G 38'/, Rubel papierowy 1-21 */,, 
Renta pap. — , Galie, bank h ip.
Gal. oblig, lndeinu. - , Gal listy .astaw 
banku włość. — , Losy z - 1360 ,

Usposobienie silne.
T e leg ram y  zbożowo z d. 1 paździoru 

Wi e d e ń :  Pszeni a 1160 do 12 60 zł., ży­
to 10-50 do 11 — zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 31 75 do 3c — zł. — id u u a- 
P e s z t :  Psze».ica 75 klgr. (na j„si«ii) 11.50 
do 11 55 zł., rzepak (sierpień — wrzes) —
■zł. B e r l i n -  Pszenica żółta (na jesień  j 
212— , żyto — spiri tus lo o  57 60, olej! 
rzepakowy 6 4 — . S z c z e c i n .  Pszenica —,
rz e p ik  . P a r y ż :  mąki 159 klgr 56-75, j

wy 74 25 spiritus — . Wro-olej rzepakowy 
c ł a  w . Pszenic* — żyto 
— spiri tus — —. kuktttudza, 
1 > n i » :  P szen ica  — .

owies 
. K o-

| ,-'A. -«i>vk or: Wadytłtw Łuziżuki

śp o strze teu ia  m eteorologiczne.
z dnia 2 październ ik i 1880 o godzinie 7 rano. 

Barometr 737.95mm. przy temp. 0°C. Psycbro- 
m elr suchy +  9.6°C. Psychrom etr wilgotny -|- 
8 8 C. Prężność pary  8 .0 mm. Wilgoć 897o- Zach­
murzenie 7. W iatr B I. Ozon 9.

Tem peratura powietrza 7.7 R.
Barom etr opada.

Stan barom etru nad poziom morza 7C3.35mm.

E. Woźniakowski z Ostrowa. J. Bienenstook z 
Paryża.

Hutel W arszawski,

Pp. K Drzewiecki z Brodów W. Mysz­
kowski z Kelt8ohan. A. Walewska z Wołyhia. 
G. Ebert z Norembergi.

Hotel Eurspe|skl,

Pp. Gisel z Wiednia. S. Gostarski z 
Krakowa, Dr. J. Rosner z Krakowa. A. Lam 
beaui z Autwerpu. L. Renleaui z Liittich. 
Z. Tiirk z Pesztu.

Hotel Kuhna.
Pp M hr. Roneker z Wołynia R. Os- 

mólski z Kuliczkowa. J. Michowicz z Gródka. 
Hotel Lange.

Pp. K. Kraus z Wiednia. E, Razina z 
z Bożen, J. Lion z Wrocławia.

O djechali ze Lwowa.
Pp. W. ks. Puzyna do Narola. K. Ko- 

larzewski do Drohohyeza. W. Riohling do 
Pragi. W Rnlikowski do Krakowa. M. Serwa 
towski do Rajtarowie.

P o c i ą g i  k c ł o j o v e .  
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a ,

Według południka Peszteńskiego.
Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano 

(pociąg P'spieszny); o godz. 9 min. 7 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 
przed południem (pociąg mięszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa
0 godz. 8 min. 10 wieczór.

Z  C z c r n ł o w i e c :  o godz. 9 min 40 wie­
czór (poci g pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany.

Z  P o d  a  o t o c z y s h :  (na dworzec w Pud- 
zamezu); o godz 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Ł  P o d w o l o c z y s h :  (na dworzec lwowski 
główny); o godz. 10 min 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o g*dz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowa) ; o godz 3 unn. 
52 po południu (pociąg mięszany. 

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
W edług południka Peszteńskiego. 

i ł u  H r a h o w a :  o godz. lOtej min. 3 w 
nocy (pociąg pospieszny!; o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mieszanyJ

«>» € * t r u  ł o w i e c : o godz. 6 min 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o g«dz 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) ; o gozd.
1 O min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

D o  h t i tn f m ta w o w a :  (na Stryj); o godz.
6 min. 45 rano.

Pory niniejszego rozkładu jazd* odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
odpowiada godz. 12 min. 20 we Lwowie.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a ,
dnia 2 października 1880.

Hotal Angie skl.
Pp, J. hr. Tarnowski z Wołynia Dr. 

M. Eminowicz ze Stanisławowa. J. Janicki z 
Ostrowca. L. Janocha z Obertyna. S, Oczosal- 
ski z Rnsiatycz.

Hotel fieorga‘«.
P p . H . b r. Wilczek z Samoklęski. A 

Petrovics z Odessy M Kęplicz z Myszkowa. 
A. Rakowski z Polski A Rodio de Berlinen- 
kampf z Tryehubowa. S. Sozański z Błażowa.

C enn ik  lw o w sk ie j Izby  h an d lo w ej I p r re m y e łc w o j.
Lwów dniu 1 października i  8 8 ;

I .  A k c y e  za sztukę. «
Kol. g. Bar, l u d  w. po 200 zł. m. k. g  
Kol. lwow. czer.-jaa.ńo 200 zł. w. a. 
Banku hip. galio. 200 zł. w. a . s  
Banku kredyt gai. po 200 zł. w. a.

ii. L is ty  s a n i .  100 zł.

ow. credy.. fsiic. 5 pr. w. a. $

" r **' Z' Ł I  „ „ 5 pr. okresu w e. *
Tanku hip. galic. 8 pr. w. a. •_*
Uaty d łużne g. 2 . kr. wł. 6 pr. w i .  a

aO
f . l s t y  r . I n ż i . e  za 100 z łr. *

- ii  u. roin. kred. Zakład d la  (żal. £ 
\  Buków. 6 pr. loz. w 15 l a t -0

4. O bllsl u  100 i i .

inóommz. galio. b proc. m. k.
Oblig. Kom unalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 pro w. a. 
Pożyczki kT. s  r . 187S po 0 pr. w. a.

L  L « s y  m iasw  K rakow a.
.  Htaniwewewtw *

D ukat holenderski . .
D ukat i-esareki .
Nspoleondor . . ■ •
P ó ł i m p e r y a ł .............................
Bubel rossyjski srebrny .

„ papierowy . .
00 m arek niemieckich

3i«fcro. . - > •
Jłupj ty w ł» u b n c

p la ią  -ądają
wi.lutą ak*;s

C-tl. (Sf.

272 75 276 — 
162 25 166 -
206 300
250  --------

37 — 98
91 40 92 40
97 98 —

101 -  102 -  

1U2 -  104 -

92 -  94

? 6 80 97 to !
99 -  100 -  

DO -  102 —

19 50 21 25
23 50 25 50

71.05
71.10

72.20
72.20

K o r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z d n ia  28 września 1880

1 .  B ł u g  p a f . s t w a .  płac., żądają 
Jednolity  d ług  pań; twa w banknot 

m aj-listopad
luty-sierpień ..................................

Jednolity  d ług  państwa w srebrze
s ty c z e n - l ip ie u ..................................
k w iee ień -pa idziern iJt.......................

Losy z roku 1854 po 25u złr. m. k 
n „ 1860 po 500 złr. w, a. 5 pr,
n n 1800 po 100 zł. b p r
n n lJ t j4  pO 10O zł.
r, fc 1884 po 50 zł.

Kenty Com. po 42 lir. auntr. . . .
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc.......................................
lu s tr .  Asyg. skarb, z w m n e  1881 5 pr 
Austr. ren ta  zł. wolna od podatku 4 pr.

3 .  O b l i g a c y e  indeinn. 5 pr (ru  *-G0 z ł. je., k .;

Czeeh 
Bukowiny 
(żalieyi . . .
Niższej 4ustr d  
Siedmiogrodu 
W §jd« r

71 20 
71.25

72 35 
72.35

121.— 122.- 
13050 131.— 
132.50 133.— 
171.25 17175 
17U.75 171.25 

27 -  29. -

1 4 3 . -  144.—
00.25 100 75 
87.15 87.30

’ 04.50
95.50 96.50 
y / .— 9 7.50

105.50 106 — 
v4.— 94.75
94.50 95 25

3 ,  A k c y e .

5 55 
5 56 
9 35 
9 64 
1 56 
1 20 

57 90 
99 50 
90 25

5 65 
5 66 
9 45 
9 75 
1 73 
1 22 

58 60 
]ć0 50 
100 n i

Bank Anglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 117.— 117.25
[nst. kred. d la  handlu po 160 złr. . 279.(0  279.75
Niższe-austr. tow. eskemt. po 500 zł. 780.— 790.—
Kai. banku hip. po 200 zł. . . .  —. — —.—
Gal- bank d. han. i prz. a  200 zł. wpi. 40 pr. * — —.—
Gal. zakł. kred. ziemski » 200 zł. . 150 — — —
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 816. 818.—
Kol. A lbrechta a  200 zł. w srebrze . 72. 73 —
Aust. Tow. żegiugi par.dun .po500  zł.mK BA1. 537 —
K ol. Cesarzowej Elżbiety po 200 z ł n 187,50 188 .—
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a  200 zł. , -
Północn-z kolej po 1000 zł. m. k. 2449.— 2445. — 
KaL K ar. Ludw. po 300 te. ja. k. 272.75 273 25

Lwow. Ozem. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mb. 
Połud. kol. panst o o 200 zł. w. a. - 
L kol. węg. (r;l. a 300 zł. w yrebrzt.

pi*-ą żądają.
163.50 164 50 
274.25 274.75
80 -  80 25

138.50 139.

4. L lsży  z n s la n i i e  losowanf.

Ogólny rclniczo-kredytowy Zakład d la 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
GiJ. zuk. kr. ziem. K rak.los.w  18 1.6  pr.

,  „ „ w 2 0 1 .7  pr.
„ „ w 36 i. 5‘/» pr.

Gal. Tow. kred. w a. po 4 proot.
po 5 proot. 
po 5 proot.

37 latach zwrotne . . . .
Gal. banku hip. po 6 preo. . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc 
Binku austro-węgiersk. po 5 proc.
Węg. Tow. ziem. akr. po 5 ‘/s proc 

,  Zakł. k r ziemsk. po 5‘/« proc

Kol. A lbrechta a 300 zł. 6 p r. w. a. 
Tow kol. żel. Preszćw-Tarnów (w.

a 300 zł. 5 proc. w srebrze 
Kol. oół po 106 zł. m. k. . .

po 1 -9  zł. w. a ......................
gal. Kai i-ad- P® 300 zł. 5 pr 

fi. em isji . .
: w. „

IK. n • • ' 
Kol. Lwow-Czer. -fsiis. i i i  erois a  300 

zł R proc w sreerze z r .  1865 
z r. 1867 
i  r. 1368 
z r. 1872

W eg. gai. k il. » 200 złr. 5 proc. w st

6 . L o a y .

iu st k r. dla han. lp r .  po 100 zł. w. r.
Ciaro uo po 40 zł. m. k.....................

100 .—
117.— 117.25
100.50 101.25
106.50 —,__

95.50 -----
91.75 92 i5
97.60 97.80

9 . 60 97.80
101.50 101.80
103.— 104.—
102 20 102 35

____ 100.
100.50 101.—

twa (za 100 zł.) 1

89.— 89.50 |

—. — 8 5 . -
105 50 106—
D  l  75 -----
105. —.—
D 2.75 103 -
02 75 103.

90. - 90.25
9 3 . - 93.50 ,
90. - 90.75 ‘
89.40 89.80 .
84.— 84.50

180 180.75
3 9 . - 49.—

103 50 104.50

w. a.

Kegieyiciia po 10 zł. m. k.
Losy m iasta K rakowa . .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł.
Palfiego po 40 zł. m. k ..........................
Pandaey.? szpiU la Azoyks. Budoifa
Salina po 40 zł. m. k .............................
8 t. Genois po 40 zł. m. k ......................
Pożyczka m. Stanisławow a (po 20 zł. w.a 
P jż . T ryestu po 100 zł. m k. . . 

r po 50 s ł. w. a.
W aldsteina po 20 zł. ni. k ....................
Windigchgriitsa po 20 zł. m. k. . .

7 .  M  o k n i e  (n a  3 miesiąes,)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —
Berii 3a 100 m.ark 1 p. n. . . —
Praukfu rt za 10O m ark p. . . . .  —,—
H am burg za 100 uark w p. a. —
Londyn za 10 ft. szt. 118.30
Paryż zr IW Ir. „ 43.55

płacą
16.50
20 . -

41.—
3 8 . -
1 7 . -
5 0 . -
47.75

> 2 4 . -
185.75
65 .—
32.—
41.60

żadeją 
1 7 -  
20 60 
4 1 6 0  
38.50 
1 8 . -  
51 — 
4 8 . -  
25.—

33. -
42.—

118.45
46.60

K a r u  s ło ta .
Dukat cesarski men. 5 63.

„ pełnej wagi . ^ '
K orona . .
20-franKÓwKS 9.42
Bossyjski Imperyał 9.71
Talar związkowy —.—
6 '«bru . — .-

Z IwowhMz) Izby handlowej I przesysłuw uj.
Telegrafowany kurs T;ed«ński

z dnia 1 października 1380

Jednolity  d ług państw a w banknotach
„ «  , c , r> w sreb rzt . .Renta w złocie
Losy pożyczki z ro su  13c0 
Aacye banku, a u s trc -w ę g ic rsk itg i.
_ , .tewMK . .
Loiidyu 

• 3rehro
Nap^leondor . . . .
Dusiat cesarski me  ̂ . . . ,
1 Co u  arek niemieckich . . . ‘

5.64.—
5.66.—

9.42 50 
9.73 -

T T
n ro
72 60
87 50

130
821 —
282 70
118 20

9 39
5 63

58 25



(6692 1— 3) " E  d . jM k  t ,
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy ogła­

sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Nykcły Charzewskiego 22 złr. 50 ot. a. w. 
z pn. przymusową sprzedaż pola Aleksandra 
Słoniowskiego „ za semenyccym" w Zalesiu 
położonego l 1/, morgowej objętości w dniu 
26 października, 23 listopada i 24 grudnia 
1880 każdym iazsm w zabudowaniu sądo- 
wem o godzinie 11 przed południem, i to 
na trzecim terminie także niżej ceny sza­
cunkowej oraz wywołania 120 złr. wal. au. 
przedsięweźmie.

Wadyum wynosi 12 złr.
Akt opisania, oszacowania tudzież dal­

sze warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
registraturze.

Dnia 25 maja 1880

(6667 1— 3) (£’ & t I t.
3. 4931. 3 u r  ęiemnóringung ber gor= 

beruttg be3 Josel Hiibn r br. 180 fl. f. 91.
luirb bie offentlidjc geiloietĘjuiig ber bent 

Ilko Wacław geljórigen, feinen ®abnlarfórper 
bilbenben SRealitdt 69h-. 728 uttb be£ ©run* 
beź 9tr. 40 in N azawz w auf ben 7 Cftober 
itnb 5 Słobember 18‘ 0 nm 10 Ufjr 9Sormit= 
tag§ auśgef^ricben filc ben ^all ber STłicfjter= 
jielung beź ©djdfjungśibertljeis pr. 450 fi., 
toirb ju r ©eftfejjung erlendjttrnber Sebinguit* 
gen ber ®ermin auf ben l5 ilłobember 1880 
beftimmt.

®afj S3abium betragt 45 fi. ber 9łeft= 
faufpreiś ift binnen 30 ®agcn nad) 31ed)t3* 
fraft beS SijitationSaftcS ju erlegen. 

fi. £. SScjirfggeridjt
Nadworna 27 Sluguft 1880.

(6690 1 - 3 )  f l t l t
31. 18943. 91om f. f. S8ejirf»gerid)te 

Drohobycz luirb f)iemit befannt, baji jnrlper* 
einbringung ber ©utitute b. 40 fl, 97 £r. ii. 
2B. ju  ©linften beź Hers. h Ohaj*-s bie ej-cfu* 
titoe ^eilbietung ber bcm Ee.i Pilkow unb 
Wasyl Pilkow geljbrigen fu6 S. 9tr. 46 in 
Tust»nowice gelegenen feinen ®abularfórper 
bilbenbcn IRealitdt betbidigt wurbc, unb bie 
SCerminen auf ben 29 Ofiober, 30 91obcmber 
unb 3<i ®ejember 1880 nm 9 llljr SSormitag 
angeorbn t finb fiir bie unbefanuten ipt)pott)e= 
farglaubigcr roirb ber fjiefige Źlbmofat ar. Wol­
ski jum fiurator mit ©ubftttuirmtg be§ 21b= 
tnofaten dr. Ł if u ła ń sk i bcftellt.

®en Sluźrufźpreiź bilbet ber ©d)d£uug3* 
Wertl) pr. 120 fl. 5. 2B. ba§ SSabium 1070 
fjiebon

®er Slft ber 23efdjreibung unb ©djafjung 
fo wie bie ubrigen fiijitationźbebingungcn firn* 
nen in ber tjg- 3tcgiftratur eingefepen werben. 
31. 5039. (6697 1— 3)

g-cU&tclungsc&UL
SSom f. f. SkjirfSgrridjte in Szczerzec 

Wirb 93ef)uf3 Ipercinbringurig be§ bum Leisor 
Weiler gegen Friedrich Arend erftgten 93c= 
trageś bon 400 fl. fainntt 10% bom 1 ©ep= 
tember 1877 laufenbcn SBerjngSjinfen abjugltdj 
beS eingejal)lten ®eilbetrage§ bon 50 fl. ber 
©jefutionź* unb ©eridjtsfoftcn im ©efamnit* 
betrage bon 43 fl. 42% fr. ju r SSorname ber 
offentlidjen ^eilbiettjung ber in Nawarya £em= 
berger Śejirfeś fnb. 9Zr. 66 gelegenen, feinen 
®abularfbrper bilbenben Jtealitat ber ®ermtn 
auf ben 2 9łobcm6er unb 7 ®ejember J880 
banu auf bettl4  3amter 1881 jebecmal nm 9 
Uljr aSormittagś fjiergerii^tś mit bem 93eifa^e 
beftimmt, bag ait ben jwet erfien ®eminen 
biefe Slealttdt nur urn, ober iiber ben mit 
1460 fl. geridjtlid) erf)obenen ©djdgungśSiuertf) 
am britten ®cnnine and; uuter bemfetben je* 
bod) nur um eincn foldjen ipreiśs fjintangege* 
ben werben wirb, ber bie §ulje ber barauf la* 
ftenben ©djulben erreidjf, follte ein foldjer 
fiaufpretó nidjt erjielt werben, wirb ju r geft* 
ftellung erleitfjternber SBebingungen bie ®ag* 
faljrt auf ben 14 Sdnner 1881 urn 9 Utjr 
91ad)mittag3 anberanmt.

Sebcr fianfluftige bjat al§ SSabiitm ben 
Setrag bon 146 fl. ju  ipdnbcn ber ^jitationS* 
fiomif|ion ju  erlegen.

SSJeitere Sijitationśbebingnngen, ba£ S}2ro* 
tofotl iiber bie pfaitbweife iBefd)rei6ung unb 
SlbfĄagung foitnen in ber I). g 91egiftratur 
eingefeben werben.

Szczerzec 8 Sluguft 1880.
(6686 1—3) O ijio u iie ta lte

L. 4476/80. C k. sąd powiatowy w Moś­
ciskach ogłasza, że w sprawie SaiyK&tz prze­
ciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. Marci­
na Serwaezak w Trzeieócu odbędz.e się w są­
dzie publiczna lieytrcya realność: pod 1. k. 
226 w Trzeieńcu położonej, dłużn.kowi nale­
żącej, ciała tabularn-go Diest&now.ącej w 3oh 
terminach a to: I. 28 października 1880 II. 
30 listopada 1880 i III  22 stycznia 1881, 
każdym razem o godzinie lOtej przed połu­
dniem.

Mościska dnia 20 sierpnia 1880.
(6687 1— 8) £  d  y  k  t .

L. 3353. Podaje się do publicznej wia­
domości, że dnia 21 października 1880 i 24 
listopada 1880 o godzinie lOtej przed połu­
dniem odbędzie się w sądzie tutejszym pu-

" 31. 2353. ~ (* b ł  I t .
58om f. f. 93e§irfi§gertcf)te tn Mielnica 

wirb funbgemad^t, ba^ ju r ^eretnbringung 
ber SSorberug be§ Nykoła Charzewski bon 23 
fl. 50 fr. 0. 28. f. 9t. (ii. bie ejefutibe geil= 
bietljnng ber bcm ©djulbner A le k s a n d e r  Sło- 
nowski gcljorigeit fetnen @ritnbbud)§fbrper 
bilbenben au» einem 1% Sod) ,.7-;iSa-
m e n y c z y m "  in Zalesie befte^enben jftcalitdt 
am 26 Dftober, 2-3 9łobember unb 24 ®e= 
jember 1880 jebeSmal um 11 Ut)r Slormit. im 
@erid)t§gebaube unb an bem leffien biefer 
®erntine and) unter bem ©djajjungS* jugleid) 
SlnSrufśpreife 120 fl. abgeljaltcn werben wirb.

23abium betragt 12 fl.
®er 93efdjrei£)itng§= unb @d)a^ung§aft 

fo Wie aud; bie iibrigen Sijitationśbcbinguu= 
gen finb in ber Diegiftratur cinjufe^en.

_25 3Kai 1886.______________________

bliczna sprzedaż sumy 1000 zł. aa rzecz Sa­
ry i Miny Bruckner w stanie biernym real­
ności pod 1. 67 w Radziechowie położonej, 
z-.hipoU-kowanej, jak ks. własn. II  str. 17 
uum. 6 on. celem zaspokojenia pretensyi To­
warzystwa zaliczkowego w Radzieehowie 
w kwocie 105 zł. w. a. z pn

Cenę wywołania stan wi wartość no­
minalna tej sumy, niżej której takowa dopie­
ro na drugim terminie sprzedaną będzie.

Wadyum 100 zl.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w tuaądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

R.dziechów 19 czerwca 1880.
(6702 1 - 3 )  E  d  y  t  t .

L. 7833. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany S. II. we Lwowie zawiadamia 
ainiejszem, iż w skutek rekwizycyi c k. sądu 
powiatowego mięjsko-delegowanego S. I we 
Lwowie z dnia 18 maja 1877 i. 17900 w 
sprawie egzekwuj u rj Jó*<-fo 1 Anny małż. 
Stachowiczów przeciw Antoniemu 1 Katarzy­
nie Ulmanom, celem zaspokojenia sumy 800 
złr. z 8 prc. od 1 grudnia 1873 bieżącemi 
odsetkami i kosztami egzekucyjoemi w ilości 
9 zł. 12 ct. 1 zł. 72 ct. 7 zł 15 ct. i 7 zł. 
26 ct. przedsięwziętą będzie przymusowa 
sprzedaż realności pod ł. 33 w Sygmówce 
p łożonej, do dłużników należącej, ciuła -ta- 
buLrnego niestanowiącej w tut. sądzie 
w B. Nr. 6 na trzech teiminach a mianowi­
cie na dniu 11 października 1880, na dniu 
l ł  listopada 1880 i na dniu 13 grudnia 1880 
zawsze c godzinie 9 pod następującemi wa­
ru .kami:

a) Jako cenę wywołania ustanawia się 
cena szscunkowa w kwocie 2000 złr.

b) Sprzedaż ia odbędzie tię na trzech 
terminach a mienowicie na pierwszym i dru­
gim terminie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś terminie także i 
niżej ceny szacunkowej.

c) Każdy chęć kupienia mający winien 
przed licytacyą złożyć 10 wre. wadyum t. j. 
kwotę 200 złr. bądź w gotówce, bądź w ksią­
żeczkach gal. kagy oszczędności, bądź w pa- 
p erach wartościowych do rąk ko misy i licy­
tacyjnej. Wadyum to zostanie nabywcy wli­
czone do ceny kupn8, innym licytantom zaś 
zwrócone.

d) Protokół opisania tudzież oszacowa­
nia tej realności pod 1. 33 w Sygniówce, 
niemniej resztę warunków licytacyjnych mo­
gą interesowani przejrzeć w tusądowej regi­
straturze.

O tern zawiadamia się interesowanych 
e to: c. k. Prokuratoryę skarbu, spadkobier­
ców Antoniego Ul sana, Katarzynę Ulman, 
Rosę Projekt, Augueta Witwera, Peretza Lau- 
tersteina, Herseha Gótza, Józefa i Annę Sta­
chowicz do rąk własnych 1 niniejszym 
odyktem.

Lwów 24 czerwca 1880.
(6701 1— 8) G d y  b t

L. 8418. C. k. sąd powiatowy deleg. 
S. II. we Lwowie czysi wiadomo, że na 
zaspokojenie pretensyi Tekli ze Słowików 
Sobejko i innych w kwocie 150 zł. z przy­
należy tościami przymusowa licytacja połowy 
realności pod 1. 100 w Zamarstynowie To­
masza Kluczyńskiego własnej, na dniu 26go 
października 1880 i na dniu 29 listopada 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem w tut. sądzie za lub wyżej ceny 
szacunkowej 195 zł przedsięwziętą zostanie. 
Wadyum wynosi 19 zł. 50 ct gotówką a do 
ułożenia ułatwiających warunków wyznaczo­
no termin na 30 listopada 1880 o godz. 10 
przed połudaiem

Zaś dla wierzycieli hipotecznych po 20 
marca 1879 intabulowanych, lub którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
ustanowiono kur-tora adw. Dr. Gajewskiego 
z zastępstwem adwokata Dr. Majewskiego.

Lwów 5 kwietnia 1880.
(6693 1—3) E  dl j  fe U

L. 1627. W dniach 26 października, 23 
listopada i 24 grudnia 1880 o godz. 11 rano od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 346 
w Kudryńoa’h pcłrżonej, ciała tabularnego

niestanowiącej, w sprawie Antona Halickiego 
przeciw Matejowi Kłym o 30 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
280 zł. w. a.

Wadyum 28 zł. w. a.
Przy pi-rwezych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet niżej takowej sprzedaną 
zostani.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
opisania i oszacowania wolno w sądowej re­
gistraturze przejrzeć.

Mielnica 31 marca 1880 
(6696 1—3) G d y k t .

L. 3906. 0. k. sąd powiatowy w Oświę­
cimie podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie uależyteści Samuela Thiebergi w kwo­
cie 30 zł z pa., odbędzie się w sądzie tu­
tejszym egzekucyjna sprzedaż przez lieytacyę 
V* realności Jana Sysaka w Zaborzu poło­
żonej, po i Nr. 37 z chałupy i gruutu skła­
dającej się, ciała tabularnego niestanowiącej na 
50 zł. oszacowanej w 3 t rminaeh a to: 28 
paździerorka, 25 listopzda i 23 grudnia 1880 
zawsze o g idzinia 10 z rana

Na dwóch pierwszych terminach sprze­
daną będzie realność wyżej eeny szacunko­
wej,'na trzecim także pod ceną szacunkową.

Wadyum 5 zł
Akt zajęcia i oszacowania i resztę wa­

runków przeirzeć wolno w registraturze.
Oświęcim dnia 23 sierpnia 1880.

(6694 1 - 3 )  G d y k t ,
L. 4013. C. k. sąd powiatowy w Miel­

nicy w sprawie egzekucyjnej zakładu kredy- 
dytowego włościańskiego przeciw Wasylowi 
i Katarzynie Pyniakom pto. 150 zł. zawia­
damia, że dnia 9 listopada, 7 grudnia 1880 
i 11 stycznia 1881 khżdym razem o godzi­
nie 11 rano realność dłużników i. 114 w 
Mielaiey, z domu mieszkalnego, zabudowań 
gospodarczych, ogrodu i pola nrue.go w ogól­
nej przestrzeni 5 morgów 1075 sążni skła­
dająca się, na ostatnim torminie nawet niżej 
ceny szacunkowej 400 zł. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 40 zł.
Akt zastawniczego opisania i warunki 

licytacyjae leżą w registraturze.
Dia niewiadomych w ierzycieli hipote­

cznych ustanowiono kuratorem Emila Rada
Mielnica 7 sierpnia 1880.

(6695 1 - 3 )  E  d  j  k  t .
L. 8679. C. k. sąd powiatowy w Nie­

połomicach przeprowadzi celem zaspokoje;>ia 
zaległych rat, procentów i resztującego kapi 
tału dłużnego w łącznej ilości 257 zł. 72 ct, 
w. a. z pn. na rzecz galicyjskiego zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galu. Boden Credit 
A nsult) w Krakowie egzekucyjną publiczną 
sprzedaż realności pod 1. k 14 w Książni­
cach położonej, a własność tabularną dłu­
żnika Wawrzyńca Hyrca stanowiącej, w trzech 
terminach lieyta yjuych: dnia 12 listopada, 
dnia 13 grudnia 1880 1 dnia 14 stycznia 
1881 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cena wywołania wynosi 1060 zł.
Wadyum zaś 106 zł.
Rosztę werunków licytacyjnych i w y­

ciąg hipoteczny tej realności przejrzeć n o  
żna w tutejszo-sądowej registraturze.

Ntepołomico dnia 10 września 1880. 
(6689 1—3) E d y k t

L. 5751. Niniejszem zawiadamia c. k. 
sąd obwodowy nieznaną z życia i miejsca 
pobytu Miiryannę Żołądkiewicz, że przeciw 
niej Joel i Beile Pfeff6r WRieśli pozew o 
własność % realności Nr 287/800 w Rze­
szowie, który to poz >w do postępowania pi­
semnego i wniesienia obrony w dniach 90 
dekretowanym zostaje.

Dla nieobecnej pozwanej ustanawia się 
na jej koszt i niebezpieczeństwo kuratora w 
osobie tu tej. adwokata Dr M. Kostheima z 
substytucją tut. adw. Dr. Ręinąsa, z który­
mi spór wedle post. galieyj. przeprowadzo­
nym będzie.

Upomina się tedy pozwaną, aby sądo­
wi albo iunego pełnomocniku wymienił:, al­
bo ustanowionemu kuratorowi inforuoaeyi 
udzieliła, gdyż z zonitchania tego wruiknąć 
mogące skutki samej sobie przypisać będzie 
musiała. 0. k. sąd obwodowy.

Rzeszów 9 września 1880.
(6685 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 13585. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu podaje do wiadomości, że w celu ścią­
gnięcia sumy 20750 zł. 82 ct. w. a. z pn. 
na rzeiz c. k. uprzyw. galic. akeyj. banku 
hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
12 listopada, 10 grudnia 1880 i 4 stycznia 
1881 o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna sprzedaż dóbr Sieniawa, dłużnika 
Egidiusza Wernbergera własnych.

Cena wywołania, poniżej której dobra 
te na tych terminach sprzedane nie będą 
124.110 zł.

Wsdyum 12.411 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli hipotecznych z miejsca 

pobytu niewiadomych Stanisława, Jana i Ja ­

dwigi hr. Stadnickich, tudzież dla niewiado' 
mego z życia i miejsca pobytu ks. Saby Tu" 
czemskiego, a w razie jego śmierci tegoż dzie­
ci Stefana, Bazylego, Teodora i Antonieg0 
Tuczemskich a w razie śmierci tychże, 
z nazwiska imienia, z życia i pobytu nie­
wiadomych spadkobierców, tudzież dla wie­
rzycieli hipotecznych, którzyby po wysta 
wieniu wyciągu tabularnego to jest po 14 
lipea 1880 prawa zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała względem dozwolenia licy 
tacyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną 
być nie mogła, ustanawia się na ich koszt 1 
niebezpieczeństwo kuratora ad actum p edw. 
Dr. Glogiera a p. adw. Dr. Horowitza zastę­
pcą tegoż.

Tarnopol dnia 20 września 1880.
(6691 1— 3) G  d  y  k  i

L. 4014. C. k. sąd powiatowy w M iel­
nicy zawiadamia, że w sprawie egzekucyjnej 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Prociowi i Onufremu Podhor- 
niakom pto. 200 zł. realność dłużników w 
Mielnicy położona, z chaty mieszkalnej, bu­
dynków gospodarczych, ogrodu i 4 morgów 
pola orn o składająca się, dnia 9 listopada, 
7 gruduia 1880 i 11 styczaia 1881 każdym 
razem o godzinie 11 rano, na ostatnim ter­
minie nawet niżej ceny wywołania 850 złr. 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 35 zł.
Akt zastawniczego opisania i warunki 

licytacyjne leżą w registraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli hipote­

cznych ustanowiono kuratorem Emila Rada.
Mielnica 7 sierpnia 1880.

(6698 1— 3) E d y k t .
L. 2288. 0. k. sąd powiatowy Tyczyń­

ski wzvwa Olimpię Teofilę Emilię 3go imion 
Domaszewską z Lecki, która w roku 1838 
wydaliła się z wsi Lecki i z miejsca pobytu 
1 życia jest niewiadomą, bv w przeciągu je­
dnego roku zgłosiła się do tutejs7ego sądu 
lub o życiu swojem 1 miejscu pobytu tutej- 
sz mu sądowi lub ustanowionemu kuratorowi 
adwokatowi Dr Reinesowi w Rzeszowie do­
niosła, po upłj wie bowiem tego terminu przy­
stąpi sąd tutejszy do uznania jej za zmarłą, 
a to celem przeprowadreaia po niej pertrak- 
tacyi spadku na żądanie W.ktoryi Marcmow- 
sk;oj 7. Krasnego.

Zarazem wzywa się wszystkich, którzy­
by o jej życiu lub okolicznościach śmierci 
jakąkolwiek wiadomość mieli, by o tern tu­
tejszemu sądowi lub te i kuratorowi w za­
kreślonym powyż czasie donieśli.

Tyczyn 17 czerwca 1880.
(6700) O g lo sz e n Jk e .

L. 1358. Dochodzenia miejscowe w ce­
lu założenia księgi giuntowej w gminie ka­
tastralnej „Małkowice" powiatu sądowego 
Gródeckiego rozpoczną się dnia 15go paź­
dziernika 1880.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może zgłosić 
i wszystko przytoczyć Bię co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Lwów dnia 28 września 1880.
(6670 2— 3) Y: d j k t .

L. 4325. Ces. kr. sąd powiatowy w 
Szczer :u uwiadamia, że celem zaspokojenia 
sumy 100 złr. w. a. z pn. przez Samuela 
Lufta przeciw Dmytrowi i Katarzynie Hub­
kom wywalczonej przedsięweźmie w tusą­
dowej kaucehryi w dniach 21 października, 
25 listopada 1880 i 14 stycznia 1881 każ- 
dokrotuie o godzinie 10 przed połudaiem 
przymusową przetargową sprzedaż realnośei 
dłużników pod 1. 142 w Dmytrzu w staro 
stwie Iwowskiem polo.lonej, ciała tabularne­
go niestanowiącej.

Cene wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 5b‘3 złr Zakład wynosi 57 złr.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej, jednak za taką cenę, któraby 
wyrównała wszystkim wierzytelnościom na 
t j realności zabezpieczonym sprzedaną zo­
stanie, a gdyby takowej nie uzyskano, usta­
nawia się do ułożenia warunków ułatwiają­
cych termin na 14 stycznia 1881 o godzi- 
uie 3 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych i pro* 
to oły opisania i oszacowania przejrzeć m o­
żna w tusądowej registraturze.

Szczerzec 21 lipca 1880.
(6637 3 - 3 )  G  i .  y  k  (L

L. 1345. C k. sąd powiatowy w W oj­
niczu ogłasza, iż na zaspokojenie kapitału 
pożyczkowego w Kwocie 140 zł. 64 ct. na 
rzaez zakłc.du kredyt, włościańskiego we Lwo- 
w le przeprowadzi przymusowa publiczną sprze­
daż gospodarstwa ped 1. 107 w Złoty poło­
żonego, Józefa Malinowskiego własnego, cia­
ła tabularnego niestanowiącego, w dniach 4 
października, 8 listopada i 6 grudnia 1880 
każdym razem o godzinie 10 z rana.

Cena wywołania wynosi 250 zł.
Zakład 25 zł. a resztę warunków jest 

w registraturze do przejrzenia.
Wojnicz 27 lipca 1880.



(6650 2— 8) F d y h t
L 3589 C. k. sąd powiato wy w Lisku 

podaje do wiadomości, że w do ach 27 paź­
dziernika, 24 listopada i 22 grudaia 1880 
zawsze o 10 godzinie rano odbędzie przy­
musową sprzedsż połowy realuośei Piszla 
Iresa pod 1. 210 w Lisku, ciało hipoteczue 
stanowiącej, celem ściągnięcia pretensyi Me- 
aaszego Tucha 73 złr. z pn.

Cena wywołania 260 złr.
Zakład 26 złr.
Napierwsaych dwóch terminach realność 

tylko za cenę szacunkową, na trzscim także 
U.żej tej ceny sprzedaną będzie

Inne warunki i akt oszacowania w re- 
gistraturze przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy
Lisko 8 września 1880.

(6652 2— 3) S d y k t .
L. 1745, C. k. sąd powiatowy w Ska­

winie donosi do publicznej wiadomości, że 
w sprswie egzekucyjnej Bartłomieja Pro- 
chownika przeciw Józefowi Żelichowskiemu 
o zapłacetie kwoty 600 złr. w. a. dozwolo­
no egzekucyjną sprzedaż realności wyk. hip. 
1. 501 gminy Skawina, Józefa Żelichowskie­
go własnej, a na 1760 złr. w. a. sądownie 
oszacowanej i że w tym celu termin na 
dzień 21 października i 18 listopada 1880
0 godzinie 10 przed połudneim wyznaczono 
z tern, że realność egzekwowana przy tych 
dwóch terminach tylko wyżej ceny szacun­
kowej lub za ceuę szacunkową sprzedaną 
będzie, a że w razie gdyby realność ta przy 
pierwszych dwóch terminach licytacyjnych 
sprzedaną nie została termin do ułożenia u- 
łatwimących warunków na dzień 16 grud­
nia 1880 wyznaczono.

Chęć kupna mający wadyum w kwo­
cie 176 złr. w a. w gotówce lub w papie­
rach wartościowych według ich kursu przed 
licytacyą złożyć będzie winien.

E kstrak t hipoteczny, protokół oszaco­
wania i w arunki licytacyjne w kancelaryi 
sądowej przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy
Skawina 11 sierpnia 1880.

(6664 2—3) U i d y k * -
L. 1233. C. k. sąd powiatowy w Bo- 

horodczanach zawiadamia, że w sprawie e- 
gzekucyjuej Herscha R>tbbauma przeciw 0- 
nufremu Maciuk pto 40 Ar. 32 ct. w. a z 
pn. przeprowadzoną będzie przymusowa 
sprzedaż realnośei pod 1. 204 w Hunkholi- 
nie położonej, ciała tabularnego uiestauo- 
Wiącej dnia 8 października, dnia 5 listopada
1 dnia 10 grudnia 1880 w tutejszym sądzie, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 305 złr.
Wadyum 30 złr. 5 ct.
Resztę warunków i ak t zastawniczego 

opisania i oszacowania “przejrzeć można w 
registraturze.

Bohorodczany dnia 5 lipca 1880.
(6665 2 - 3 )  L. 2275.

Ogłoszenie licytaeyi.
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Maurycego Lewy 20 i 
złr. w drodze egzekucyi przez publiczną li- ! 
cytacyę sprzedaną będzie raalność pod 1. 276 | 
w Kamesznicy do dłużnika Szczepana Zawa- ( 
dy należąca, w trzech terminach 14 paździer­
nika, 11 listopada i 9 grudnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze sędzie­
go powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 230 złr.
Wadyum 23 złr.
Milówka 30 lipca 1880. (

(6649 2 —3) E d y  E t .
L. 3110. Celom zaspokojenia należytoś- 

ci Dr. Bernharda Ichheisera jako praw. na­
bywcy Józefata Lo. czaka w kwocie 480 zł 
w. a. z pn. odbędzie się w dniach 18 paź- 
dziernika, 15 listopada i 6 grudnia 1880 o 
godzinie 10 rano w tutejszym sądzje egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1 315 w Kry­
nicy położonej, Antoniego Frenzla własnej, 
ciała tabularnego niestmowiącej.

Cena szacunkowa 750 zł.
Wadyum 75 zł.
Warunki licytacyjne, nrotnkół zsjęcia i 

oszacowania mogą być przejrzane w registra- 
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Krynica dnia 16 września 1880.

(6647 2— 3) E d y k Ł
L. 13158. C. k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia, że w sprawie egzekucyj­
nej gal. Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go przeciw Julii hr. Ostroróg o zapłacene 
14006 zł. 70V, ct., 809 zł 13 ct. i 127658 
zł 50 ct. w. a. z pn. dozwala się rehcytŁ- 
cyę dóbr Huilice wielkie z przyległyśc ami 
Hniliczki i Koszlaczki przy publiezntj licyta- 
cyi dnia 16 październiki 1879 przez Joannę 
hr. Della Scala nabytych i w tym celu wy­
znacza się jeden termin na dzień 5 listopa­
da 1880 o godzinie 10 przed południem, na 
którym dobra te niżej ceny szacunkowej, je­
dnakże nie niżej ceny 170.000 zł. sprzede- 
nemi zostaną.

Cena wywołania 291,241 zł.
Wadyum 17.000 zł.
Dla niewiadom ych z życia i miejsca 

Pobytu wierzycieli hipotecznych Antoniego 
Sobolewskiego, Teofili z Sobolewskich Len- 
cewiczowej, M aurycego Bardacha, Berse a

Gazeta Lwowska Nr. 227 z

Weiselberga, Sabiny Samueli i K. Landego, 
tudzież dla wierzycieli, którzyby po dniu wy­
stawienia ekstraktu tabularnego do tabuli 
weszli, lub którymby uchwała licytacyjna 
doręczoną być me m< gła, ustanawia się ku­
ratora w osobie udwoka Dr. Zywickiego z 
zastępstwem adwokata Dr. Schmidta.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze tutejszego sądu.

Tarnopol dnia 13 września 1880.
(6646 2—3j 1S d  y  k t .

L. 23849. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia należytości krakowskiej kasy o- 
szczędności 23906 zł. 1 et. z pn. odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności pod 1. 4 
i b Dz. VI w Krakowie Wilhelma Majura 
w 17/32 a Heleny Kocipińskiej w 15/32 częś­
ciach własnością będącej w trzech terminach, 
t j dnia 28 października, dnia 29 listopa­
da i 30 grudnia 1880 o godzinie 10 rano, 
ż tem, że na pierwszych dwóch tsrminauh 
raalność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej, na trzecim także niżej ceny szacun­
kowej jednak nie niżej wartość wszystkim 
długom hipotecznym wyrównywającym.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 50185 zł.

Wadyum zaś wynosi 5018 zł.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wykaz hipoteczny przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli, którzyby po 3 
września 1880 do hipoteki weszli, lub któ- 
rymby rezolucya licytaeyi przed terminem 
dorę*zoną nie została, ustanowionym z.staje 
adwokat Mochnacki z zastępstwem adwokata 
Pieniążka.

Kraków 17 września 1880.
(6651 2 - 3 )  E  d  y  k  t ,

L 2 i 68. C. k. sąd powiatowy w Ska­
winie donosi d i publicznej wiadomości, iż 
wsprawis egzekucyjnej Gheima T slowiza 
przeciw Benedyktowi Śmiechowi pto. 227 
zł. z pn. po potrąceniu kwoty 207 zł. 50 
ct. dvzwolouo egzekucyjną sprzedaż realnoś­
ci pod Nr. 61 w Tyńcu poł żonej Benedy­
kta Śmiech własuej, i że w tym celu wy­
znacza się tarn ina aa dzień 14 październi­
ka, 11 listopada i 9 grudnia 1880 każdym 
razrm o godzinie 10 przed południem w tu ­
tejszej kaucelaryi sądowej z tem, że realność 
egzekwowana na p erwszym i drugim term i­
nie licytacyjnym za cenę szacunkową 885 
zł. w. a. lub wyżej oeny szacunkowej, na 
trzecim term nie też i niżej ceny szacunko­
wej sprzedaną zostanie i że każdy chęć ku­
pienia mający przed rozpoczęciem licytacji 
wadyum w kwocie 88 zł. 50 ct. w gotuw- 
ce lub w papierach wartościowych według 
ich kursu złożyć będzie winien.

Ekstrakt hipoteczny protokół oszaco­
wania i warunki lieytacyjae w tutejszo, są­
dowej kancelaryi przejrzeć można

0. k. sąd powiatowy.
Skawina 10 sierpnia 1880.

(6656 2—3) E  d  y  k  f .
L. 7851/80. C. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie prostuje zaszłą pomyłkę przy rozpi­
saniu licytacji dóbr Łahodowa w ten spo­
sób, iż do podania ułatwiających warunków 
licytacyjnych wyznacza sję termin na dzień 
19 listopada 1880 o godzinie lOtej przed 
południem, pod skutkami tu sąd: ogłoszeniem 
z dnia 24go lipca 1880 1. 5182 wymienio 
nemi.

Złoczów dnia 25 września 1880.
(6662 2—S) E  d  y  k  t .

L 8242. 0. k. sąd powiatowy w Bro­
dach, czyniąc zndość piośbiw Wgo Dr. Józefa 
Wesołowskiego, zastępcy masry rozbiorowej 
Ghai KutzanellenbogHu, względuie tejże dzier- 
życielki Feigi Schleifur, urodzonej KaUen- 
ellenKgen w przepisach §. 118, 119, 120 
ustawy * hipotecznej uzasadnionej, wzywa 
wierzycieli hipotecznych a to Geela M^rgu 
iesa, Józela Wolfa Ambos, Ozyauza Nathan- 
sobns, Chanę Haberstaub, Benjamina i Moj­
żesza Bslbau, z życia i miejsca pobytu nie­
znanych a w razie ich śmierci tychże z życia 
i miejsca pobytu nieznanych spadkobierców 
i wszystkich tych, którzyby do sumy wek­
slowej 450 zł. ut. Dom. ant. 6 fol. 83 p. 1 
on na rzecz Geela Margulesa kaueyi za kon- 
dykt zasług Józefa Wolfa Ambos ut. D m. 
rec. 9 fol. 11 p 1 on. preootaeyi pozwu Ozy- 
asza N ithausohna przeciw Forimowi H ber-
ctaub pto 750 duk. lub 4500 złr. ut Dom. 
rec. 9 fol. U  p. 2 on sumy 200 duk na 
rzecz Ozyaiza Nathonsohna, ut. D .m . rec. 9 
fol 11 ad 2 on. plurnbatury do I. 1382/816 
kwoty weksl. 4200 iłr. ut Dom. rec 9 f  i. 
11 pos. 3 on. na rzecz Ch»ny Habarstiub) 
kaucji za Benjamina i Mojżesza Balbana w 
nieoznaczonej wysokości, ut. Dom. rac. 9 fol. 
11 p 8 4 on. w stania b,ernym realności 
pod 1. tab 429 w Brodach zaintabulowaeych 
prawa rościli, ażeby tako we. najdalej do 7 li­
stopada 1881 tem pewniej w tym sądzie zgło­
sili inaczej bowiem na żądanie tVgo Dra 
Józefa Wesołowskiego, umorzenie tak wpisu 
rzeczonych wierzytelności jako też wniesień 
do tegoż odnoszących się a oraz i onjeh 
wykreślenie dozwolonem zostanie.

Brody dnia 6 listopada 1879.
(6674 2—3) E d y  k t .

L 41264. Lwowski c. k. sąd krajowy

cbria % października 1880.

niniejszem ogłasza, że celem ściągnięcia na 
rzecz Ludwika i Anny Epsteinów wierzytel­
ności 100 złr. w. a. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym na dniu 4 listopada 1880, o 
godzinie 10 z rana, przymusowa publiczna 
sprzedaż należącej dłużnikom Józefowi i Le­
onowi Margoschesom jednej dziesiątej części 
lwowskiej realności Nr. 196 */4, Da którym 
to terminie rzeczona realność także poniżej 
ceny szacunkowej 141 złr. 52 >/, ct. w. a 
stanowiącej oraz cecę wywołania, za jaką­
kolwiek kwotę sprzedaną zostanie, dalej, że 
każdy chęć kupienia mający złożyć winni 
wadyum w kwocie 14 zł. 16 ct w. a i że 
dalsze warunki sprzedaży wraz z dotyczącym 
aktem detaksacyi eitraktem  tabularnym w tus. 
registraturze przejrzane być mogą; wreszcie 
zaś, że dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych: Izraela
Bernsteina, Goldy Margosches, i H irs/a Lan­
gnera niemniej dla wszystkich tych, kiórzy- 
by dopiero p^ dniu l i  maja 1880 prawo 
hipoteki na rzeczonej części realności nabyć 
mieli, lub którymby uchwały tej sprzedaży 
się tyczące z jakiegokolwiek porodu  wcześ­
nie doręczone być nie mogły, a<jw_ dr. Fei- 
les z substytucją adw. dr. Reicha kuratorem 
ustanowiony zostsł.

Lwów dn;a 18 września 1880.
(6653 2—3) Obwieszczenie.

L. 7 1 3 3 .  C. k. sąd powiatowy w Wa­
dowicach ogłasza, że Jan  Palusiński z Wa 
dowie w skuiea uchwały e. k. sądu krajo­
wego w Krakowie z dnia 19 ezerwca 1 8 8 0  
1. 1 4 7 4 6  za miruotiawcę uznany z o -r &I.

Kuratorem ustanowiono Józefa P .Ja­
sińskiego

Wadowice 1 4  września 1 8 8 0 .

(6663 2- -3) SA <1 y  fc t .
L. 13044, Dla niewiadomych z miejs a 

pobyta Izaka Stojanoweza i Elli Feigi dw. 
im Stojiiiower ustanawia się ceiem ze tępy- 
waoia ich w sprawie gminy miasta B odów 
przeciw nim i Heuchowi Feu rycinowi o 
zapłacenie 61 zł. 65 ct. w a. z pn. poz ern 
de praes. 7go kwietnia .879 1. 705 wyt ­
ężonej, kuratora ad actum w osobie tutejsze­
go adwokata Dr. Henryka Starzewskiego, 
któremu się równocześnie tusądowe nakazy 
płatnicze z d ia 8go maja 1879 1, 3705 
wraz z załącznikami dla powyższych nieo­
becnych przeznacz ne doręcza.

O czem się tychże meobecuyeh zawia­
damia.

0. k. 6ąa powiatowy.
Brody d ia 15 grudnia 1879.

(6668 2— 3) S d  j k L  L. 1.258
O k. sąd powiatowy w Radłowie wzy­

wa niewiadomych spadkobierców Teresy Du- 
mańssiej w Radłowie, dnia 17 sierpnia 1879 
z pozostawieniem ostatniej woli rozporządze- 
dzenia zmarłej, aby w ciągu roku od daiy 
niniejszego edyktu w tutejszym sądzie się 
zgłosili i prawa swoje wykazali, w przeciw­
nym bowiem razie spadek, dla którego u- 
stanowiono kuratora w osobie Jana Sereme- 
ta wójta z Radłowa z zgłaszającymi się lub 
w braku tychże państwu przyznanym będzie.

Radłów dnia 24 lipea 1880.
(6669 2— 3) I d y  k i .

L. 7180. C. k. sąd powiatowy w Szczei- 
eu przedsięweźoais celem wydobycia 5 rat. 
po 82 zł. 80 ct. i reszty kapitału 1466 złr. 
77 ct. w. a. z pn. c. k. uprzyw. gal. ban 
kowi hipotecznemu we Lwowie od Jana i 
Katarzyny Frisdrichów należąeych się, przy­
musową yizelargową sprzedaż realności pod
l. 23 w E-nsiedel w Starostwie Lwowskim 
położonej, j ik  Dom Tora. I. pag. 92 n 6 
h a e r , ciało tabularne stanowiącej, a dłużni­
ków własnej, w doi ach 25 listopada 1880 
i 27 stycznia 1881, każdym razem o g id  i- 
nie 10 rano w tosądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 4122 zł.

Wadyum wynosi 413 zł.
Jeżeli na p^wyżsych terminach real­

ność rzeczona zs. lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedsuą nie zostanie, wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających b rm  a  ua 
27 stycznia 1881 o g-dzinic 3 po południu.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg trbularuy przejrzeć można w (usądowej 
registraturze.

D la wierzycieli, którzyby prawo hipo­
teki po 27 maja 1878 uzyskali, [ ktorrmby 
uchw ały  durę^zone być nie mogły ustano­
wiony został kuratorem pan  Filip Simon ze
Szcr-erea.

Szczerzec 7 września 1880.
(6677 2— 3) Pe. d  *  fc Ę.

L 82114. Lwowski c. k. sąd krajowy 
viżywa niniejszym edykteia w szystkich , kió 
rzyby zagiuio ą Mikołajowi Kryśko w sierp­
niu 1879, 51/* procentow ą asygnacyę kasową 
C k. uprz. *ke. Banku hipotecznego we Lwo­
wie Nr. 8669 na 1000 Ar. w. a. wystawio­
ną dnia 23 maia 1879, a w 9 0  dni po wy­
pow iedzeniu płatną, w rękach swych mieli, 
aby takową najdal-j do roku, licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w urzędo­
wej „Gaz8cin Lwowskiej", tem pewniej sądo­
wi okazali, ile że inaczej asyguacya ta jako 
amortyzowana uznaną zotitume.

Tiwów 18 września 1880.
(6676 2— 3) E  d )  k  t.

L. 32113. Lwowski e. k. sąd kiajvwy

wzywa niniejszym edyktem wszystkich, któ­
rzyby zaginioną Mikołajowi Krysko w sier­
pniu 1879, 5 V* procentową asygnacyę ka­
sową c. k. uprzyw. galic akcyj. Banku hi­
potecznego we Lwowie Nr. 8668 na 1000 
złr. w. a. wystawioną, dnia 23 maja 1879 a 
w 90 d ii po wypowiedzeniu płatną, w rękach 
swych mieli, aby takową najdalej do roku, 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego 

i edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej- , 
tem pewniej sądowi okazali, ileże inaczej a- 
sygnacya ta jako amortyzowana uznaną zo­
stanie.

Lwów d tia  18 września 1880.
(6671 2 -3) Obwieszczenie.

L. 7580. 0. k. sąd powiatowy wSzczer- 
cu uwiadcmia odnośnie do obwieszczenia 
z dnia 30 kwietnia 1880 1. 2302 w nume­
rach 124. 125, 126, „Gazety Lwowskiej- 
z roku 1880 ogłoszonego, że do przymuso­
wej licytaeyi realności pod 1. 13 w Zagród­
kach w Starostwie Lwowskiem położonej, Jó­
zefa G łębia własnej, na zaspokojenie preten­
syi Berła Misehla w kwocie 80 zł. a. w. wy­
znacza eię rowy termin na dzień 18 listo­
pada 1880 o godzinie 10 rano, na którym 
ta realność za jakąkolwiek cenę, za złożeniem 
zniżonego wadyum 96 złr. 50 ct. w tusąd. 
kancelaryi sprzedaną zostanie.

Resztę warunków przejrzeć można 
w tusąd wej registraturze.

Szezerzee 8 września 1880.
(6675 2 - 3 ) © ii t r t

31. 41264. SBont f. f. fiemberger £ a ’:= 
bc»geridjte ttnrb fjiemit funbgcmadjt, baj) gar 
^creinbringung ber gorbermtg be§ Ludwig 
unb ber A ca Eostein pr 100 fi. o. SB.
91. © , bto cjefiittoc ćffcntlidje gcilbiettjmtg bcś 
bert ©djulbnent Jusof unb Le« M rg <ches 
(aut d.uu. 84 p*g. 46 n. 15 hasr. eigen* 
ttjumlid) geljbrigen V10 $f)eile§ ber 9łealitat 
jub. 9tr. i 96 s/4 in Semberg am 4 Dłonembcr 
18v0 SSormittagś 10 U£)r f)tergertdjt§ ftattfin* 
ben unb l)et biejem Jcrmine obigc §ipotl)ef 
aud) unter bem ©djajjungS nnb SlitSrufśpreife 
pr. 141 fi 521,, fr. o. ŚB beranfeert werben 
wirb; roeitcrS, bajj jeber fiauflnftige alś 
btuni ben SBetrag pr !4 fi. 16 h  o. SB. gu 
erlcgen l)abe, unb ba§ bie weiteren Sigitation§= 
bebingungen fammt bem betreffenben 
^nngśafte unb,®runbbnc^SeEtrafte in ber t). g. 
Jtegiftratnr cingejr^en werben fdnnen; enblidj, 
baj) fur bie bem Scben unb SBoljnortc nadj 
unbefannten ^ipot^efarglaubiger, Israd  Beru 
st in, G de M ar'o- lc‘S nnb Hirscb Lang­
ner, banu fur alle biejenigen, wcli^e etwu 
erfl nad) bem 11 jUłai 1 feoO alś bem Sluśfte(= 
lungsbatum be§ biefer BigitationSaugfdjretbung 
gur ©runbtage bienenben ©runbbudjżauSguge* 
ein budjertrc^eS Jłedjt auf bie gu Peraufjernbe 
§ipotf)ef erwerben wiirben, ober weld^en emer 
ber in biefer Stngefegen^eit ergetjenber Sefdjeib 
au3 waś immer fiir einem ©runbe nic^t recEjt 
jeitig jugeftellt werben fdnnte, ber Stbwofat 
dr. Ft-ib-s mit ©nbftituirnng beg Slbw. dr. 
Reich gum Hurator beftettt wurbe.

Semberg am 18 ©eptember 1880.

(6661 2 - 3 )  «  I  i I L 3 . 610*2.
SSom f. f 33egir£śgcrid)te Brody mirb 

ben bem Beben nnb SBoIjnorte naĄ unbelannten 
Dawid Leszuiower, Wilh-lm Feliks Halber 
st.im unb Elka Bauberger befannt gegeben 
bafj im 3 wec!e ber 3 ufteflnng beś labnlarbe* 
fdjcibeS oom 4ten Stuguft i879v3. 6102 an 
biefelben womit bie Sdfc^nng beś gn ©unftten 
be§ Dawid Leszniower fiber ben fRealitdtlan* 
ttjeiiett tab. Nr. 910—912 in Brudy prano* 
tirten twm 14 9Jłai 1858 btó baf)in 1860 gu 
bauernben 3BobnreĄtcg fo wie bie BiifĄnng 
ber fpiumbatur 9lr. z087/1832 dom. j r t  I l i  
ful. 257 gwifdjen 11— 12 pos. oa. e t ,  dum. 
nov 11 f  1 300 betreffenb baź Slnfuc^en bel 
Wilhelm Frlik Halbersiam nm i{5rdnotirung 
ber ©rfldrung beź Aluyer Fraakel 
lid) Slmortifirung bel ®ofnmentź Don 97ooem* 
ber H 2tj iiber 2h00 Slubel im flaftenftanbe 
biefer ffiealitat 9h 910/912 wie amh ber Sin* 
merfung bieśbfguglicben abmeiźlicbcn 9$e)d)eibc3 
3_ 1792,1850, ba& bem ©efuć^e um BdfĄung 
biefer ipiumbatur nic^t wtHfa^rt warben ift 
ferner ber d m nov. 5 f i .  178 gwifdjen pis. 
15 011. et. oa. eingetragenen Slnmerfuna 
bc§ abweiMic^en Sef^eibeś pom 22 Slpril 
1837 31. 1512, baji bem Sfnfudjett ber Elka 
B a.beiger um Sftabnlirnng ber gu ©nnften 
ber 9tad)tajjmaffe beS Mo-.es knhl uber oer 
jRealitdt 9łr. 9 10 iutabulirten Summę 2574 
ft. 55 fr w. w. bann bem Stufudjcn um 2tn* 
merfung iiber ber Jiealitdt 9łr. 910— 912, bajj 
bie łpdlfte biefer Jteafitaten berfelben ge^oren 
unb bag fic nidjt oerpflii^tct ift bie fficalitat 
um 600 ©IR. riidguoerfaufen feine golge ae* 
geben wurbe, enbtid) ber dom nov U f0l 53 
gwifdjen j.os. 15 unb 16 einaetraaeneit 'sUn- 
merfung bel abwciMidjen Sefćbeibe§ nnm 8

L m Kolberger um Sntabuliruna
w  s l u - i  j™ L8

unb M ar..m  Peil J  i .,-  5u Slertraas&cbina. 
nttte unter s^ rafe oon 200 9łubl guerfiifien, 
md)t _ ftattgegeben wurbe bewilligt worben ift 
fur fie ber Slbw. dr We sst-io gum Surator 
beftellt unb if)m biefe S3efc^eibe gugefteUt 
wurben.

B^ody ben 4 Sluguft 1879.
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(6639 3— 3) L. 18778.

Obwieszczenie licytacyi.
Dnia 18go, 19go i 20go października 1880 odbędą się przy e. k. powiatowej Dyrek­

c ji skarbu w Stanisławowie ustae publiczne licytacje w celu wydzierżawienia prawa po­
boru podatku konsumcyjnego od mięsa, wina i moszczu w okręgach dzierżawnych poniżej 
oznaczonych na lata 1881, 1882 i 1888 bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia 
dzierżawy w każdym z wspomnionych dwóch pierwszych l a t :

<K
*
O
aa
T 3
03-
N

O
P -

eś

Dla
okręgu

dzierżawnego

Przedmiot 
d?, ierżawy

Oznaczenie
taryfy

Gena 
wywo­
łania 

w w. a.

Licytacya odbędzie 
się w c. k. powiato­
wej Dyrekcyi skarbu 
w Stanisławowie cd 
10 tej godzi iy rano 
dc 2giej popołudniu 

duia

U w a g a

złr. ct

1.

2.

3.

Bołszowce 
skład, się z 

20 miejscow.

Kałusz 
skład, się z 

38 miejscow.

Mariampol 
skład, się z 

15 miejscow.

mięso

mięso

mięso

III.

III.

IH.

1025

4000

1383

18 październ. 1880

dto

19 paździoru. !*880

ad  5 
miejscowość 
H w 0 ź d 

wyłącza się 
od 1 stycz­

nia 1881 
z okięgu 

dzierżawne­
go Soło- 

twińskiego.

4.

Ottynia 
skład, się z 

17 miejscow. mięso III 1200 , dto

5

Sołotwina 
skład, się z 

23 miejscow. mięso IH. 1675 85 20 październ. 1880

6.

Rożniatów 
skład. 8i ę z 

30 miejscow. mięso III. 1341 __ dto

7.

Tyśmienica 
skład, się z 

17 miejscow. mięso III. •3011 — dto

Jako wadyum składa się 10°/( ceny wywołania.
Oferty pisemne w wadyam zaopatrzone należy aa>dalej do lOtej godziny przed po­

łudniem dnia ustnej licytacyi dotyczącego przedmiotu dzierżawnego do Naczelnika c. k. 
powiatowej Dyrekcji skarbu vm eść.

Bliższe warunki można w c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu w Stanisławowie jako- 
też u nadzorów c. k. straży skarbowej obwodu skarbowego Stanisławowskiego w godzi­
nach urzędowych przejrzeć.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu
S t a n i s ł a w ó w  dnia 24go września 1880.

(3640 3— 8) K  o  y  k  t
L. 4395 O k. sąd powiatowy w Chodo- 

ro u e  podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspukojenie sumy 800 złr 
w a. z pn. przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod Nr. konek. 16/47 w ż»rawie 
położonej dłużnika Grzegorza Lipowskiego 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drsdze 
publicznej, licytacji na rsecz Seiiga Klaśfelda 
dnia 14 października 1880, dnia 11 listopada 
1880 i duia 14 grudnia 1880 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem z tc-m przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
termin&aU realność ta tylko za cenę wywo­
łania 1125 złr. w. a. lub wyżej tejże, z ri na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

W .dyum wynusi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania
1 oszacowania realności przejrzeć możne w 
tunądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Ghodorów do a 13 sierpnia 1880.

(8045 3—8) K  d  3  k  t
L 2579. W sprawie drobiazgowej Ka­

tarzyny Wacławczykowej przeciw Janowi 
Żyle z miejsca pobytu niewiadomem pto. 
50 zł e. s. e. ustanawia się dla Jana Żyły 
kuratora ad actum w osobie c. k. Notaryu- 
sza p. Niemczewskiego w Oświęcimie i do 
roaprawy drobiazgowej wyznacza się termin 
w dniu 29 listopada 1880 o godzinie 9 z ra­
na, na który się strony sporne a pozwanego 
edyktem z tern poleceniem pod rygorem pra­
wa wzywa, ażeby albo w osobiście w Sadzie 
się stawił albo taż kuratorowi środki do o- 
brony służące podał, lub też pełnomocnictwo 
sobie ustanowił.

C. k. sąd powiatowy.
Oświęcim 6 września 1880.

(6644 8 - 3 )  K 4  j  fc t .
L. 2607. Dnia 28 październ.ka, 17 li­

stopada i 16 grudnia 1880 zawsze o godzi­
nie 9 rano odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa licytacja realności pod 1. 79 
subr. 222 w Lstai Michała Zubrzyckiego, 
niemającej ciała tabularnego, na zaspokojenie 
preteusyi o. k. u przy w. zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie 183 zł. 1 ct. 
z przynal.

Cena wywołania wynosi 750 zł., a wa- 
dyum 75 zł., sprzedaż nastąpi przy powyż­
szych terminach tylko za cenę szscunkową 
lub wyżej, a gdyby nie nastąpiła, wyznacza 
się termin do rozprawy z wierzycielami w 
celu ułożenia lżejszych warunków na dzień 
16 grudnia 1880 o godzinie 3 po południu.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem Aleksandra Jurkiewicza w 
Medenicach.

G. k. sąd powiatowy.
Medemce dnia 26 maja 1880.

(6641 3—3) f i d y k t
L. 5019. G. k. sąd powiatowy w Cho- 

dorowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 124 złr. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż połowy 
realności pod Nr. kons. 160 w Chodorowie 
położonej, dłużniczej masy Izraela Jonasa 
Bleiera własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytacyi na rzecz Anczla 
Rt chtszaffnera dnia 14 października, dnia 11 
listopada i dnia 14 grudnia 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za. cenę 
wywołania 280 zł. w. a lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacnn-
kowej

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Chodorów dnia 13 września 1880.

(6658 3— 3) f to n f t tr^ t tS fĄ rc ih u u g .
31. 14757. S3ei ber 2attbe8regterung in 

Scrajewo ift bie ©telle eine3 ©cfjulratfyeg uub 
1 ©djulreferenten erlebigt.

Setocrben um bieje ©telle, mit ber bie 
VII DtaiigSflaffe unb eitt jaf)rlicf)rr ®cl)alt 
non 1800 fl. eitt duartiergelb non 400 fl. 
unb eine Śulage bon 600 fl. oerbunbcit ift, 
tjaben fidj iiber ifjre SBefafjigung fur biefclbe 
unb inśbefonbere iiber bie noUfotnittene 51ennt« 
ni3 ber b o v n is c h e n  ( s e r b o - k r o a t i s c h w i )  iian* 
besfpraclje in ©djrift uub SCBort auSjutoeifen 
unb iljre ®efudje bis langftenS J5 ©ctober 
beim f. f. Unterridjtgmtnifterium einjubringen. 
(6642 3— 3) 9  » t f t.

31. 9 s i l .  58on bern f. f. SB-^irfs^eri- 
djte in Go; lice tuirb in ber 9tecl)t3fad)e ber 
f^irma E. Ltahtwitz et Gomn. au£ Łroppuu 
toieber bie ŚJonfurSmaffe be3 Johana Garan 
tnegen 100 ®itlben o. 2B. fammt 3 u9f^ r - 
ju r SSornaljme ber offentlicfjen geilbierung ber 
auf 10562 ©ulben 63 fr. o. ©. gefdjatjten 
iRealitdt 91 ® 123 in Gorlice ©runbbucljio* 
etnloge $1. 00 ber ®runbbiid)er ber ©emeinbć 
Gorlice ber 2 SRobcinber I8 w  fur ben erften, 
unb ber 7 ®ejcmf>er L880 fiir bfh jroeiten 
term in  mit bem iBeijatje beftimmt, |b a | menu 
biefe fftcalitdt bei bem erften ober jtoeiten £er= 
minc nidjt toenigftenS um ben ©ajiujungg*

ipret§ Oerlauft roiirbe, gleicfjjcitig ber britte 
ie rm in  ju r 3 ufamutenfteUurtg ber erleicfjtern* 
ben 23ebiitgniffe auf ben 23 ®cjember 1880 
anberaumt toirb. Strufluftigcn Ijaben an ben 
abbejtimmten £agen um i u Ut)r SSormittagS 
Ijtergericfjts ju  erfdjeinen unb fonnen uorlauftg 
ben ©runbbucpftanb im ®runbbucf)8amte unb 
bie geibietungSbebtnguiffe in ber ^anjelet be§ 
fjieftgen ©ericfjts eiufeljen.

w t S3ejirf3=@ericl|t
Gorlice am 15 ©eptember 1880.

(6628 3—3) ® b t  l  t .
31. 8614 SSom !. I. $rei§gerid)te iu Ko-

lomea toirb bem unbefaitm too fid) aufljalten* 
ben Meier Menczer belannt gemadjt, bajj bie 
hamburger §anbel§ftrma Niehaus & Schulze 
toiber iljn toegen galjtung ticin 
$ f. f. 9ł. ®. f)iergeric£)t§ unterm 15 SEJlai 
1880 31. 4069 bie ®lage auSgetragen l)abe,
toeldfje bem iljm beftellten kurator Slbtoofattn 
dr. Freudeubeig jugeftellt mnrbe, baji eS.ba* 
f)er feine ©adje fei, bem beftellten kurator 
feine 93eljelfe mitjutljetlen ober bem ©ertcfjte 
einen anberen ©adjtoalter namfjaft ju  madjen.

Kolimea 19 Sluguft 18b0.
(6632 3 -3 )  « M ( t

3 1 .  1 2 5 5 9 .  58om Stanislauer ?. f  ftdbt. 
beleg. S3ejirf§geriĄte toirb bem Stefan Baron 
Pongracz !. f. penfionirten §auptm ann Eternit 
befannt gemad)t, ba^ Jakob Steinwurzel sub- 
pr^es. 1 2  Stuguft 1 8 8 0  3 t -  1 2 5 5 9  mieber i^n 
eine £lage toegen 3 0 ^ 0 9  6 on 1 2 4  fl. b. 2 B .  

f. 9̂ . @. eingebraĄt ^at unb b a | ju r funta* 
rifdjen SSer^anblung ^ieruber bie S£agfal)rt 
auf beu 2 7  Dftober 1 8 8 0  oormittag§ beftimmt 
tourbe, fo toie ba^ in 5 o I 9 f  feioeś unbefan* 
ten Slufentl)alt§orteg i^m ju r SSertretung ber 
Sanbeśaboolat dr. Rosenberg jum £urator 
auf feine ®efat)r unb Untoften beftelit rnurbe, 
bafj e3 nunme^r feine ©ad^e ift, bem Seftcll* 
ten ©urator feine >8el)elfe mit jutt)eilen, ober 
einen anberen ©adjtoalter biefem ®erid)te naljm* 
haft ju  mad^en, toiebrtgenź er bie in golge 
SernaĄldfftgung entftetpben 5 ° ^ 9 ei1 felbf^ 
ju jufdjretben ^aben toirb.

StŁnisIau 22 Sluguft 18 0.
(6626 3 —3) t .  t i  j  K  1.

L. 23005. 0. k. sąd powiatowy w 
Drohobyczu zawiadamia odnośnie do swego 
ogłoszenia z 13 lipca 1880 1. 16330, wszy­
stkich wierzycieli, którzyby po 11 lipca 1880 
prawa hipoteki na realność nr. 31 miasto 
w Drohobyczu uzyskali, że im w sporze 
Franciszka i Neouili Lewickich przeciw Ja- 
kóbowi i Hendli Traugottom i wierzycielom 
wspomniouej realności o uznanie prawa wła­
sności w miejsce adwokata Wohllernera u- 
stanowiono kuratorem adwokata dr. Gelehr- 
tera z zastępstwem pana Wiktora B z o w ­
skiego w Drohobyczu i że dr. Gelehrterowi 
doręczono tak dekretacyę pozwu z 13 lipca 
1880 1. 16330, jakoteż uchwałę tabularną z 
13 lipca 1880 1. 16401.

C. k. sąd powiatowy
Drohobycz dnia 24 września 1880. 

(6627 3 —3) ‘ b to w to M C se n l* .
L. 1873. G. k. sąd powiatowy w W ie­

liczce niniejszem podaje do wiadomości, że 
w tutejszym sądzie na zaspokojenie preten­
s ji Katarzyny Maćkowskiej w sumie 129 zł. 
85 ct. a. w. z pn. odbędzie się w trzech 
terminach, t. j. dnia 23 listopada 1880, 23 
grudnia 1880 i dnia 25 stycznia 1881 każ­
dym razem o godzinie 10 z rana publiczna 
egzekucyjna licytacya realności pod 1, k. 22 
w Brzegach położonej, oszacowanej na 720 
zł. w. a.

Ceną wywołania jest wyżej podana 
wartość szacunkowa.

Wadyum wynosi w gotówce kwotę 70 
zł. w. a.

Bliższe warunki, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania, w sądzie przed i w czasie 
licytacyj przejrzeć wolno. Dla wierzycieli 
którzyby później do tabuli weszli lub któ- 
rymby uchwała niniejsza lub późniejsza do­
ręczoną nie została, mianuje się kuratorem 
p. Wilhelma Kocha.

C. k. sąd powiatowy
Wieliczka doia 6 września 1880.

(6681 3 - 3 )  Wt «  y  k  fc
L. 13343. 0. k. sąd obwodowy Tarno­

polski zawiadamia, że celem ściągnięcia su­
my 100 zł. z pa. na rz-cz Jana Ł?tockiegf>
odbędzie się dnia 12 listopada 1880 o go­
dzinie 10 przed południem przymusowa sprze- 
diż realności Jerzego i Anastazji Szyrski h 
c*yli Szczyrskich pod 1 463 w Tarnopolu
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej.

Cena wywołania 1140 złr. 35 ‘t.
Wadyum 57 zł.
Bliższe waruuki przejrzeć można w re- 

gistrs turze,
T rnopol dnia 20 września 1880.

(6635 3— 3.) E  d  y  k  t .
L. 1650. 0. k. .ad powiatowy w Mi- 

kulińeach ogładza, że celem zasp kojenia 
wierzytelności galic. banku hipotecznego w 
dwu kwotach po 170 zł. 10 ct. i resztują- 
cęj kwoty 1807 zł. 17 ct w. a. odbędzie się 
w sądzie tututejszym w dniach 8 bstopadi 
i 6 grudnia 1880 o godzinie 9 z rana przy­
musowa lirytHcya realności pod 1. k. 166 w 
Mikulińcach wedle księgi gruntowej Dom I. 
pag. 469 n. 6 i 7 heer. Izraela Leiby i Jii- 
de^a Morgensternów własnej, tylko za cenę 
wywołania, lub wyższą.

Cena wywołania wynosi 6000 zł. 
Wadyum 610 zł. w. a.
Wrazis gdyby sprzedaż na powyższych 

dwu terminach nie nastąpiła, wyznaczony!0 
jest d > ułożenia warunków ułatwiających 
term ie w sądzis tutejszym na dzień 1 3 gro" 
dnia 1880 o godzinie 9 z rana.

Bliższe warunki licytacyi i protokół za­
stawniczego opisania i oszacowsnir przejrz^ 
można w ts. registraturze.

Mikulińce dnia 31 maja 1880.
(6630 3—3) G  d  y  k  t .

L. 13452. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadam.a niniejszem Barncha Wein- 
trauba, że nażądanie Aleksandra Goldmana 
i wspólników o stworzenie konynrsu do ma­
jątku Weintcauba Barucha wyznaczono w myśl 
§. 64 ust. konk. term in na dzień 2 paździer­
nika 1880 przed południem.

Kuratorem dla niego ustanowiono adw. 
Dr. Gałeekiego. Zarazem się mu poleer, aże­
by na powyższym terminie stanął, lub kura­
torowi swemu środki obrony wskazał.

W Tarnowie dn.a 25 września 1880. 
(6625 3 —3) Obwieszczenie.

L. 18098. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Jakóba Salza kramarza towarów bławatnycb 
w Tarnowie zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego się 
jako też do nieruchomego majątku, położone­
go w tych krajach, w których ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 D. P. P 
z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został p. Zarzycki, c. k. adjunkt sądowy 
w Tarnowie, tymczasowym z*ś zawiadowcą 
masy p. adwokat kraj. dr. Gałecki w Tar­
nowie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez «ąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego' zastępcy 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wyzna­
cza się posłuchanie na dzień 1 października 
1880 o godzinie 10 przed południem w biu­
rze komisarza konkursowego, na którem sta­
wić się m a^  wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia’ mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 30 listopada 1880 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych, w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu, 
w dniu 23 grudnia 1880 o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającem, do likwida­
c ji i do uporządkowania podać. Termin os­
tatni iłużyć ma zarazem jako termin do za­
warcia ugody w §. 68 u. k. przewidzianej, 
na który w tym celu wszyscy wierzyciele 
niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i ua ogólnem posłuchaniu 
stawąjącym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór miejsce zawiadowcy masy w jego 
zastępcy i członków delegacyi wierzycitli 
dotychczas urzędujących powołać stanowczo 
inne osohy, w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazeta Lwowskiej".

W Tarnowie dnia 19 września 1880. 
(6629 3— 3) & d y k t .

L. 11292 Samborski c. k. sąd obwo­
dowy ogłasza, że dnia 3 listopada 1880 i 
dnia 3 grudnia 1880 o godzinie 10 z rana 
odbędzie się w gmachu sądu obwodowego 
przymusowa licytacya dóbr Nowe sioło % pn. 
Kornelówka i Michałówka p. Heleny Wil­
czyńskiej własnych, na rzecz niemieckiego 
banku w Sachsen Meiningen pto. 339 ta l, 
1120 tal. i inne kwoty z pn.

Rzeczone dobra przy tych terminach 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową 92535 
zł. będą sprzedane. Gdyby zaś na takowych 
sprzedane nie zostały, natenczas w celu uło­
żenia warunków sprzedaż ułatwiających wy­
znacza się termin na dzień 10 grudnia 1880 
godzinę 10 rano, na który się interesowanych 
wzywa z tem, że wierzyciele niestawają y 
uważani będą jako milcząco przystępujący 
do wniosku jawiących się wierzycieli, 

j  Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo-

!łania to jest sumę 9253 zł. 50 ct. w. a., 
zaś bliższe warunki licytacyjne tudzież e i-  
.  trakt tabularny są do przejrzenia w registra- 

|  turze sądu obwodowego.
O tem uwiadamia się chęć kupienia 

mających tudzież tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 11 m^rca b. r do “tabuli weszli, tu­
dzież tych, Ltórymby uchwała licytacyjna do 1. 
11292/80 lub późniejsze uchwały egzekucyjne 
memogły być doręczone, niemniej też F ran ­
ciszka Żychlinach go z miejsca pobytu nie­
znanego, dla których postanowiono kurato­
rem ad actum p. Dr. Paw lińskiego z za­
stępstwem p. Dra Budzynowskiego, obu 
w Samborze. Sambor 31 sierpnia 1880.

L. 12346 (6562)
Protokołowanie f i r m y .
G. k. sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, jż  zspisano w rejestr 
handlowy dla firm pojedyńczych firmę „Her­
man Kahane" dla „Apteki pod złotym O r­
łem w Tarnopolu".

Tarnopol dnia 25 sierpnia 1880.
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6557) drletttttttiffc.

Sm Garncu ©t. 3Rajefiat 'oel Śłatfcrl' 
m $>al f f. £anbelgettcf)t iit SBien atl 

fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatl* 
3? erfannt r baf? ber Snfialt ber
~ t ua|d)rift R t. 200 ber „SBtenet allgememen 

641f)r=2l6enb&Iatt bbo 18 ©eptember 
i burcb bert barttt entljaltenen Slrtifel 

titer ber 21uffcf)rift „ 2)er beutfcf)*maf)tif<f)e 
^wteitag, SGBiett 18 ©eptember" bal SŚerge* 

ttadf) §. 30f» ©t. ©. begrunbe, unb el 
J ttb  ttadf) §. 493 ©t. ŚjS. 0 .  bal SBerbot ber 
^tertoerbrettung biefer ŚDrucffdjrtft aulgejpro*

SBien am 20 ©eptember 1880.
@djlr>aiger m. p.

iJSittinger ttt. p.

Sm Rarnen ©r. SRajeftat bel S a ifc r l!
® a l l. f. Sanbelgericf)t SBiett a ll ifSrefi* 

f)at aui Slntrag ber faif. lott. ©taatl* 
fhfioaltfćfjaft erfaitrtt, bajj ber Snljalt ber Rr. 
"o ber periobifdjen SBodjenfrfjrift „ fig a ro "  
®oo 18 ©eptember burd) bert auf ©eite 151 
°?firtbficE)ert Slrtifct mit ber Stnffcfjrift „Śhtrje 
®Eriicf)terftattung ibe SRatteuru grugmedjtige, | 
9aGgt[cf)e mit ©amparefl" bal SBerbrecben nad) | 
§; 64 ©t. unb bal Sergefjen nad) §. 4 9 1 E 
®t. ©. unb Slrt. V bel ©efe|el nom 17 ®e= 
5Entber 1862, Rr. 8 SR. © S5L, begrunbe unb 
Ê mirb nad) §. 493 @t fp. 0 .  bal SSerbot 
®Et  SBeiterberbreitung biefer ®rudfd)rift aul* 
8efprodjen.

SBiett am 20 ©eptember 1880.
©djibatger m. p.

ąSittinger m. p.

la Libsrte" nadj § 65 a ©t. ©., fotoie nadj § 
300 ©t. ® , unb

bal bet Sliiton Sum a in SfSrag gebrudte 
(Sircnlate, w orni t bie §eraulgabe ber Qńt= 
fdjrift „Roynost listy rcpubliksńske" ange* 
funbigt fińrb, nad) § 65 a ©t ©

S ag  f. f. &retl=all jprejjgertdjt in 93o* 
ntifdpSeipa Ijat auf Wittrag ber f. f. ©tatl* 
antoalfdjaft mit (Srfentnifj nom 18. ©eptem* 
ber 1880, 3, 6942, bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfd)rift „ńbibefyr" R t. 948 nom 15. ©ep* 
tember 1880 foegen bel Strtifell „Reue Sdu* 
fdjungen" nad) § 300 ©t. ®. nerboten.

S ag  f- f- Banbel* alg Sprefjgeridfi in 
Sroppau l)at auf Slntrag ber f. f. ©taatl* 
anmattfdjaft mit ©rfenntntjj nom 14 ©eptem* 
ber 18^0 3^ 6020, bie SBeiterner&reitung ber 
in SSubapeft erfdjeinenben fteitfdjnft „Ser 
SBanberer" R t. 6 nom 5 ©eptember 1880 
tnegen beg Slrtifelś „3u r ©runb* unb 23oben* 
frage“, fotnie beg Strfifelg „S er Sartninigmug f 
in ber 6fonomifd)en unb politifdien SBett“ 1 
nad) § 302 ©t. ©. nerboten.

Doniesienia prywatne.

L. 5122. (6631 3— 3)

Obwieszczenie.

Sm iRamen ©r. 2Rajeftd+ beg Śfaiferg! 
S ag  ! f Sunbeggerid)t SBien alg $re§» 

9Eridjt ^at auf Slntrag ber f. f. ©taatganwalt* 
Ąaft erfannt, bafi ber Sni^alt ber Srud* 
ftfjrift 3lr. 39 „SBiener ipifante S31atter“ nom 
19 ©eptember 1880 bie barin entljaltenen 3(r= 
tifet mit ber Sluffcfjrift „SBiener @ejd)id)ten“ 
unb „9Rabame iRecamier, frei nad) ©il S lag “ 
^ag ŚŚerge^en ttad) § . 5 1 6  ©t. <Ś. begrunbe, 
unb eg toirb naiĄ § 493 ©t. D. bag S3erbot 
ber SBeiterberbreitung biefer Srudfdjrift aug* 
gefprodjen.

SBien am 20 ©eptember 1880. 
©dftnaiger m. p.

ąSittinger m. p

Sm iRamen ©r. 3Rajeftat beg Satferg! 
S ag  faif. f8n. SanbeSgert^t SBien alg 

$refegerid)t Ijat auf Slntrag ber faifer. fottig. 
©taatgantnaltfc^aft erfannt, bafi ber Snfyalt ber 
SRr. 38 ber periobifdben SBoĄenfd)rift „SBie* 
ner mebicinifĄe iJJreffc" bbo 19 ©eptember 
1880 burd) ben 2luffa| mtt ber Stuffcljrift 
„^ritifdje Śefpred)ungen unb literarifd)e Sin* 
jeigen, Ou iinatologia auatomica in ber ©telle 
bon Tutunus ift — Priapus“ big „bejogen 
iberben fbnnen" bag iBergeljen naĄ §. 516 
©t. ®. begrunbe, unb eS tnirb naĄ §. 493 ©t. 
$ .  0 .  bag SSerbot ber SBeiterberbreitung biefer 
S rudfdjrift auggefproĄen.

SBien, am 20 ©eptember 1880. 
©djtnaiger m. p.

fpittinger m. p.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego obwie 
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
68 ustaw, kapitały 8741 zl. 35 ct. 
m. k. czyli 8928 zł. 66 ct. w a., 
2481 zł. 67 ct. i 2376 zł. 86 ct. w. a. 
listami zastawnemi z większych sum 
7600 zł. m. k„ 8200 zł. i 2700 zł. na 
hipotekę dóbr Stubienko w powiecie 
Przemyskim położonych, W ładysława 
Janickiego własnych, z tego Towa­
rzystwa wypożyczonych, z dniem Igo  
stycznia 1879 jeszcze pozostałe wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę 
dnemi właścicielowi tych dóbr wypowie­
dziane zostają, z tym dodatkiem, a ;eby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowe 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie li- 
cytacyi dóbr hipotece podległych do 
kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego były złożone.
We Lwowie d. 22 września 1880.

Bliższe objaśnienia udzielać będzie Za­
rząd S/pitala, gdzie można przeiizeć wa­
ru n k i, na podstawie kiórycn kontrakt za­
wartym zostsnie i które to warunki ca do­
wód ich przyjęcia, należy podpisać i do o- 
ferty dołączyć.

Oferty opieczętowane i n&leMcie o- 
stempiowane, przy dołączeniu wadyum 5 % 
od całej rocznej dostawy, składać należy na 
ręce Dyrekcyi szpitala do daia 25 paździer­
nika r. b.

W dniu zaś następnym, t . j .  d. 26 paź­
dziernika o godzinie 10 z rana, w k&neela- 
ryi Dyrekcyi szpitala oferty publicznie zo­
staną otworzone, a następnie przeprowadzo­
ną będzie ustna pertraktaeya.

Do kontraktu wymaganą będzie kaucya 
w wysokości 10% °d całej rocznej dostawy.

L w ó w  dnia 30 września 1880 r.

Dyrekcya kr. Szpitala Powszechnego.

| Kundmachung.
s
j Das Comite (Lr Ver. M a r c u *  J S c r u -  
i s t e i n ’sehen Stiftungeu, zum U nterriohte und 
i zur U bterstiitzung von israel. Haudwerkern 

bringt hierm it zu> Kenutniss, das fiir solche 
korperlick kraftige Kuaben. w elche sich dem 
Handwerkerstande widmea wollen, und zu die- 
sem Beliufe auf Kośsten der S tiftung bei ei- 
nem Handwerker untergebracht w^rden wollen,
4 Stiftungsplatze erledigt si d.

Jeder Bewerber Lat sein G e s  u c h  an 
das Comite dieser btiftuugen zu Handen des 
Vorsitzenden Hru. Prediger B. Lózeusteiu bis 
30 Oetober 1880 einzusenden und naehzuweisen

Środki lecznicze Sm2£ŁSK£
weterynarza HAASEOO, mieszkającego przy uliey 

Pańskiej licz 6, poleca

pod „ A n i o ł e m  S t r ó ż e m 44
n a  Z ie lo n e m  w e  L W O W I E ,  jako to: 

I. Niezawodną, m aść na parchy d la
kon i, eena większej flaszki 3 zł. niniejszej 2 zł. 

II. M aść na  parchy I lisza je  d la  psów, 
eena jednej puszki 1 zł. 20 ct.

III. M aść  n a  k op yta  i strza łk i u kon i,
eena jednej puszki 1 zł. (6433 6 -  ?)

BUM  z J A M A IK I , 
K O N  L A K

wprost z G o g n a k u

B O S O L I S Y
i Likwory

sprzedaje handel

A

I. Durck sin beglaubigtes Armuthszeu-

L 16870. (6684 1— 3)

Sm iRarneu ©einer SRajeftat be4 ifaiferg! 
®ag f. f. £anbe§gericf)t SBien af§ $rejj* 

riifit ^at auf Slntrag ber f. f. ©taat§anmalt= 
)aft erfanut, bah ber 3nt)a(t ber 9lro 37 j 
r  periobiftfieTt SBodjenfcIjrtft „33oIf§mirt§* 
jaftliĄe ifJreffe" nom 15 ©eptember 1880 ; 
tref) ben Slrtifel mit ber Sluffc^rtft „SBie ber , 
taot fpielt" ba4 S3erget)en nai^ § 300 ©t. ; 
. begrhube, unb eS roirb nacf) § 493 ©t.
. 0 .  ba§ iCerbot ber SBeiterberbreitung bie* 
c ®ru<ffd)rift auSgefprocljen.

SBien am 21 ©eptember 1880.

32.000 kilogr.
20.000 „ 

4.700 „

18.000 „

5Da2 f. f. Sanbeg* al§ ąSrcfegerict)t in 
jfjrag l)at auf Slntrag ber f. f. ©taatśantual* 
febaft mit ben Gśrfentniffen nom 14. ©eptem* 
Tber 1880, 3 3 - 21257. 21258, 21342 unb
21435, bie SBeiterberbreitung folgenber SDrućE* 
fd^riften nerboien:

®ie fRr. 34 ber in 3 ^ ^  erfdjeinen* 
ben 3 eKfc^rift „®er ©ocialbemofrat" nom 28 
Sttuguft 1880 tnegen ber Slrtifel 1. „SBaś bie 
©ocialbemofraten finb, unb tnag fie tnollen , 11 
2. „£ e r Sal)re3bericf)t ber preu^ifdjen 3ufPE:; 
ctoren" unb ? „Ueber bie naĄften Slufgaben 
ber focialiftif(f)en ^Sartei 0efterreiĄ§“ nad) § 
305 ©t. ©• unb ben 3. Slrtifel aud^ nad) §§ 
68 unb 64 ©t. © .;

2)ie 9łr. 194 unb 195 ber in -Retn*?)^* 
erfebeinenben 3 Ehfd)rift „Denni Deloicke Li­
sty" bom 16. unb 17. SHuguft 1880 tnegen be§ 
2lrtifel8 „Nuwy programm" nad) § 302 uttb 
305 ©t. © •: bie Rr- 195 biefer 3 ed f^ rtP 
audb tnegen beś StrtifefS „Puvndni dopis « 
Cech" nad) § 65 unb 300 ©t. © .;

®te R r. 13 ber in Retn*Sf)orf erfĄeinen* 
ben 3 EdfĄmft „Tydm delnicke Listy"
17ten Sluguft 1880 tnegen bel Slrtifell „No- 
rin a r prolbanost" naĄ § 302 ©t. ©■, n0””
tneąen bel Slrtifell „Chas-Shurz r  Californn 
ttad) § 302 unb 305 ©t. © , enbtic^ tnegen 
bel $lrtifell „Puvodni dopis z Cech ad rv e

Ogłoszenie.
Rozpisuj '  się lic^tacya przez <f-rty na 

dostawę Szpitalow i Powszechnem u  
Ur aj owem u we Lw ow ie , w 1881 r. 
następujących przedmiotów, z oznaczeniem 
w przybliżeniu ilości rocznie:

1. Mięsa wołowego
2. Mięsa cielęcego
3. Smalcu i słoniny .
4. Mąki pszennej Nr. 1, 2,

5 i kukurudzi auej  .
5. Grysiku pszennego i krup 

krakowskich drobnych , 
hreczanych grubych, jęez 
miennych, jaglanych 
perłowych

6 Fasoli i grochu żółtego
7 Soli
8 Ryżn . .
9. Cukru .

10. Kawy .
11 Bułek czerstwych .
12. Pieczywa, dziennie: 
a) bułek pszennych po 
1>) n „ „ 40
c) chleba żytniego „ 850
d) » „ 750
C) „ „ n 250
13. Słomy żytniej w okłotach
14. Nafty białej i żółtej
15. Robót szklarskich, poda­

jąc cenę od metra kwa­
dratowego oszklenia i me­
tra bieżącego okitowania.

Wszystkie przedmioty mają być 
stawione w najlepszych gatunkach. Próoki 
opieczętowane: ryżu, cukru, kawy i krup 
naPży dołączyć do oferty.

M'ęso i pieczywo będzie dostawiane 
codziennie, w oznaczonych godzinach i ilo­
ściach, inne zaś przedmioty w miarę zażą­
dania i w ilościach przez Zarząd szpitala o- 
znaczonych.

guiss, (lass weder er noch seine E ltern fiir 
ihn  das L hrgeld bezaklen konneo.

II  Durch einen Geburts-oder HeunatliF- 
schein, dass er der Lemberger is r  Gemeiude 
angehort, oder m indestens eiu Galizier is t und 
das 14 Lebensjahr nicht iiberschritteu hat.

I II . Ist dem Gesuche eiu Revers des 
V aters oder Vorm undschaft beizulegen, dass 
die Twti-etung des Knaben in Betreff dessen 
Verhiiltnisses zum Meister m it Vermeidung 
jedes eigeumaehtigon Einsckreitens dem Oomitś 
iiberlassen wird.

IV. Auswartige Bewerber haben aasser 
dem ein arzliches Zeugniss iiber die Kriiftig 
keit und Befiibigung zum Handwerkt- beizu- 
bringen.

Bewerber, welche Schnlzeugnisse bci- 
bringen, werden vorgezogen werden.

Das Comitś der Verreinigten

Marcus Bernstein’schen Stiftungen.
(6699 1— 3)

pod firmą

Karol Werner
we Lwowie

p o  c e n a c h  h u r tó w  n ro h .
____________________  (4244 16—'I

27 000
4.000
6.000
4.500
2.500 

750
2.000

75 gram. 800 sztuk 
40 „ 70 „

20 „
65 „, 200 ,

30.000 kilogr. 
6000 „

do-

L. 866 ,6654 2— 3)

Obwieszczenie.
Ponieważ licytacja, celem wy­

dzierżawienia praw a propinacyi 
miejskiej w Staremmieście, w Ga­
zecie Lwowskiej Nr. 185. 186 i 
187 na dzień 23 września 1880 
obwieszczona, do skutku nie przy­
szła, to się niniejszem ogłasza, iż 
takowa na dniu 19go październi­
ka 1880 kcńcowo przeprowadzo­
na zostanie.

O czem się do publicznej wia­
domości podaje, zapraszając chęć 
m ających licytować do wzięcia 
udziału w takowej.

Z urzędu gminy miejskiej 
Starem iasto 27 września 1880.

00000000000000009000000000000000
o  Dr. Fr.  Ł e n g i e l a  9

8 Balsam brzozo wy. °
Już sam sok roślinny, który z brzozy eiekuie, jeżeli się pień zawierci, 

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicznej na bal- 
sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli sie tym balsamem 

f posmaruje wieczór twarz lub inne mCjsea skóry, w te «ly zaraz następ- 
m ego Ania w ydzielają  się  łe  łn sk i ze skory, ktOra po . 
j tem  staje sie  m ieniąc© h ia łą  i d e lik a tn ą .

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 
i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi,_ ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne meezystości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem 
użycia 1 zł. 50 ct ‘

Śniady we L w o w i e u Z. Euekera aptekarza, we W i e d n i u u Pb. Neustein aptekarza, 
Plankengasse, w P e s z e i e  n Józ T o ro ek , w P r a d z e  u Józ. Fiirst. w B e r n i e  u Praneiszka 
M era, w G r a c  u u H. Kielliauser, w L i n e u u J  L. Fruhstuek. (2621 15 ?)

iooooooooooooooooooooooooooooooi
OBWIESZCZENIE.

  --
TTrijnn T ła n lr obejm uje od 1 paźdniernifea 1880 począwszy  
UJJL1U11 DdiiLlA narząd nad  sikladem towarów  należącym do kolei 
północnej cesarza Ferdynanda, a znachodzącym się na dworcu kolei północnej w W ie:
J .  i  i i n ł n n n n i i u  n  n  O Cjf f n  Ct n  1 a  lYl O m ic iT lU  ID If l tf iB llIS iC ili  Tl O/ł.1701 o  n nna z b o ż e ,

1 et. 
#*/« «t.
4 %
3  c t .

dniu i ustanaw ia z zastrzeżeniem zmiany, następującą taryfę specyalną
m ąkę, rzepak  i p łody  strączkowe :

Wynadgrodzenie za przechowanie towarów, od 100 kilo tygodniowo .
A sekuracja od 100 zł. zabezpieczonej wartości miesięcznie 
Asrkuracya ryczałtowo za przynajmniej 3 miesiąee, pro auno .
Za odbiór lub wydanie, włącznie odważenie towaru, od 100 kil

Za ; rzęsyłki towarów, które z Bossyi wprost do W iednia (do magazynu towarów 
na dworcu kolei północnej) lub do Brodów. Podwołuezysk, do Lwowa lub Krakowa, a 
ztamtąd dopiero do W iednia transportowane zostają, opłaca się (przy wadze wynoszącej 
co najmniej 10.000 kilo lub 610 pudów rossyjskich na jednym liście frachtowym) na 

'leżytość według taryfy zwyczajnej z zachowaniem 15-dniowogo term inu reekspedycyineor 
Towary przeznaczone do przechowania w składzie na dworcu kolei północ 

leży zaadresować: ^ neL n a"

U n i o n  B a n k  N o r d b a h n h o f  W i e n .
W i e d e ń  dnia 25 września 1880.

%rekcya Banku Union64.
(6605 J —4)
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m CHIŃSKO - ROSSYJSKĄ

ulica  W ałowa 1. 3 we L w ow ie ,
lec«y wszelkie choroby skórne: wyprysk, 
łu n ’cz, liszaje, pierzchnicę. liszaj żrący, 
strapień, świerzb, ospę, odrę itd. —  wszel­
kiego rodzaju owr/odzenia zołzowe i kiłowe 

i ich skutki, tudzież skutki nadużycia.

Orcynnjejoóz. i  8-lO j 3—4.
Dla ubogich codziennie od 2 do 3 godz.

(Ew entnaluie udziela r a iy  listownie.)

Poradnik 1 złr. 20 cnt. za egzem plarz .)^ .
(4561 2 7 -? ;  W

kio.CZARNA Nr. I.
” » 11- » n

FAMILIJNA NAJLEPSZA 
SOUCHONG SANSINSKA .

złr 
złr 
złr 
złr. 2 
złr. 3

#.40
1.60
1.80

1ER.BATĘ CZARNĄ I KWIATOWĄ
P O L E C A

Cjfciwny i^Iad

ASSAM.................................. złr. 4.
NIN050110W ........................ złr. 5—

WYSIEWKI Z T Y C H Ż E ........................ złr. 1.20
Z KWIATEM . . . .  złr. 1.50

| MELANGE FAMILIJNA z kwiatem’/2 k. złr. 3.—
i „ AROMATYCZNA „ „ „ złr. 4 . -

CESARSKA ., ,. „ złr. 5 . -

| ZE SMDU T3EACI POPÓW w MOSKWIE
i CZARNA J funt wagi rjs^yjskiej złr. 2.80
jj „ PRZEDNIA 1 fnt. w. r. złr 3.20
| „ LEPSZA 1 fnt. „ . złr. 3.60

NAj LEPSZa  1 fnt. . złr. 4 . -  
AROMa TYCZNA 1 fnt. złr. 4.60

(5502 1 6 -? )

we L W O W IE  i
BYISE^ liczba j[3- i

Zam ów ienia ’« p row in c ji załatw ia odwrotną pocztą ja k  najstaranniej

fjin la<iang znm A  lam om em  aut* ttas em eig In Oesierrcich  erseJtieinende Modenblatt.
Wiene1* illustr. Moden - Pamenzeitung.

C O R N E L I A
7 .  J a h r g .  erscheint 7 .  J a h r g -

Am 1. u. 16. eines jeden Monats eine Nummer.
A bonneinentspreis bei freier Post-mrsendung fur Oestrr.-Uug- 
Einfacho Ausgaiie 1/4jahr. 1 fl 20, ‘/jjaiąT, g fl.40; ganzj. A.eO 
Pracht- „ ‘/i „ 2 A . 4 0 , „ 4 fl.80, „ 9.60
Abonnements direęt pr. Postanweisung a de.. CornehaWer- 

lag Wien, VIII, Lederergassb 37 erbeten. 
Probenummern gratis und franco.

I  a ezaraą malwę
Dostać można we wszystkich aptekach.

yły nauczyciel g  imnd* 
zyalny,

plącę 50 c t  do 1 zł. 50 ct. za Iłllo.
Ż i/m ir s ie i  aptekarz. ROPCZYCE.

mówiący poprawnie po niemiecku i mogący zarazem 
foi'udzielać lekcyj na fortepianie, szuka posady guwer­

nera. — Listy przyjmuje się pod i,. A. l i . ,  hotel 
Mołdawski ulica Kazimierzowska. (6704)
o o o o o o o o o o o o o o o o o

q Na wieczną pamiątką
0 Tylko £ir. w. a.

1 PnrtrBly Mturalnei ń
■5o
0

0
malują się po nadesłaniu fotografii w ltijlep-

o-<
♦ t i i
t

inżyn ier  cytr. z u p o v . r zą fo n e m  
we Lv. o t  ie

przeniósł swoje techniczne biuro do własnego 
domu pod 1. 4 przy ulicy Ochronek.

(6'id3 1 - 3 )

.1
l

O A -i - • -O

XXX*3000000C 
&

JŁ 4«1» ''i 4F W . .BE
przy p lacu  M aryackim  obok cuk iern i p. M iillera , p o lecają

X 7 C O O O O C T

ń s k h  8

Skład Galanteryi
z t n k  p i ę k n y c h .

:IQ1U lOLÛ I clJJ.1 W DoiJlcJJ- Ak
_ szem wykonaniu i w odpowiedniem podobień- v

A  stwie tylko za 3 złr. Zadatek przy iade»łaniu A

0 obrazu 1 złr. Reszta po dostawie. Tcrmiu do- Y 
stawy 5—10 dui. Atelier: TV. B odas cker, v

A w Wiedniu, II grosse Pfarrgasse 2 B. (da- A
T  wnioj Lowengasse). , jf

(65/i ■ ~ —12) v

W is lk i w yb ór  p a p i e r ó w
a n g ie lsk ich  i fran cusk ich ,

oraz wszelkich przyborów

4o pisania, rysowania i malowania.

Skład ksiąg handlowych
i rejestrów gospodarskich.

Wyroby z bronzw, drzewa, 
szyldkretu  i  skóry. 

Albumy, ram y i ram ki do fo to g ra f.

Obrazy i fotografie.

0
M >< O O O O O d  P O O O O O O

 Kile pow ierzchow na tylko sumien­
nie i ra d yk a ln ie  przeprowadzona kuracya cho­
rób gilllHyczmych, jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a­
ko Trą zapewnia na podstawi* ścisłych badań i licznych 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki Specyłi- 
lis ta  no cnorób sifllifycznych  i skórnych, 
prkf lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi 

J .  i M g Ą r J L Ł J Ł *  f ł l l ż

Perfumerye francuskie i angielskie, woda kolońska.
B ile ty  w izytow e, litogm fow an e i szybkoprasnw e,

Wyłączny Skład na Galicję ,,Hekt©gn*afów“ Lewitusa
z Wiednia.

Wszelkie oprawy o b r i l a f ó w  przyjmujemy po cenach najprzystępniejszych 
Łaskawe zamówienia toysyłamy odwrotną pocztą.

(6556 2 - 3 )

ŁCXXXX300000000CX>)00000000^ oooooos
O O C / O O O O O  O - O "

mieszkający przy ulioy Sobieskiego (nowa) licz. 12 
pierwjze piętro, d m .i nu 16. Ordynuje od 9tej do 
lsząj przed, od 2giej do 5tej po południu.

Bauj wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzajn, 
zakaźne i kataralne npławy u mężczyzn i kobiet, stfy- 
ktui zgubne skutki s a m o g w a ł t u ,  jak osłabienia 
ne wuwe, i m p o t e n c j e ,  nasieniotoki, inklinacye 
d« suchot i t. d., tudzież bladaczkę i niektóre wy­
padki niepłodności — leczy bez b o l u  gruntownie i 
pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c y i .  Zamiej­
scowym udziela rady listownie i wysyła n: żądanie 
lekarstwa w dyskrecyonalny sposób. (4562 26—?)

“ :aosj j e z z a E Z ^ x a o e a E Z Z x z s 3 | |

N Z nowego zbioru r. 1880. m

Hei ba ta
M z  C hin sprow adzona, bezpośrednie M

Suezn  przez
H S o u c io u g  cesa rsk a  6 z ł. ?0 ct 
II Souehóng n ajw yb orn iejsza5 z ł . l ś  
”  P ecco  kw iat . . 4 z ł. 60 ct.]^  
N Congo najw yborn. 3 z ł. 30 ot.) o
N
n
w
n
H e

Przy zamówieniach co najmniej 2 kilo pocztą | |
za pobraniem przesyła się flanko  z op ła tą  cła

Hnrtowny baMel terfiaty
T Ł .  M a i t i  w  T r y e ś c i e .

(6602 2 — 121
:a K a o e a c ! ,c a : ,

Najlepsze kuracyjne

m o g r u u c

feslawskie

Wyłączny Skład komisowy

W  i  e  1  k  i  w y b ó r

bielizny dla dam i mężczyzn
l i o i  z b i f t k t y l  dla flam

Aksamity i materye
poleca

W ę J W M  HÓS.-IYliltOW
W E  h ł t O f f t K .

• o o t n o
(5856 14-?)

Dk f, k. urzędników,
F u r  i i .  k .  t l a a t i  ̂ e j u n t e .

c o d z ie n n ie  ś w ie ż e ,  n a j s t a r a n ­

n ie j  o p a k o w a n e  w  k o s z y k a c h
po 4, 5 , 6 do 7 h ilo

r o z s e ł a  n a j s t a r a n n ie j  h a n ^ o l

Si. Mar dewicza
we Lwowie ,  W E y n k u  Jicz . 4 2 .

   (60-3 .1—?)

Od. wielu lat istniejący i najlepszą sławę po- Die s»U r.elen Jahren im besten Rufę ste-
■  siadający magazyn uniformów J l a u r y f i C f / O  ■ hende Uniformirungs - Anstalt von M io r i tz

I l i l l e r a  &  Co. „ * n r  K r i e g s m w i a -  IS T i l l e r  &  Co. , ,Z u r  K r i e g s m e d w t t l c "
)1 l l l e “ w  W i e d n i u  V I I  M a r i n h i l i e r -  > V  i e n  T H  M a r i a h i l f c r s t r a s s c  8 3 ,

: I s t r a s s e  2 3 .  p o l e c a  p a n o m  ir .  z ę d -  o i f e r i r t ,  d e n  I l e r r e u  S t a a t s b e s i m -
Q  n i k o w  . z ą ^ o w j . n  w s z y s t k i c h  k a -  jj t e n  a l i c r  B a t c g o r i e n  und jedweden

Mtc g o i 'y j  i  k a ż d e g u  u r z ę d u ,  jak niemniej Ressorts, der k. k. Ceneralitat, den k. k.
c. k jenpraliuyi, c. k. oficerom oztahowym (5 Stabs-Ober- und Subaltern-Offizleren

„ I Compiette Sala nnfl (M k -m iM[yj iOWlelat WliiOllliy galowa 1 ZWytia i; feraor a ll. wie m>n.; Namei) habendeu
■'.-I jak nir-mniej wszystkie możliwo p r z y b o r y  t o r i n s o r t e u  i n  i r ld ,  S i l b e r  e t c .  in

[UJ n n i l o r i k o w e  z e  z ł o t a ,  s r e b r a  e t ć .  is anerkanna besten Qualitaten.
r ó l  w uznanei Pf>ws» ńhnie najlepszej jakości. Etir elegauten und genau Torschriftsmassigen

(J Za elegancki i ściśle według przepisu wy- Schnitt wird geburgt.
4  konany krój poręcza się. V Compiette Ę eiscourants versendon wir auf

[Ul Kompletne cenn: vi rozsyłamy nażadanie franco. Ń Verlangen franco.
‘ (4846 32 - m j

j
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M

O O O O C  D O O O & O O O O O OJ. Mir(12-?) (52a0)

c. k . nadw orny opi y^ i " w e F w  ik we 
L HO WIE, u l. K aro la  L udw ika licz . 9 
róg ulicy Sykstusk iej, poleca szanownej P. 
T. Publiczności swój bogato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to : 
p r*  Okulary i cw; kier., rozmaite# fasonu 

z różnorodnemi szkłami od 1 zł. począwsv i wyżej

Ł ornetjri ręczno w oprawie rogowej, szyldkretowej, 
srebrnej, złotej, z perłowej macicy i słoniowej 

kości.

L ornety teatralne od Wbinokle wojskowe od 16 
3 zł. i wyżej. zł i wyżej.

J ^ alekowidze od wy my-T eleskopy, persp 
śiiwskie.

ikroskopy, lupy, szkła do czytania, kompasy 
i busole.

B arometry metalowe (Ane- ■barom etry rtęcio- 
roidy) od 5 zł. i wyżej. -™*we od 4zł. i wyż.

T erm* metry rozmaite K  Ikoholometry po 2.50 
od 30 ct. i wyżej. 3.50 i 5 zł.

^Jacharometry po 2.50 /■  reometry i manometry
i 3.30, aS -  du totłuw parowych.

T aśmy miernicze, wagi wodn*, piony, rajscajgi, ca­
lówki (Zolstócke) i łańcuchy miernicze.

Aparaty rotacyjne, maszyn;? do elekt-yzowania, 
pr iła  stereoskopowe i obrazy, metronomy.

I nstrumenta mechaniczne, geodezyjne, matematycz­
ne i flzykaln# w największym wyborze, " ^ g j  

9 ^ .  Naprawy we wspomnianych artykułach 
przyjmuje sie i oblicza jak najtaniej, ‘‘■ m

Zamówieula l prowineyi ;uobuteeznią, sie 
za zaliczką odwrotną pocztą. Każdy osobiście kupiuny 
albo sprowadzony przed miot odmienić można, jeśli nie 
odpowiedni, w ciągu dni 14.

J. Neufcofer
t k .  n a d w n  r i r y  o p t y k  i  m e c h a n i k  w e  
L w o w ie ,  u l4 c a  K a r o l r  L u d w i ł r e  micz. ® 

r ó g  u l f c y  b y k s t u s k i e j .

I b i e d o k r s w n y c h  
ncrtrtt rych  i oslabi^iiycj

a a A L A G J i
z cliiną i żelazem

z powodu swego składu niezmiennego i boga­
tego zasobu pierwiastków działających, prze­
wyższa wszelkie dotychczas znane preparata 

chiny i żelaza.
Przyjemnego smaku, nie spławia nigdy 

zatwardzenia, wzoadza apetyt, działa z nieza­
wodną skutecznością przeciw „zimnicy, gorącz­
kom tyfoidalnym, w długim i mozolnym po­
wrocie do zdrowia" i ws ;eikim z niedostatku
krwi pochodzącym chorobom. Z najlepszym skut­
kiem uż.ywają tego wina kobiety nerwowe i nie- 
do^rewne. Jest to nieoceniony środek tomczny 

i pokrzepiający.
Jedyny skład cennego tego leku u wyi a- 

lazcy, aptekarza H e n r y  k p  f t l u m e n f e l -  
d a ,  d ff L w o w ie .

C e n a  2  z ł r .  3 0  c t .
Jg 0 g 9  1 6 -? )

Do głównego składu

Fortepianów i Pianin,
harmonii i organów

E a i  i k w i ^ a  M a r k ?
we Lwowie  ul Teatralna 1. 30

nadeszły nowe transporta f o r t e p i a n ó w  II 
p i a n i n  osobiście przez właściciela wybranych, 

najlepszych fabryk wiedeńskich i zagranicznych 
f i t w a r a n e y a  n a  l a t  lO .

Ceny sprzedaży i zamiany instrumentów naj- 
umiarkowańsze.

Łś J ~  Tamże najbogatsza i najtańsza wy­
pożyczalnia. (5183 i ?)
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